Ew azdce tamtejszej Polonii. 


=" 


Ilustrowany Tygodnik Inforinacyjn 


a e aaia A UBESTYREZ 


Rok II 


W KISZ a nadeszłymi władomościa- 
mi o zwołaniu z inicjatywy Centrali 
Szkolnictwa Polskiego ! czołowych dz'a- 
łaczy Poloni w Niemczech Zjazdu, na- 
suwa się nam tu w kraju szereg myśl. 


Na Polonię w Niemczech złożyły s!ę 
historycznie dwa różne elementy: przy- 
bysze sprzed 1939 roku i wywiez en 
przez hitlerowców w latach okupacji, 

W ciągu dziesiątków lat narodowej nie- 
woli, w ctągu krótkotrwałego dwudziesto- 
letniego okresu naszej n epodległości, 
trwała wędrówka polsk'ggo 
pracą na Sachsy, do Westfalii, Saksonii. 
Turyngii czy Meklenburgii, na folwarki 
niemiecxich junkrów | do kopalń niem ec- 
kich baronów węglowych. 

' Bylem niedawno w Berlinie. na 
W ntzepeł- 
n.sncj sali byle tłoczna, niewycodize ae 
radośnie. Mówili c' nasi berl ńczycy ję- 
zyk em, w którym naleciałości niemczyz- 

ny raz "ły może uszy nasze, przybyłych 
dopiero co z Warszawy, ale z tego co mó- 
w'li przebijała głęboka miłość Ojczyzny. 
Na scenie wisiał sztandar Katol cko-Pol- 
sk ego Towarzystwa w Berlinie, ufundo- 
wany jeszcze w 89-tych latach ubiegłego 
stulecia. Państwo Balcerek, którzy potra- 


bandosa 7a 


| | Warszawa, 26 lutego 1946 roku 


fî]; ten sztandar przechować w ciągu lat 
hitlerowskiego panowania w Bewlin'e. to 
przykład jeancj z tysiący w:ernych Pol- 


“sce naszych 1radzjn w Nemczech, Tu w 


Berlin'e śpiewaliśmy razem Rote. Płynę- 
ły stare siesta przysięgi: „Nie bedzie N e- 
miec pluł zaa w twarz", ludzie gorąco 
oklaskiwal: zap2wv edź organ-zacji ich po- 
wrotu do kraju, Dla tych ludzi choć nie- 
raz wychowanych na obczyźnie, zagad- 
nien'e ich stosunku do Ojczyzny jest sa- 
mo przez sę zrozum'ałe, naturalne, tak 
jak samo przez się zrozumiałe i natural- 
ne jest przywiązanie dziecka do matk!, 


Drugim, bo powstałym w clągu ostat- 
nch lat elcmentem składowym Polonii, 
jest przymusowa ! przejśc'owa „emigra- 
cja" okresu niemieck'ej niewoli. Setki 
tysęcy Połaków wróciło już do kraju. 
Chodzą tu w Warszawie, Poznanu i 
Gcsni, Białymstoku, Wroclawu i Szcze- 
Cin'e,.m swa ch zagranicznych mundu- 
rach wojskawych. z!tali sę już w jedno 
z całym społeczeństwem, wnosząc swój 
wkład myśli, pracy i przedsiębiorczości. 
Reszta przyjedz e niedługo. „Na wiosne 
wróci tatuś“ — mówi matka dziecku. „Na 
wicsnę wróci“ — powtarza sobie dziew- 
czyna, przyglądając się miłośn e starej fo- 
tografil, Trudno nam nazwać tych Pola- 
ków w Nemczech emigrantami, nie osty- 


gły niemal jeszcze 'ch miejsca za stołem 
w domu, czeka ich jeszcze żona, dz ecko, 
narzeczona, matka, 


Były beznadziejne próby uwiecznienia 
tej przejśc'owej emigracji, marzenia ścę- 
tej głowy o stworzen'u kolonii polskich 
w Niemczech na wzór »Maczkowa”. Pa- 
nowe ci, którzy ne mogą pogodzić się z 
nową rzeczywistością, œ utratą swych 
folwarków į kopałń, próbowali wykorzy- 
stać Polaków, którzy znaleźli sę w 
Niemczech przeciw demokratycznej Pol- 
sce, użyć ich do gry politycznej, jako środ 
ka nac'sku i $zantażu w imię powrotu do 
nieodżałowanych przez nich porządków 
sanacyjnych sprzed wrześn'a 1939 roku. 


Te próby zawiodły. N' c nie wyszło z 
obłędnej spekulacji na nową wojnę świa- 
tową, na nasze wewnętrzne trudnośc! od- 
budowy zniszczonej Polski. Życ'e pokray- 
żowało te plany. Naród polski pokrzyżo- 
wał te plany. Tylko ostatni sanacy'na - 
oenerowscy meb kanie» kurczowo trzy- 
mają się myśli, utrzymania przy życiu, 
choćby na okres kilku mies ęcy, roku czy 
dwóch lat, bodaj wąskiej emigracji poli- 
tycznej w Niemczech, w oparciu o najem- 
ne oddziały wartown'cze, eddane do dys- 
|pozycji tego, czy innego obcego państwa. 


| Nosdcele tych skazanych na zagladę 


Odezwa Rządu Jedności Narodowej 


Rząd, Rzeczypospolitej wystoso- 

wał następującą odezwę do wszyst- 

`~ k'ch oddziałów i formacji polskich 
na obczyżn e: 


Żołnierze polscy! 
Od pierwszych dni Rząd odrodzonej: 
demokratycznej Polski postawił przed 


' sobą zadane, jak najszybszego skup'e- 


nia w kraju tvch setek tysiecy Polaków, 
których straszna katastrofa wojenna roz 
proszyła po całym śweczee. 

Przez :5 lat lała się krew polska na 
wszystkich: frontach Świata, dając ogro- 
mny wkład w dzieło zwycięstwa spra- 
w edl wości į pokoju nad h tłerowsko-fa- 
szystowskimi zbrodniarzami. Przez 5 lat 
polski żołn erz, pilot czy marynarz, a 
wraz z nimi polsk! robetn'k ponosili 
najcięższe ot'ary dla wspólnego zwyc'ę- 
stwa narodów sprzymierzonych, walczy- 
li o wyzwolenie Polsk! 

Gdy um lkły dz ała gdy nad Berlinem 
obok zwyc ęsk: ch sztandarów Armii Czer 
wenej, pow'ewały dumne, skrwawione w 
bojach sztandary bohaterskiego Wojska 
Pcisk'ego, a Niemcy legły powalone u 
stóp Zwyc ęzców — nadszedł był czas, 
aby wszyscy ci, których przez na jcięż- 
sze ofiary i trudy wiodła wizja wyzwo- 
lonej Polski, skupili sę na wyzwolonej 
ziemi ojczystej, aby stanęli do wielk e- 
go ; świętego dzieła wznoszenia Z gru- 
zów i zglszcz naszych zagród i chat, fa- 
bryk i miast, utrwalenia granicy, budo- 
wania s'lnej i MIEDOJICJEJ Polski de- 
mokratycznej. 


Rząd Jedności Narodowej na naczel-. 
troskę e Was, łamać przegród, które Was dz elą od 


nym miejscu postawił 


żołnierze, którzy krwią swoją i ofiarną 
walką włożyliśce tak wielki wkład w 
dzieło zwycięstwa, rozsławiając ńa cały 
św at Imię Polski. Rząd Polski uczyn:'ł 
wszystko, aby oddziały Wasze wrócić 
mogły do Ojczyzny pod sztandarami, któ 
re wiodły Was do walki pod Tobrukiem, 
Narwik, czy Monte Cassino, aby oddz:a- 
ły Wasze, które w krwawej tułaczce wę- 
drowały przez najsławn ejsze pobojowi- 
ska świata, — wkroczyły do wolnej, od- 
rodzonej Ojczyzny, 

Wysiłki nasze n'e dały rezultatu. 

Ludzie złej wol! przeniknięci do grun- 
tu nenawiścą do nowej, Ludowej Pol- 
ski oxłamywali Was przez wiele mie- 
sięcy. Oczerniali on! ; szkalowal! wyro- 
słe w ogniu walki z najeźdźcą n'emiec- 
kim najwyższe władze Rzeczypospolitej. 
Obrzucali błotem nową Polskę bo ne 
dogadzała ona ich chorobliwym ambi- 
cjom, bo odsuneła od władzy wsteczni- 
ków politycznych, którzy zawsze Sprowa- 
dzali klęski i n eszczęścia na naród pol- 
ski, bo przeprowadziła szereg podstawo- 
wych refom społecznych, na czele z re- 
formą rolną, 

"Nie polskim, ale obcym i wrogim Pol- 
sce 'nteresom służył i służą ci, którzy 
usiłują zatruć serca Wasze jadem nieuf- 
ności i n'enawiści do Polski, która dzw ga 
się z ruin wojny. ofiarnym wys łkiem ro- 
botników i chłopów, żołn'*erzy i oficerów, 
inżyn erów ji rzemieślników, lekarzy i nau 


kowców, nauczycieli i dzałaczy społecz- 
nych — wysiłkiem i pracą mil onów Po- 
laków. ' 


Nie udało się Rządow! Polskiemu prze- 


1 


Kraju Nie udało się uzyskać zgody na 
to, abyście mogli powróc ć do Kraju w 
zwartych szeregach, w jednostkach bojo- 
wyoh. 

Wzywamy przeto Was, Żołnierze, 
powrotu indywidualnego. 

Niechaj każdy z Was, kto ma dość tych 
kłamstw i tych podżegaczy do walk bra- 
tobójczych, każdy kto chce wrócić do do- 
mu i do Kraju z czystym sercem, kto 
chce podnos'ć Polskę z gruzów, zwróci 


do 


|się do najbliższych placówek polskich — 
| konsulatów, poselstw ! ambasad — które 


czynić będą, wszystko, abyście jak naj- 
szybciej wróc li do Ojczyzny. 

N e wierzcie kłamcom, którzy wmawia- 
ją Wam, że w Polsce będziec e prześla- 
dowani Każdy, kto uczciwie pracować 
będzie dla dobra Ojczyzny, będzie żyć 
spokojnie j bezp'eczn e. 

Oczekują Was was! najbliżsi, oczeku- 
je Was całe społeczeństwo. Oczekuje 
Was odradzająca się Ojczyzna i nie po- 
w nno braknąć Waszych rąk przy utrwa- 
lan u jej fundamentów. 

Witać Was będą gorące serca roda- 
ków, tak, jak dotychczas z radosnym en- 
tuzjazmem witały żołnierzy, którzy po- 
wróc li z Anglii, Francji czy Włoch. Ne 
zapraszamy Was na odpoczynek, n e obie- 
cujemy dobrobytu. Pragniemy, abyście 
wraz z całym  zjedncczecnym narodem 
wz ęli udział w naszych troskach, w cięż- 
k'm mozole odbudowy naszej Ojczyzny 
ze straszl wego zniszczen a, 


Cena numeru $ zł, 
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Na Zjazd Polski w Hannowerze 


SÓW próbując nawiązać do tradycji 
naszej Wielkiej Emigracji ceżresu XIX 
wieku, spotwarzają tylko pamięć naszych 
wielk ch przodków. Emigracja polska o= 
kresu niewoli narodowej była przodują” 
cym oddz alem naszego narodn, mającym 
za sobą sympat'ę ! poparcie narodu. SA< 
nacyjno - oenerowscy dzisiejsi kondotle- 
rzy poltyczni są obcy naszemu narodowi 
I naszej Odrodzonej Ojczyźnie. Każdy 
dz eń zwiększa przepaść duchową między 
nimi a wczorajszymi ich zwolennikami w 
kraju. My tu w kraju, niezależnie od na- 


myślmy o tym wszyscw, jak Polskę 
wzmacn!ać, jak życie w niej zrobić lep- 
sze,’ radośnicjsze, szczęśliwsze. 
Ślą o tym, jak nam w tej pracy przeszko= 
dzić; jaki że może być wspólny język 


czyzn, a tymi właścicielami 
mów zagranica, handlarzami llrów, f'm- 
tow erioskich i arvielskich, którzy na 
Swojej gotowości do wszelkich usługę dla 
obcych, budują swoją przyszłość, Dlate- 
go wszelkie myśl, o powołaniu przez nich 
Związku Polaków w N-emczech mogą w 
najlepszym dla nich wypadku doprowa- 
dzić do powstania Stowarzyszenia byłych 
Polaków i! niedoszłych kandydatów na 
obywateli brytyjskich czy innvch, ob- 
cych į izolowanych od Wielkiego nasze- 
go Narodu, który kroczy swoją własną, 
przez siebie wytyczoną drogą. 

Czytałem niedawno w „Repatrlancie* 


rza sę, że trzeba zachęcać Polaków w 
N emczech do powrotu do kraju. W liście 
swym ta Pclka wyraża myśli wielu z nas, 


w 
My, Polakom w Niemczech, nie zawsze 
ówimy, że nam tu w krajw, trochę 
wstnd za Was. Dlaczego nie zdobyli się 
dotąd Polacy w Niemczech na to, by sam! 
wzięli swoje sprawy w ręce, zaprowadzii! 
porządek w swoim domu j skończyli z na- 
rzucającym: się im na patronów i prze- 


dynu. 


Dlaczego czujemy my, tu w kraju, or- 
ganizacyjną siłę 1 zwartość, prężność 
ideową i głęboką narodową treść, ruchu 
polsk'ego we Francji. Dlaczego rozumie- 
my się na odległość, choć oni przeżyli nie- 
miecką okupację na francuskiej ziemi, a 
my w szeregach Podziemnej Polsk!, Ot, 
wysyłają oni w kw etn! u do kraju pierw- 
sze transporhv górn ków, emigrantów z 
przed 1939 r. do kopalń Dolnego Śląska 
i ciekawe, an! jeden człowiek z kraju, nie 


tej repatriacj do Polski. Nie ma potrzeby, 
on! Polacy we Francji są dobrymi gospo- 
darzami, 


czne polskiego ruchu robotniczego, tra- 
dycje patriotyczne żołn erza generała Si- 
korskiego, wspan aly klimat wielkiej 
francuskiej demokracji. Tego nie było w 
N'emczech. Tu działała bliskość kwater 
panów Andersa i Kopańsk'ego. 


Żyw'ołowy proces powrotu do kraju w 
pierwszych dniach po wyzwolen'u spra- 
wił, że zabrakło w Nemczech najbar- 
dziej postęnowych i konsekwentnie demo- 


Skupieni po latach rozłąki zjednoczeni "kr atycznych elementów przodujących, któ 
wspólnym wys'łk em, wznosić będz emy | re wywędrowały do kraju w PIESZA 


z gruzów silną i niepodległą, wolną i de- 
mokrańyczną Polskę. 


-~ 


(Ciąg dalszy na stm 2-ej) 


~ 


szych różnych przekonań politycznych, 
Oni mye 


między milionami polsk!ch kobiet i męż- 
ferm i do= 


list b. więźniarki Oświęcimia, która obu-- 
m 
wodn ków, wysłann'ków Rzymu czy Lon- 


został wysłany do Francj! dla organ'zacji. 


A 
Działały tu stare tradycje demokraty- 


Sfr. 2 


"ROKOWAN 


` fak donosiliśmy w jednym z poprzed- 
nich naszych numerów, — Rząd R.P, zal- 
niojował bezpośrednie rokowania z Rzą- 
dem Republiki Czechosłowackiej, celem 
uregulowania całokształtu spornych kwe- 
stii obydwu słowiańskich narodów. 

W ubiegłym tygodniu wyjechała do Pra 
' gi delegacja polska w składzie: minister 

spraw zagr. W. Rzymowski, min. spra- 
wiedliwości R. Świątkowski, min, adm!- 
móistracji Wł. Kiernik, min. żeglugi î han- 
diu zagr. St. Jędrychowski, min. .pełno- 
mocny Olszewski W skład delegacji 
wchodz! również poseł Polski w Pradze, 
St. Wierbłowski. 

W trzecim dniu obrad przyjechał do 
Pragl — w drodze powrotnej z Londy- 
nu, z sesji O.N.Z. — wiceminister spraw 
zagr. Z. Modzelewski, 

W dniu 15 bm, w hfistorycmym pała- 
cu Czernińskim odbyło się uroczyste o- 


twarcie rokowań. W przemówieniu powt- 
talnym min. spraw zagr. Czechosłowacji 
m. in, pow edział: 


MOWA MINISTRA MASARYKA 


Wizyta Szanownych Panów jest nową, 
doniosłą próbą rozwiązania zagadnień, 
które wyłoniły się ostatnio pomiędzy na- 
szymi, bratnimi narodami, Narody nasze 
są nie tylko geograficznie, ale £ pod wle- 
lu innymi względami najbliższe sobie ze 
wszystkich narodów słowiańskich. posła- 
dają tradycję wzajemnych stosunków, o- 
partych często na najściślejszej współ- 
pracy. 

Właśnie w okresach przyjacielskiej 
współpracy narody nasze dochodziły do 
największego roawojn i dobrobyta. 

Lata, poprzedzające straszliwą wojnę, 


DOBE Ey PR TR T 


Rokk „NM 


a jeszcze bardziej lata samej wolny, któ- 
re mamy wszyscy żywo w pamięci, uka- 
zały nam znowu poglądowo, Jak bliskie 
są nasze narody į jak jesteśmy od s'ebie 
wzajemnie zależni, Nasze kraje stały się 
niemal $ednocześnie oelem nlem'eckiej 
Imwazji, Nasze państwa stanęły obecnie 
przed zadaniem zabezpieczenia się raz na 
zawsze przed nowym! próbami niemiec- 
kiej napaści przed osławionym „Drang 
nach Osten“, 

Do rokowań praskich, które dz'ś rozpo- 
czynamy, przystępujemy w atmosferze 
przyjacielskiej. Społeczeństwo w naszych 
krajach przekonane jest o niezbędności 
najściślejszej współpracy naszych państw. 
Pom'mo to, że istnieje szereg zagadnień, 
co do których stanowiska nasze nle są ĵe- 
dnolite, jesteśmy przekonani, że osiągnie 
my wynik, które pok dla obu naszych 
państw pozytywne Í trwałe, N'e trzeba 


W imieniu tysięcy 


Przed paru tygodniami na punkt ete- 
powy w W iedzylesin przybył wrar r 
grupą repatriantów z Francji były po- 
doficer armii Andersa. kapral Bernard 
Akerman, rodem x Pomorza. 


Przed wojną kapr. Akerman słatył! 
w 2gim pułku szwoleżerów w Rokitnie. 
` W. latach 1939 — 1941 był w niewoli 
niemieckiej. W roku 1943 został przy- 
musowo wcielony do armii miemiecklej, 
gdme służył, jako Szołer. W roku 1944, 
wysłany naj front włoski przeszedł Ra 
stroną francuska,  zabierałąc ze sobą 
samochód pełen amainicjh. Walczył w 
szeregach 8-go francuskiego palku $ 
otrzyma podziękowanie za waleczność. 
Na wniosek trancuskiego dowództwa ro- 
stał także odznaczony polskim „Krzy- 
żem Walecznych”. 


"W, sierpniu 1944 roku na własną pro- 

"be został przeniesiony do . -go bor- 
„pusu wojsk Andersa, stacjonujących we 
Włoszech -gdzie  przesłużył do lipca 
1945 roku. W, lipcu ub. r. kapr. Aker- 
man uszedł do Franch. 


Tyle danych biograticznych udało mi 
Się zebrać a kapralu Akermanie. Są to 
dane. które podał przy wypełnianiu 
urzędowej ankiety. 


O swoich przeżyciach kapr. Akerman 
mówi riechętnie. Nie dla tego, że wwa- 
ża je za nieważne. Jest pochłonięty 
jedną "nyślą. która stala stę dlań ideą. 


u > Obiecałem moim kolegom — mó- 


w — którry dotąd Jeszcze pozostają 
tam. na obczyźnie, pomoc. Na ich pro- 
Śbę, na prośbę setek zmałomych 4 w 


mieno tysięcy mernajomych a bardzo 


nieszczęśliwych napisałem list do Rra- 
du Jedności Narodowej.  Dopytujecie! 
się o moje przeżycia. One są m2 prze- 
szłością 4 dlatego me są watne. Ja fut 
wróciem do kraju, jestem szczęśliwy, 
mnie fuż pomocy mie trzeba. Myślcie 
o nich pomóżcie im. Czytajcie co na- 
pisałem: , 

„Do Rządu Jedności Mcrodowej! 

Jako były żotnierz II-fo Korpusu ar- 
hdi Andersa stwierdram. że po stworze- 
mu Rządu Jedności Narodowej 80 pro- 
cent żołnierzy opowiedziało się ra po- 
wrotem do Krafn. Niestety, me było 
to takie proste... 

Wyżsi dowódcy oraz szereg oficerów 
wmawtają w  żolnierzy, że wrócą do 
Ojczyzmy x broma w ręku utworzą te- 
ką Polskę, laka om. zechcą: nastawiają. 
ich przy tym wrogo do obecnego Rzę- 
du Polskiego 1 — Związku Radzieckie- 
go. Żolnierz, który usiłuje zbiec do 
kraju lub podpisuje zgłoszenie na po- 
wrót do kraju jest ogłaszany xa zdraj- 
ce. Niektórzy dowódcy porornie udztie- 
lają rgody na powrót 4 obiecują nawet 
pomóc. lecz wkrótce potem zgłaszający 
Się zxostaje aresztowany przez Żżandar- 
mów, którzy go rozbrałają i zamykałą 
w f/włerdzy. '! 

Ja sam z narażeniem życia ucieklem. 
przedostałem się z Wloch do Francji, 


skąd udało m sią wrócić do Polski z 
transportem repatriantów. 

W, crasłe mojej wedrówMi spotkalem 
wielu uciekinierów z II-go Korpusu z 
obozów Anassa Amnin (kolo Kairu) 
i Aleksandrii. Widzialem. jak się wló- 
czyk po okolicznych zamkach į ogro- 
dach. kryjąc się przed pościgłem -żan- 
darmerii polskiej + angielskiej. Prosil 
mnie usilnie, abym gdy uda mi się 
przedostać do Polski. powiadomi wła- 
dze polskie o ich losie. Prostii by ich 
ratować, bo chcą wrócić do Ojczyzny i 
pracować dla miej. 

Dość mamy kłamstw, fałsra I o- 
szczerstw — oto rozpaczliwa skarga 
ucikimierów. błąkałących Się po obcych 


ziemiach a mie mogących wróchć do 
kraju. 
Będąc dziś w wolnej Olczyinie, mie 


mogę nie myśleć © moich kolegach z 
arm Andersas. którzy x nadzieją spo- 
glądają w stronę krału. Toteż apeluję 
w ich imieniu do Rzadu Jedności Na- 
rodowej 4 calego społeczeństwa pol- 
skiego o pomoc i przyśpieszenie tch 
powrotu do kraju. Pragną om, wrócić 
do Ojczyzny tablej, laka jest + wraz 
z oalym  Narodem wydźwienąć ją z 
gruzów”. 

„Podpisał: b. żołnierz T-ge Korpusu 
Andersa — kapr. B. Akermat". 

List kaprala Akermana mle wymaga 
ER wymaga wzmożonego dza- 
ania. 


STANISŁAW, NADZIN, mir. 


NA ZJAZD POLSKI W HANNOWERZE 


(Dokończenie ze str. 1-el) 


dn'ach, tygodniach i miesiącach. Spotka- 
my ich dziś w kraju, na odpowiedzalnych 
‘posterunkach życia państwowego, w sze- 
regach wojska polskiego, w organizacjach 
stronnictw demokratycznych, *Trzeba by- 
ło pewnego okresu czasu, by wysunęli się 
nowi przodownicy, ludzie, którzy zdolni 
są stanąć na czełe rzesz polskich w Niem- 
czech I ich powrotu do kraju. 


sz 


Jesteśmy dalecy od rozpowszechnionej 
w londyńskim i rzymskim ośrodku w'ary 
we wszechmoc i wszechwiedzę pana ko- 
mendanta i oficera łącznikowego. My we 
rzymy w zdolności twórcze naszego naro- 
du, patriotyzm milionów, ich zdolność do 
poświęcenia, wytrwałość i upór, Chcemy 
zawsze 1 wszędzie, każdą sprawę oddać w 
ręce zainteresowanych rzesz polskich. 


Nasze Misje Repatriacyjne i oficerowie 
łącznikowi, mają za zadanie tylko ułatwić 
Sprawę powrotu do kraju, pomóc naszym 
rodakom w Niemczech, Tylko tak rozu- 
mieliśmy i rozumiemy swoją funkcję, 


A jeżelt tak jest, to Polacy w N'em- 
czech j ich czołowi działacze muszą sobie 
uświadomić, że zagadnienie powrotu do 
kraju setek tysięcy, wymaga pewnego o- 
kresu czasu, w toku którego potrzeba, by 


w każdym obozie zaczął działać komitet. 


powrotu do kraju. Domagają się ochrony 
interesy materialne ; moralne obozowi- 
czów, choćby ich interesy webec Niemców 
(kwestia odszkodowań, zwrot wpłaconych 
sum t.zw, podatku polskiego 4 t.p.). Trze- 
ba wspólnie z oficjalnym przedstawiciel- 
sbwem Rządu Rzeczpospolitej, reprezen- 
tować interesy naszych rodaków wobec 
al'antów, w ciągu okresu pobytu w Niem- 
czech, zaspakajać ich potrzeby społecz- 
ne i kulturalne, Trzeba pomóc realizo- 
wać, tydzień po tygodniu i miesiąc 
po miesiącu repatriację do kraju, zaop e- 
kować się tymi, którzy z tych lub innych 
powodów, wracać jeszcze nie mogą (cho- 
rzy i t.p.), odszukać już nawpół zgerman!- 
zowane dzech, porwane niegdyś przez 
h'tlerowców, których ojca lub matki nie 
ma już może wśród żywych. 


Rzecz w tym, że Polacy z Niemiec wra- 
cali do kraju, nie jak nawróceni synowie 
lub zastraszeni bajkami o Sybirze i rzą- 
cach NKWD ludzie, lecz jako pełnopraw- 
ni obywatele, którzy w poczuciu swego, 
dobrze spełnionego wobec kraju obowiąz- 
ku, mogą zawsze s'ęgnąć po to samo, co 
każdy z nas, prawo współgospodarza, 

$ 


Trzeba więc wytknąć słuszne drogi po- 
stępowania i powołać komitety powrotu 

w obozach, zdolne realizować wielkie za- 
dania Polonii w Niemczech, 


Czy Zjazd hannowerski weżmie na sie- 
b'e to wielk e zadan!te — oto pytanie, któ- 
re zadajemy sobie my, Polacy, w kraju. 

Zdała w toku tej wojny egzamin poll- 
tycznej dojrzałości i przenikliwości emi- 
gracja polska w Zwlązku Radzieckim, 
zdała egzamin patriotyzmu i wierności 
sprawie niepodległej i demokratycznej 
Polski emigracja polska we Francji, zda- 
je ten egzam!n lepsza część polskiej emi- 
gracji w Anglij i Stanach Zjednoczonych. 
Setki tystęcy Polaków w Niemczech, wy- 
korzystując pierwszą możl'wość powrotu 
do kraju, pokazali co są warci. Trzeba te- 
raz, by te rzesze polskie, które są jeszcze 
w Niemczech i ich przywódcy, dali swój 
wkład do odbudowy Polski w postaci rze- 
telnego wysiłku organizacyjnego. 

Warunk em tego jest trwałe zjednocze- 
nie wszystkiego, co zdrowe, twórcze i pol- 
skie w Niemczech, Trzeba by w tym współ 
nym wys łku organ'zacyjnym w drodze do 
Polski podali sob e ręce nauczyciel I oj- 
ciec dziecka, robotnik i chłop, ks'adz, ofi- 
cer į dz ennikarz, stary żołnierz i chłopiec 
Z batali '©nów wartowniczych, 


+ 
Życzymy Delegatom na Zjazd w Han- 


nowerze powodzenia w obradach. Życzy- 
my Im, by w rezultacie tych obrad, wzmo 
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JANIA POLSKO - CZECHOSŁOWACKIE 


szczegółowo mówić o tym, jak wielk*e 
zmaczenie dla życia gospodarczego «©ebu 
naszych państw posiada rozwiązanie spra 
wy komunikacji =, naszego terytorium 
przez polską Odrę, oraz polskimi kolejami 
do Gdyni, Gdańska i Szczecina oraz jak 
wielkie znaczenie posiadać może na przy 
szłość dla gospodarki polskiej, względnie 
dla wymienionych portów 'pozyskanie 
czechogłowackiego zaplecza. 


Bardzo dobrze uświadamiam sobłe ma- 
czenie Polski, jako kraju tranzytowego 
dla stosunków gospodarczych «©zechosło- 
wacko - Radzieckich oraz znaczenie Cze” 
chosłowacji dla polskiej komunikacji do 
Europy środkowej, pół,-wsch., oraz za- 
chodniej, Współpraca czechosłowacko-pol 
ska na polu produkcji przemysłowej może 
przyczynić się do szybszego rozwoju na- 
szych krajów. Przemysł obu naszych 
państw będzie mógł przejąć wielką część 
czynności, jakie spełniał przed wojną 
przemysł "niemiecki. Podobna współpraca 
możliwą jest w dziale produkcji rolni- 
czej. Mamy tu wyjątkową sposobność 
włączenia się do dzieła rekonstrukcji Eu- 
ropy, jako czynnik pozytywny, a raczej 
decydujący. Tej nadarzającej się £posob= 
ności nie wolno nam zmarnowaó. Czasu 
ku femu nie zostało wiete, :' 


ODPOWIEDŹ POLSKA 


W odpowiedzi przemawiał polski mini. 
ster spraw zagranicznych, Wincenty Ray- 
mowski, który m, 'nn, oświadczył: 

Dwukrotnie wolność nasza powstawała 
z klęski Niemiec, tak samo jak dwukrot- 
nie, państwa nasze padały pod naporem © 
imperlalizmu germańskiego. Nam jednak, 
ludziom XX stulecia, nie trzeba sięgać w 
stare księgi przeszłości, aby poznać, gdzie 
wróg nasz wspólny d gdzie wspólny jest 
sojusznik. 

Germański najeźdźca wrył się w pa- 
mięć naszą najsroższym o%rpien'em, jaa 
kiego doznała kiedykolwiek ziemia cze- 
ska 1 polska. Straszfiwa próba hitlerowa= 
sklego najazdu I wspólna walka przeciw 
temu najazdowi włąże oba narody i obie 
republ'kt wspólnym doświadczeniem, 
wspólną nauką i wspólną przestrogą, 


Swiat, który wygrał tamtą wojnę, nie 
umiał wygrać pokoju. Błędy fî słabości 
pozwoliły Niemcom rozsadzić sol'darnośó 
zwy olęskiego obozu. 

Z tej strasznej nauki wynosimy nakaz 
sol!dnarności słowiańskiej trwałej i niezła 
mnej. Na gruncie takich doświadczeń 
świat cały przystąp'ł nareszcie do prze- 
budowy swych podstaw materialnych 4 
duchowych. Każde z państw wyzwolo- 
nych pracuje nad wewnętrzną przebudo-« 
wą swojego ustroju. Chcemy wcielić w 
życie ideał wolności 1 demokracji społe- 
smej, gospodarczej i kulturalnej, 


W tym ogólnym włelkim wysiłku pora 
przystąpić śmiało również do przebudoa« 
wy naszych wzajemnych stosunków są- 
siedzkich Polski — z Czechosłowacją tak 
jak przebudowaliśmy nasze wzajemne 
stosunki ze Związkiem Radzieckim, 


Dość długo trwały nasze swary i błę- 
dy. Nie chcemy więcej wstępować na tę 
drogę przeszłości, Chcemy na trwałych 
podstawach budować przyjażń i wespół- 
pracę. 


Z wiarą w przyszłość obopólną apelu- 
jemy do zaufania i! do zdrowego, jak mó- 
wią w Polsce „chłopskiego rozumu”, Pra- 
gniemy, granicy sprawiedliwej i trwałej, 
granicy, któraby nas nie tylko.dzieliła, ale 
i wiązała, Chcemy pomiędzy naszymi. kra 
jami otworzyć wrota dla wzajemnej wy- 
miany dóbr i usług, Niechaj nasze È wa. 
sze drogi, szosy i koleje, 5cieżki górskiej 
i przełęcze otworzą się szeroko dla ludzi 
i towarów. Na wodach naszych i waszych, 
na rzekach i morzach niech mija się oze- 
chosłowacka i polska bandera bez prze- 
szkód i ogran?czeń, Niechaj nasi uczeni, 
artyści, politycy i przedstawiciele życia 
gospodarczego spotykają się w przyjaz- 


nym i ufnym współżyc'u. Takie oto są 


nasze cele į nasze nadzieje, które przywo- 
zmy do Pragi z bratnim pozdrowieniem 
od Rządu i od Narodu Polsk'ego". 

Po tej mowie, m'nister Masaryk pod- 
szedł do min' istra Rzymowskiego, uścisnął 
mu dłoń i podz'ękował za przemówienie 
wśród oklasków obecnych. 

Po przemówieniach powitalnych delega- 
ca r. ostanowiły utworzyć cztery komisje, 


cn'ła sę i okrzepła organizacyjn'e nieod- | które zajmą się całokształtem zagadnień, 
łączna część naszego narodu — Polonia | będących przedmiotem rokowań. 


w Niemczech. w. 


Obrady poszczególnych kom'!sji trwają. 


po 
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Nie zbł'eg przypadków wyznaczył No- 
rymbergę na miejsce sądu świata nad je- 
dyną w swoim rodzaju zbrodnią doko- 


,naną przeciwko całej ludzkości. Tak sa- 


mo n'e prosty przypadek uczynił Norym- 
bergę stolicą duchową niemieckiego fa- 
szyzmu. Ten stary gród Średniowiecza, 
siły wsteczne naszej epoki z szczególnym 
upodobaniem obrały sobie za obóz wa- 
rowmy swej zbrodn!czej ideologii. Mrok 
średn'owiecznej  Norymberg!, kojarzący 
w sobie ascetyzm, okrucieństwo | zaco- 
fam e najlepiej odpowiadał duchowo twór- 
com !deologii zbrodni Tutaj zrodziły się 
sławne „ustawy norymberskie* sygnał 
madciągającej rzezi i mordów. Tutaj wą- 
skim; uliczkami Norymberg! przelewa:y 
się w nieustannych pochodach i paradach 
fale wściekłej niszczyc!elskiej siły fa- 
szyzmu zanim uderzyły w cały Świat i 
zanim zostały ostatecznie unicestwione. 

Norymberga leży dziś w gruzach. Sym- 


bol zaślepionej pychy hitlerowskiej ,sta- 


dion zwycięstwa* u samych wrót Norym- 
bergi zleje straszliwą pustką mmiszczen'a 
i kleski. W środku tego miasta zasiada te- 
raz sąd narodów zjednoczonych, aby na 
miejscu zbrodni wydać należytą karę na 
oprawców Europy. 

Jest w spłocie wszystkich tych fak- 
tów jakaś ogromna wymowa historii peł- 
na celowości | sprawiedliwości, budząca 
ma nowo wiarę w człowTeka w cgwiliza- 
cję, która wyszła jednak zwycięsko ze 
straszliwych zapasów ze zbrodnią, ze 
zdu'czeniem | wstecznictwem. 


ZBRODNIARZE 


Kiedy na sal! rozpraw wzrok biegnie 
ku ławie przestępców, widok  oskarżo- 
nych stwarza szczególne wrażenie kon- 
trastu. Trudno jest w pierwszej chwil! 
odkryć łączność tych pozornie przecięt- 
mych postaci s ogromem dokonanych 
przea nich zbrodni i katakl'zmów. Twarze 
przywódców faszyzmu, obdarte z blichtru 
propagandy ceremoniału | pompy, wy- 


dają się teraz być uosobieniem  przecięt- 
ności i mierności. A jednak jest w twych 
wszystkich twarzach, w ich rysach, 
wspólne wszystkim /1 szczególne piętno 
zbrodniczości, które mimo maskowania 
przeb'ja chwilami z nieodpartą siłą uo- 
sabiając w sobie niepohamowaną, wśce- 
kłą żądzę władania, sadystyczną tresu- 
rę i górującą nadewszystk'm ograniczo- 
ność intel'gencji i brak charakteru. Nie 
tylko z twarzy, ale į z postępowania o- 
skarżonych przebija to szczególne piętno 
zbrodniczości. Czyż nie pętw!erdza tego 
fakt, że właśnie ci zbrodniarze, którzy 
winni są wymordowania m'lionów ludzi, 
postanowili, jak wykazało śledztwo i.do- 
tychczasowy przeb eg procesu, bronić je- 
dynie . własnego Życa, Ci zbrodniarze 
traktują proces jedynie jako szczęśliwą 
szansę uratowania swego |stnlen!a. Ża- 
den z oskarżonych nie przyznał się do 
w'ny, Według ich zeznań. winnym jest 
Führer, Himmler, Góbels, w'nni są nie 
żyjący, ale w żadnym wypadku oni. Na 
oczach całego świata depczą teraz po 
trupach swoich „bożków*, byle tylko u- 
ratować własne żŻyc!e. Już dotychczas 
proces norymberski dokonał wiele, od- 
słaniając prawdziwą wartość wewnętrz- 
ną przywódców niemieckiego faszyzmu, 
ich podłą tchórzliwość na tle dokonanych 
zbrodni. 


Każdy dzień procesu norymberskiego, 
pogłęb'ając atmosferę lęku i depresji psy- 
chicznej ławy oskarżonych, podkreśla tę 
szczególną wartość wewnętrzną wodzów 


faszyzmu. Najbardziej charakterystyczna ` 


pod tym względem jest sylwetka „,nasze- 


go“ delikwenta ex-gubernatora Hansa | 


Franka, W miarę, jak rozwija stę proces, 
znika z jego twarzy odpychający grymas, 
kojarzący w soble pogardę dla sali sądo- 
wej i zarazem chęć łaszenia się do niej, 
ustępując miejsca glębokiej kontempla- 
cji I „uduchow!eniu', Teraz nie myśli już 
prawdopodobnie o zatop'enin we krwi 
całej słowiańszczyzny wraz z Polską. Kil- 


Ważne oswiadczenie Min. Bevina 


W dniu 20 b.m. wygłosił angielski m't- 
nister spraw zagranicznych przemówienie 
w Izbie Gmin. — Oto ciekawsze momen- 
ty tego przemówienia: 


GRANICA NA ODRZE 
W sprawie Niemiec Bevin powiedział, 


,1ż2 problem niemiecki jest zagadnieniem 


nizwykle trudnym i nazwał sercem agre- 
sji niem 'eckiej Zagłębie Ryhry. „Nie u- 
stallliśmy jeszcze niemieckiej granicy za- 
chodniej — oświadczył Bevin.—Na wscho 
dzie poszliśmy na rękę Polsce, ustana- 
wiając granicę na Odrze,” 


ZAGŁĘBIE RUHRY 


Należy ustalić sprawę przynależności 
przemysłu Ruhry, Sztab generalny Nile- 
miec składał się z potentatów przemysło- 
wych Zagłębia Ruhry. Ruhra nie może 
wrócić w ręce Niemców i nie powinna 
być kontrolowana przez mentalność tego 
typu. | 

Problem stwarza fakt, że Zagłębie Ru- 
hry może uzyskać swój pełny potencjał 
produkcji jedynie wtedy, gdy 65 proc. 


produkcji służy wytwórczości zbrojenio- 
wej. 

„Wlem o tym już od dobrych kilku 
lat — mówił Bevin. — Stopa życ!'owa w 
Europie jest niska. Jestam więc za pro- 
wadzeniem tego rodzaju polit$ki, aby Ru- 
hra stała się jednostką produkcyjną, słu- 


żącą całej Europie z ZSRR włącznie dla , 


podniesienia ogólnej stopy życiowej," 


KONIECZNOŚĆ ROZWIĄZANIA 
ODDZIAŁÓW POLSKICH 


A 4 

Mówiąc o losie wojsk polskich zagra- 
nicą min, Bevin oświadczył, że należy 
uznać konieczność ich rozwiązania, Rząd 
prowadził w tej sprawie pertraktacje z 
polsk'm rządem i jest w posiadaniu oś- 
wiadczenia, które w najbliższym czasie 
zakomunikuje członkom armii polskiej na 
obczyźnie. 

M n. Bevin podkreślił, że Wielka Bry- 
tania nie zapomina o swych sojuszn'kach 
i przyjaciółach, którzy przelewali krew 
ramię w ramię z Brytyjczykam!, gdy nad 
Anglią zawisło śmiertelne niebezpieczeń- 
stwo. 


"19839 = 1945 


Przeszedłem Termomp le, 
Wokół nas gnął świat, 
Brzem'enne w ołów chw'le 
Sączyły w żyły jad! 


Na wyścg z śm'erci armą 
Do mety biegłem sam, 

I byłem sępom kanmlą 

U pek'eł nagch bram! 


I groza .n'epojęta 

Ujęła w kleszcze lud, 

Osnuły duszę pęta 
Najkrwawszej z krwawych złud! 


Spełn'ona męk' miara 
Okrutnyech wojny praw, 
- Omytałzam! czara — 
M n'onych w dmem zjaw! 


I burza przem'nęła, 
Choć w chmurach drży wciąż grom, 
Kojąca dłoń objęła 4 


Strzaskany ludzki dom! 


Gościn'ec s'ę otworzy 
Znów u rozstajnych dróg, 
N'ech w ta w błaskach zorzy 
Wędrowca swojski próg 


N'ecM serca z gruzów wstaną, 


I zmyją nalot burz, 


Czarowną znów odmiamą 
' Zakwtną krzak" róż! 


A. Meszorer 


REPATRIANT 


4 mocarstw sojuszniczych, przesu- 


. i sowieckiego, prokuratora. 


jego prywatnych pam'ętników oraz sze- 


kadziestiąt dn! procesu  „uszlachetn'ło" 
pana: gubernatora. -Hans Frank ogarnię- 
ty jest teraz całkowic e kontemplacją Te- 
ligijną. Oto prawdziwa dusza faszysty w 
obl'czu śmierci, na którą bez zmrużenia 
oka posyłał niedawno m'liony niewin- 


nych ludzi! 


DOTYCHCZASOWY BILANS 
PROCESU 


W ramach aktów oskarżenia, które ko- 
lejno prowadzą stosownie do przyjętego 
podz'ału mater'ału procesowego prokura- 


wa się w Norymberdze jeszcze raz cały 
obraz min'onej wojny w oparciu o sta- 
rannie zebrany materiał dowodowy. Zna- 
ne całemu światu zbrodnie  faszystow- 
skle wymagają pod względem prawnym 
niezmiernie żmudnej pracy formalnego 
udowodn enia przy pomocy  wiarygod- 
nych dokumentów i św'adków. Mus! się 
dalej formalnie udowodnić związek przy- 
czynowy poszczególnych zbrodni z dzia- 
łalnoścą oskarżonych, jako członków 
rządu III Rzeszy członków parti! i orga- 
nizacji partyjnech lub wreszcie jako 
członków sztabu naczelnego armii nile- 
mieckiej. Tylko dzięki zdobyciu przez 
aliantów olbrzym ej ilości dokumentów 
urzędowych, których nie zdążyli  znisz- 
czyć w pośpiechu niemieccy zbrodn'arze, 
' można było formalnie i zgodnie z wymo- 
gami prawa procesowego udowodnić, iż 
i wbrew zeznaniom oskarżonych wiedziel! 
oni dokładnie o zbrodniach popełnianych 
w całej Europie, że byli oni !nicjatoram! 
organizowania systemu masowego mordu 
podbitych narodów. W dotychczasowym 
ı przebiegu procesu unicestwiono całkowi- 
cle taktykę obrony oskarżonych, zmierza- 
'jącą do przerzucania winy „do góry lub 
i na dół. W toku procesu udowodniono mię- 
i dzy innymi na podstawie niemieckich 
: dokumentów urzędowych współudział 
' armii niemteck'ej i jej dowództwa we 
„wszystkich n emal zbrodniczych prakty- 
„kach hitleryzmu w tej wojnie. Po raz 
pierwszy opubl!kowane zostały szczegó- 
łowe plany podboju całego świata przez 
faszyzm niemiecki, w rozm'arach i przy 
i pomocy metod przekraczających naj- 
śmielsze przypuszczenia jakie można by- 
ło wysnuć z wypowiedzi przywódców hi- 
tlerowskich. 


Proces norymberski toczy stę dalej. Mi- 
mo, l} jeszcze daleko do jego końca moż- 
na już teraz na podstawie przebiegu pro- 

| cesu stwierdzić, że duch solidarności w 
walce ze zbrodnią faszystowską, który 
jednoczył narody sojusznicze na polach 
walk, przejawił się w tym procesie z ca- 
łą siłą i wyraz'stością, Teza absolutnej 
winy wszystkich oskarżonych, zadanie 
pełnej odpłaty za popełnione zbrodnie 
przebijało z Jjednaką mocą i konsekwen- 
cją z aktów oskarżenia zarówno amery- 
kańsk'ego, angielskiego jak i francuskie- 


SPRAWY POLSKIE 

Zespół prokuratorów polskich w oso- 
bach prok. Sawickiego, "Kurowskiego 
Piotrowskiego 1 Cypriana, reprezentują- 
cy na procesie norymberskim sprawy 
polskie, stanowi jeden z najruchliwszych 
zespołów spośród reprezentacj! państw, 
które współdziałają dodatkowo w toku 
Śledztwa i procesu norymberskiego. Pro- 
kuratorzy nasi odbywają stale konferen- 
cje z przedstawicielami zespołów sę- 
dziowskich czterech głównych mocarstw 
oskarżających, przedstaw'ając odpowied- 
nie materały dowodowe i informacje 
wiążące się z procesem. Prokuratorom 
polskim przekazano do zanalizowania ? 
| wykorzystania olbrzymi materiał dowo- 
dowy przeciwko Frankow!, składający się 


regu tomów sprawozdań t. zw. Rządu 
Gubernialnego. Na podstawie tych do- 
kumentów można było ścćśle udowod- 
nić, iż Frank nie był jak twierdzi jedynie 
„f'gurantem* w Generalnej Gubernii ale 
| rzeczyw stym _imicjatorem wszystkich 
terrorystycznych zarządzeń w Polsce w la 
tach wojny. ` 

Ze strony polskiej przedłożony 
Trybunałowi 'Norymbersklemu _ cało- 
kształt zbrodni dokonanych w Polsce 
przez Niemców w form'e osobnej księgi, 
przy czym zawarty w niej mater ał do- 
,wodowy jest obecnie przedmiotem pro- 
cesu w ramach oskarżenia sowieckiego, 
| obejmującego, jak wiadomo, zbrodnie 
| dokonane przez Niemców na wschodzie 


został 
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P ES NORYMBERSKI 


Europy. Zbrodnie popełnione w Polsce , 
stanowią filar oskarżenia przeciwko we- 
zw erzęconej !deolog'i faszyzmu | gara- 
zem najbardziej ponury rozdział procesu 
norymberskiego. 

Nie zależnie od prac związanych z sa- 
mym procesem norymberskim, prokura- 
tor Sawick! przesłuchiwał w Norymber- 
dze z ramienia delegacji polskiej szereg 
„dalszych* zbrodniarzy niemieckich, x ©- 
sławionym katem powstańczej Warsza- 
wy von Bachem na czele. Przesłuchania 
te wiążą się z przyszłym procesem pol- 
skim przeciwko zbrodniarzom niemiec- 
kim, którzy nie zostali zaliczeni do rzędu 
„głównych przestępców wojennych", a z 
tytułu swej zbrodniczej działalności na 
ziemiach polskich odpowiadać będą przed 
Trybunałem Rzeczypospolitej. 


SENS PROCESU NORYMBERSKIEGO 


Żadne chyba wydarzenie historyczne 
nie wywołało tyle sprzecznych komenta- 
rzy co proces norymberski. Nigdy też 
jeszcze ludzkość nie stała przed podob- - 
nym rozmiarem zbrodni i koniecznością 
wydania jakiegoś właściwego sądu, 
Wszystkie dotychczasowe zasady prawa 
i kary wydają się tutaj niewspółmierne 
i jakby niewłaściwe. „Po co ta zabawa 
w sprawiedliwość w stosunku do TA- 
KICH zbrodniarzy?" — w całej Europie 
rozbrzmiewa to pytanie, podchwytują je 
miliony więźniów, kalek 1 nieszczęśli- 
wych, którzy poznali na własnej skórze 
sens faszyzmu i gotowi są uważać ten sąd 
sprawiedliwości nad faszyzmem właśnie 
za przejaw n!esprawiedliwości, 


4 jednak sąd nad zbrodniarzami n'e- 
mieckimi, z zachowaniem wszelkich wy- 
wymogów prawa i sprawiedliwości, sąd 
zamiast samosądu, ma swój głęboki cel. 
Sąd nad faszyzmem nie jest tylko pro- 
stym następstwem wygrania wojny przez 
państwa sojusznicze. Nie jest on »Spra- 
wiedliwością zwycięzcy", jak chcieliby 
go w myśl swej teorii „siły przed pra- 
wem” określić niemieocy zbrodniarze. 
Ten proces jest przejawem  sprawiedi!- 
wości społeczności ludzkiej przeciwko i= 
de! sbrodni, przejawem bezwzględnej 
spraw'edliwości wobec bezwzględnej zbro 
dnf, niezależnie od ślepego wyniku walki 
przeciwnych sił. 

Dlatego włożono w proces norymber- 
sk; tyle rygoru prawnego, ścisłości for- 
mal'stycznej i absolutnej bezstronności, 
aby nie było nigdy wątpliwości, że nawet 
wobec tak niebywałej, niepojętej zbrodni, 
ludzkość kierowała się nie pragnieniem 
zemsty i odwetu, ale najgłębiej pojętą» 
najbardz'ej ludzką sprawiedliwością. 


Proces norymberski zakłada równo» 
cześnie podwaliny pod nowe zasady pra- 
wa międzynarodowego, które mają w 
przyszłości położyć kres bezkarności naj- 
większej spośród  zbrodn! — zbrodni 
wojny. Dla narodów uciskanych w tej 
wojne przez faszyzm jest on vxrarazem 
zadośćuczynien'em, chociaż tylko formal- 
nym, za wyrządzone zbrodnie, 


Dla narodów słowiańskich, a w szcze- 
gólnośc! dla nas Polaków, proces norym- 
berski ma jeszcze osobliwe znaczenie. 
Jest on jeszcze jednym i bodaj ostatnim 
ostrzeżeniem przed nowym okresem hl. 
storli, jeszcze jednym przypomnieniem 
wzywającym do czujności i uwagi. Ani 


| bowiem ten proces, ani wyrok jaki w 


nim zapadnie, nie stanowi dla nas istot- 
nego zabezpieczenia, tak jak nie zabez- 
piecza nas przed widmem przebytych lat 
wojny jakakolwiek forma okupacji Nie- 
miec, f : 

Tylko rzeczywista przewaga siły nasze- 
go narodu nad siłami imperializmu nie- 
mieckiego stanowi dla nas realną gwa- ` 
rancję bezpieczeństwa, To znaczy, musi- 
my dążyć całymi siłami do osiągnięcia 
tej przewagi w czasie jak najszybszym. 
A z tego znowu jasno wynika, że aby o- 
siągnąć przewagę nad dalekodystanso- 
wym imperializmem niem'eckim, musimy 
wyzwolić w naszym narodzie cały zasób 
ukrytych i drzemiących jeszcze sił, mu- 
Smy wzmóc fermentowanie nowych. sił 
społecznych, ów proces, który zapocząt- 
kowała wojna, stawiając nasz naród twa- 
rzą w twarz z najbardziej realną i zara- 
zem najbardziej ponurą rzeczywistością, 
Mus'my nasze stare. zamarłe w bezruchu 
cywilizacyjnym społeczeństwo przekształ- 
c'é w przoeduiary Światu ośrodek siły, 
kultury j techniki. 


Gawrak Wit. 
Norymberga, w lutym 


Zorganizowane przydziały odzieży 


Dotychczasowy system zaopatrywania 
ludności pracującej w odzeż i obuwie, 
był n ezorgan'zowany.. 

Z prawdziwym OO RIEM możemy 
stwierdzić, że ten okres dorywxzości w 
gospodarowaniu teksty! ami, -mamy poza 
sobą, 

Rozporządzenia Ministra Aprowizacji i 
Handlu z dnia 13 lutego r.b, wprowadza 
powszechne przydziały artykułów włó- 
k enniczych i ofourwia dla posiadaczy kart 
żywnościowych I kategorii, 
= Plan rozdziału opracowany został na ca 
ły rok (wełny nawet na półtora roku) — 
przy ustalaniu norm za: podstawę wzięto 
realne zasoby w magazynach oraz prze- 
widywaną produkcję krajową. Plan peze- 
widuje specjalne karty odzieżowe, na 
podstaw e których pracown'k będz e 
mógł kupować z wyrobów tekstylnych i 
obuwia, to co mu jest potrzebne, wyczer- 
pując ustalomą ilość punktów. 

W pierwszym kwartale bież, roku do 
czasu rozprowadzenia kart odzieżowych. 
artykuły te będą przydz elane na podsta- 
w'e kart żywinośc owych I kategorii, 

W tym okresie ustalono w porozumie- 
niu z KC.Z.Z. taki klucz podziału, który 
uwzględn ał hierarchię potrzeb poszcze- 
gólnych dz elnie kraju. Tak więc w I 
kwartale obuwie otrzymują: wojew, kra- 
kowskie, Mazury, Pomorze zachodnie, m. 
Łódź, woj. pomorskie; wełnę — wojew.: 


P. K. P. 


W miesiącu stycznu P.K.P. os'ągneły 
rekordową cyfrę przewozów towarów; 
wykonały mianowicie 1.617.729.000 netto- 
ton kilometrów, podczas gdy w styczniu 
1939 r. P.K,.P. wykonały 1.535.283.000 net- 
bto-ton-lam. 


rzeszowskie, kielecka, m. st. Warszawa 
i wojew. warszawsk e, bawełnę—wojew.: 
gdańsik e, białostockie, Dolny Śląsk, woj. 
łódzkie 'i lubelske, wreszcie wyroby 
dziane — woj. poznańsk:'e. 

Wszystkie artykuły, przeznaczone na 
pokrydie zapotrzebowania w I kwartale 
są już zmagazynowane, Cyfrowo zasoby 
te są następujące: 


Obuwie — 681.550 par; 

materiały wełniane — 3.690.540 m.; 

materiały bawełniane — 4.361,112 m.; 

"wyroby dziewiarsko - pończosznicze — 
1.366.240 szt, 
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RYBOŁÓWSTWO 


Połowy ryb morskich w styczniu moż- 
na uważać za wcale zadawalające. Jakkol : 
wek pogoda nie była pomyślna, tym nie- 
mniej dz eki zabezp eczeniu od wiatrów 
zachodnich, rybacy z Gdyni mogli wyjeż- 
dżać na połowy w ciągu 24 dn. Rybacy 
z innych obwodów nie m'eli tyle szczęś- 
cia, gdyż mogli wyjeżdżać tylko w ciągu 
15—16 dni, Hamująco wpływały na połów 
w innych obwodach także mrozy. M:ędzy 
innymi zamarznięte zostały niektóre por- 


| wym 


ty na zachodnim wybrzeżu, dalej ujście ;, 


Wisły i Zalew Świeży. 
Całe rybołówstwo styczn'owe opierało 


Obrót czekowy P.K.O. 


Odbudowa aparatu Pocztowej Kasy 
Oszczędmości postępuje szybko naprzód. 
Szczególnie pomyślne wynik: osiągm'ęto 
w dziedzinie obnotu czekowego i bezgo- 
tówkowego. Ma to duże znaczenie w sto- 
sunkach handlowych, ponieważ obrót bez 
gotówkowy pod każdą formą, pozwala 
przy tej samej ilości środków płatn czych 
dokonać na.ich podstaw e większej ilości 
transakcji gospodarczych. 

W ciągu II-go półrocza, 1945 r. ilość 
kont czekowych, wynosząca w Ipcu 874, 
wzrosła pod kon ec grudnia do 4.359, a 


ilość operacji 2 3.503 do 283.572. Obrót 
czekowy w lipcu wynos? 74 miliony zł., 
a w końcu grudnia osiągnął sumę 14.323 
m liony zł Saldo na kontach czekowych 
wynosioł w lipcu 28 milionów zł., zaś pod 
koniec grudn' a osiągnęło 1.401 milionów 
zł, Wreszcą, jak wspomn ano wyżej, po- 
zytywnym objawem normalizacji stosun- 
ków finansowych jest poważny wzrost 
obrotu bezgotówikowego. Podczas gdy w 
lipcu obrót bezgotówkowy wynosił 40 
proc. ogólnej ilości zawartych transakcji, 
w końcu grudnia wzrósł on przeszło dwu- 
krotne, osiągając 85 proc. 


Bawełna znad Missisipi 
| "przybyła do Polski 


Do portów polsk'ch nadeszły równocze- 
śne dwa w ększe transporty bawełny a- 
merykańsk'ej. Statek „Virginian' prey- 
wiózł 3.450 tom i obeonie nozładowuje sę 
w Gdyn' przy Nabrzeżu Holendersk m, 


zaś statek „Capo Domingo" przywiózł 
3.500 bom bawełny. Oba statki przybyły 
bezpośredniw z Ameryk: z zatoki M'ssi- 
spó. 


Poczta, telegraf i telefon 


W dwóch kerunkach rozw jać sę mu- 
 siała praca odpowiedniego resortu Mini- 
sterstwa Poczt i Telegrafów w pierw- 
szym okres e jego |stn enia: odbudowa zni 
szczanych przez wojnę i okupację urzą- 
dzeń pocztowych i telekomunikacyjnych, 
oraz zorganizowanie placówek pocztowo- 
telekomun'kacyjnych obejmujących swym 
zasięg em terytor um całego kraju. 


MILIARD ZŁOTYCH WYNOSZĄ 
STRATY 


Wysokość szkód wojennych, pon esio- 
nych przez Pocztę i Telegraf. sięgająca mi 
lard złotych (wartość przed'wojemna) naj- 
lepiej śwadczy, z jak mi trudnościam: 
walczyć trzeba było; aby osągnąć dzisiej- 
sze wylnik!. 

W roku ubiegłym reaktywowane zosta- 
ły przedsęb orstwa, których dz ałalmość 
ma związek z działalnością placówek po- 
cztowych i telekomun kacyjnych, jak: 
Państwowy Instytut Telekomun'kacyjny, 
Zalkład Technik! Pocztowej, Izba Kontrol’ 
Rachunkowej 
Główna Składnica Mater ałów  Poczto- 
wych, Muzeum Poczt. Ośrodek szkoln'c- 
twa * pocztowo - telekomun'kacyjnego 
Państwowe Zakłady Tele i Rad otechni- 
czne. 


Poczt i Telekomunikacji. 


CORAZ WIĘKSZY RUCH 


Przedsiębiorsbwo „Polska Poczta, Tele- 
graf i Telefon“, pracowało w cągu roku 
1945 def: cytowo. Borąc jednak pod uwa- 
ge stały wzrost nuchu oraz podniesien e 
taryfy, sądz é należy, że w vroku bieżą- 
cym, jeżeli nawet ne wykaże czystego 
dochodu, to w każdym raz e okaże s'ę sa- 
mowystarczalne. 


W roku ubiegłym Rt Poczt 1 Te- 
łegrafów wydał 60 seri: znaczków pocz- 
towych w ilośc. ponad 145 mlionów 
sztuk oraz sześć i pół míl ona kart pocz- 
towych. 


Ruch przesyłek pocztowych wykazuje 
zarówno w obrocie wewnętrznym, jak t 
uagranicznym, stałą tendencję zwyżkową. 


Podczas gdy ilość I stów zwykłych * po- 
leconych w pierwszym okres e ub egłego 
roku wynosiła kilka milionów m es ęcz- 
nie — w grudniu wysłano pocztą bl sko 
290 milionów lstów. Paczek wysyłano w 
pierwszych miesiacach po klka tys qcy 
m.esięczn e — w grudn u 286 tysięcy, Ka- 
żdy miesiąc wykazuje wzrost obrotu po- 
cztowego w stosunku do m esląca poprze- 
dniego o około 20 proc. 


Wyniki te sa poważnym sukcesem — 
gdy weźmiemy pod uwagę ogrom zn gz- 
czeń w urządzeniach pocztowych i tabo- 
rme przewozowym, 


KORESPONDENCJA Z ZAGRANICĄ 


Do chw!lj zakwończem!ia wojny korespon- 
dencja z innymi krajami odbywała sę je- 
dynie za pośredn'ctwem Zw'ązku Radziec ' 
kiego. Obecne naw ązano łączność pocz- 
tową ze wszystkimi krajami poza Nem- 
cami i Japon 4, a przewóz poczty odbywa 
sę zarówno drogą RAA 1 morską jak 
i powietrzem. 


Po zorganizowaniu wymiany pocztowej 
przystp ono do zorganizowania ruchu 
przesyłek, Ruch ten jest nafaz e tylko 
jednostronny, tj. z zagrancy do Polski, 
ale w niedługim czasie przewiduje się u- 
możliw ene wysyłamia paczók ' z Polski 
zagranicę. 


sie na dorszu. Ryba ta zajmuje dominus 
jące stanowisko w polskim rybołówstwie 


i powojennym, stanowiąc w sezonie z'mo- 


900/76 całkowitych połowów. Na 
582.390 kg ryb złowionuych w styczn w 
na game dorsze przypada 542.100 kg. Z te- 
go rybacy z obwodu gdyńskiego złowili 
485.000 kg, z obwodu gdańskiego 33.8453 kg 
i z obwodu derłowsk'ego 23.255 kg. 


Inne gatunk; ryb nie odgrywały w poło- 
wach styczniowych większej rali Poza 
dorszami w obwodzie gdyńskim złowio- 
mo 10.150 kg płoc!, 2.395 kg Śledzi, 1.660 


| kg ososi į 1.390 kg węgorzy, w obwodzie 


gdańskim tylko 3.035 kg łososi a w ob- 
wodzie derłowsk'm 1.000 kg leszczy. 


Wartość połowów styczniowych wynosi- 
ła 14.573.745 zł, z tego przypada na ry- 
baków x obwodu gdyńskiego 12.791.900 


zł, z obwodu gdańsk ego 1.268.680 zł. i z 
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obwodu derłowskiego 513.165 zł. 


Na połowy wyjeżdżało 987 rybaków Po 
laków i 185 Niemców, na 40 kutrach mo- 
torowych i 400 łodz'ach otwartych, posłu- 
gując się 1.670 sieciami i 27 włokam", 


Tabor rybołówczy w styczniu uległ dal- 
szemu powiększeniu. Przybyło 2 kutry | 
120 łodzi, tak że łączny stan taboru na 1 
lutego wynosi 40 kutrów i 500 łodzi. Prace 
nad wydobywamiem jednostek zatopionych 
zostały nieco zahamowane na skutek za- 
marzania przybrzeżnego pasa wody. QS- 
tatnio wydobyto jeden większy kuter w 
Śpewowie i 2 mniejsze w Kołobrzegu. 
Prace przy odbudow.e taboru skoncentro- 
wały się główne na remoncie kutrów 1 
łodzi. 


Sztuczny jedwab 
z Wrocławia. 


Tuż koło przystani nad kanałem Odry 
znajduje sę we Wrocław u potężną fa- 
bryka jedwabiu sztucznego, która po cał- 
kowitym odbudowaniu zatrudni 1.400 ro- 
botników i da rocznie na rynek 3 mil ony 
kg. jedwabu, t.j, 33 proc. całej polskie) 
produkcj: przedwojennej. 


Największa garbarnia 


Zjednoczenie Przemysłu Skórzanego u 
kręgu krakowsko - rzeszowskiego wysła= 


,ło na Śląsk 250 pracowników- fizycznych 
1 specjalistów oraz szereg miaszyn. Ery- 


gowano Zjednoczen'e w Wałbrzychu i u= 
ruchom:'ono m. in. najwększą w Polsce 


-.garbarnię w Brzegu nad Odrą o zdolnoś 


Ilość paczek transportowana do Po!ski | 


drogą morską stale wzrasta. Do końca 
1945 r. nadeszło do naszych portów 41 
tysięcy paczek, głównie z Ameryki, 
Szczególn e wielk e tnudmośc! mastre- 
czało zagadn'en'e odbudowy połączeń te- 
lekomi:nikacyjnych z uwagi na katastro- 
falny stan urządzeń przejętych po oku- 
pańcie. Ze szczątków sprzetu te'etechnicz- 
nego zdołano zrekonstruować znaczną 
'lość urządzeń. które pozwol ły na uru- 
ckiom en e połączeń telekomun'kacyjnych 
W wyniku dokonanej odbudowy z mie. 
siąca na mie:łąc wzrasta równ eż ruch 
telekomun kacyjny i telefon czny. 


ci produkcji 10.000 kg. dz'ennie. 


Gdyńska fabryka 


mączki rybnej 


Jeszcze na dwa lata przed wojną wy- 
budowaną została w Gdyni fabryka macz 
k: rybnej. Fabryka, oprócz mączki, wytwa 
rzała tran i ctej rybny. W swej produkcji 
fabryka zużytkowuje wszelk:e odpadki, 
pozostałe z przetwórstwa rybnego. W 
czase działań wojennych zakłady uległy 
uszkodzeniu, w zwiazku z czym remont i 
uruchom en'e ch trwało przez dłuższy 
okres czasu. Obecnie fabrvke puszczono 
już w ruch. Zdolność produkcyjna jej wyc 
mosi 40 ton na dobą 
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Wicem'nister Jastrzębski udał się w | den z dawnych delegatów PKP do tej 
ub, tygodnu do Paryża, celem wzęcia | organizacji 'mż. Wagner, dzisiejszy dy- 


udz'ału z ramenia Polski w rozmowach, 


mających na celu reaktywowane Mię. 


dzynarodowego Zwązku Kole: (Union 
Internationale de Chem'n de Fer), — 
Związek ten, założony w r .1920, fungo- 
wał do dnia wybuchu wojny i groma- 
dził 52 państwa. Władzam: tej między- 
narodowej federacj! kolejowej były Ra- 
da ji Komitet Wykonawczy, W obydwu 
tych zespołach Polska miała swoich re- 
prezentamtów. 


Do międzynarodowego Zw:ązku Kolei 
należą wszystk'e państwa Europy włącz- 
nie ze Związkiem Radzieckim `- H!iszpa- 


nią, które mają nny rozstęp osi kolejo- | ,. 


wych, Przez czas trwam:a wojny -dzia- 
łalność związku uległa zahamowaniu, i 
dopiero obecnie w trakc'e regulowania i 
wzajemnych stosunków gospodarczych, | 
a w zw:ązku. z tym j komunikacyjnych 
pom'ędzy poszczególnymi państwam!' E- 
uropy — potrzeba reaktywowania Mię 
dzynarodowego Związku Kolei przycho- 
dz: na jeden z p'erwszych planów, 


Wiceminister Komunikacji Rządu R. 
P., inż, Jastrzębsk!', wyjechał do Paryża 
w towarzystw'e dyrektora departamen- 
tu, inż. Wagnera, który równocześnie 
reprezentuje pretensje Rządu Polsk!ego 
w zakresie rewindykacj! kolejowych, 


"Inż, Jastrzębski opuszczając Polskę, 
wyraz:ł nadzieję, że usiłowania, które. 
zawarte są w plan'e polskiej delegacj: 
spotkają się z należytym przyjęciem ze 
strony innych członków międzynarodo- 
wej federacji kolejowej i doprowadzą 
do takiego usprawnienia ruchu komunie 
kacyjnego w zakresie kolejnictwa, któ- 
ry pozwol! na przywrócen:'e przedwojen_ 
nej organizacj} y 


M'edzynarodowy związek kolei w 
swym statucie przew:duje, !ż do zasad- 
niczych zadań związku .nalłeżą takie 
sprawy jak: organizacja kolejn'ctwa na 
terenie poszczególnych państw w zw'ą- 
zku z ogólno-europdjskm planem ruchu 
kolejowego, — Szczególnie ważne spozy- 
cje w tym plan'e zajmują takie kweste 
jak: rozkłady jazdy, ujedmostajnien e 
sygnal'zacji, ,ujednostajnien'e sprzężeń 
kolejowych Itp. 


W organ'zacjj , Mędzynarodowego 
Zw.ązku Kole! Polska bierze udział od 
samego początku i tak się składą, że je- 


Produkcja superfosfatów 


W Luboniu pod Poznaniem, znajdują 
się największe tego rodzaju w Europie 
zakłady chemiczne „Roman Maj“ produ- 
kujące sztuczne nawozy. Nedawno za- 
kłady przystąpiły do produkcj” super- 
_fosfatów. Fabryka poniosła podczas woj- 
my olbrzymie straty zarówno w budym- 
kach, jak i urządzeniach technicznych: 
sięgające sumy 1.750 tysięcy złotych 
(według wartości przedwojennej). Zakła- 
dy zostały odbudowane * wyremontowa- 
ne jedynie dzięki wielkiemu wys'łkowi 
i ofiarności robotn ków, którzy pracowa- 
li często po 36 godzin bez przerwy. Obec- 
na produkcja będz'e wynosić 33 wagony 
superfosfatu dziennie. Ilość ta nasyc! w 
zupełności nasz rynek rolniczy. 


Zakłady są zaopatrzone w surow ec, 
który w ilości 50 tysięcy ton, konentra- 
tów apatytowych przybył w ramach u- 
mowy handlowej ze Zw ązku Radz'ec- 
kiego. - 3 l 
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rektor departamentu, jeden z 7-m!u 
członków śc-słej Kom'sji Wykonawczej, 
weźmie udz'ał w obradach, wraz z W ce- 
min'strem Jastrzębskim, . 
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SENS 


Fabryki wagonów w Polsce 


Dawniej Zieleniewski (Kraków), Ce- 
gielski (Poznań), Zakłady Ostrow'eckte 
L'lpop, Rau i Loewenstein (Warszawa), 
Zakłady Sanockie — wyprodukowały one 
łącznie w roku 1937 — 295 wagonów to- 
warowych, 


Dziś odbudowują się 1 częściowo ruszy- 
ły: Zieleniewski (Kraków), Ceg'elski (Po- 
znań), P.F.W, (Wrocław), z których tylko 


Praca w 
W ostatnim kwartale ub, r. w rafine- 
riach naszych w  Jedliczu, Glinku 
Mar ampolskim. w Czechowicach, Trze- 
bnie, Ligoce było zatrudnionych ogó- 
łem 2.319 robotników, Rafineria w Ja- 
śle znajduje się obecne w remoncie. W 


okres e ostatnich trzech mies'ęcy ub. r. 
przerobiono w rafiner'ach 28.310 ton ro- 
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WROCŁAW, FABRYKA WAGONÓW 
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Jak już pisaliśmy. hutnictwo polskie, 
mimo piętrzących się wciąż trudności, 
regulamie wypełnia plany państwowe. 
Ogłoszone obecnie wynik! prac naszych 
hut w styczniu ub. r. świadczą o dalszym 
postępie. 

Produkcja hutnicza wykonana była w 
styczniu powyżej 100% w stosunku* do 


u 


KENA 


sama PFW produkować będzie 12.000 wa- 
ganów rocznie. | 
Produkcja węglarek w PFW do 1 stycz- 
nia 1946 r. wyprodukowano 50 węglarek, 
do 25 stycznia 1946 r. wyprodukowano 
dnugie 50 węglarek, Do połowy 1946 roku 
produkcja osiągn e 500 wagonów m! esie- 
cznie, Po czerwcu 1946 roku produkaja 
wynosić będzie 1.000 wagonów m esięcz- 
nie, - s 
z 


a B w 
rafineriach 

py oraz 8.369 ton półproduktów, co wy- 
nosi 126.8 proc. planu. 

Na terene kraju wywiercono ogółem 
4.050 metrów sześc ennych, zatrudniając 
' przy tej pracy 8.716 robotników, 

Wydobyto 27.511 ton ropy (101,7 proc. 
planu), 41.585 m. sześc, gazu (1363 proc. 


planu) oraz 686,9 tony gazoliny (118 proc. 
| planu), 
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HUTNICTWO . 


planu "państwowego, 
72.857 ton koksu, co stanowi 134% planu, 
51.595 ton surówki (112%/0), 88.676 ton 
stali surowej (104'%/0) i 69.735 ton wyro- 
bów walcowanych (132%), przy czym na 
pierwsze milajsce wybiły się huty „Bals 
don“, „Kościuszko”, ; Pokój“ g ;;Florlan'" 

W sierpniu ub, roku dyrekcja huty 
„Batory“ przejęła hutę „Małą Panew 
w Ozimku (Opolszczyzna). Huta ta przedu 
stawiała w chwili przejęcia obraz komm 
pletnej dewastacji: magazyny były spas 
lone, maszyny wysadzone w powietrze, 
Miejscowi robotnicy Polacy wydobywali 
spod gruzów ocalałe części t własnym 
sumptem rekonstrnuowali skomplikowsa 
ne maszyny | obrabiarki 
mechanicznego. O rozbudowie huty w 
ciągu ostatniego półrocza świadczy znam 


ników. W sierpniu pracowało w hucie 
173 ludzi; obecnie liczba ta wzrosła do 
1.136, 


Wzrost produkcji 
w przemyśle metalowym 


W zakładach Przemysłu  Metalowego, 
podległych Centralnemu Zarządowi Prze< 


nosi 113%/0-przy obliczeniu wartości wy+ 
produkowanych artykułów. 


W grudniu 1945 r. wartość ogólna 
produkcji przemysłu metalowego wyn'oa 


podniosła się ona do sumy 365.104,000 zk 
według cen obecnych, 


Przemysł Taboru Kolejowego, który 
wyprodukował w grudniu 1945 r, 64 wę+ 
glark! — wykonał w styczniu 116 (!) we- 


i glarek. Poza tym wyremontowano o 16 . 


wagonów w'ęcęj, amiżeli w grudniu. 


Szczególnie duży wzrost produkcji wys 
kazał w styczniu Przemysł  Blaszanyf 


W grudniu 1945 — 36.794.000 zł; w stycz= © 


niu 1946 — 60.060.000 zł. 


Przemysł Częśc! - kutych ti Czarnych 
narzędzi: W grudniu 1945 = 17.212.000 zł, 
w styczn u 1946 — 24.701.000 zł. 


R 
709 ton ryzu 


Z Indii nadszedł do Gdańska ładunek 
ryżu w ilośc! 700 ten. Ryż będzie przero= 
biony w gdyńskiej Łuszczarni Ryżu Í za- 


|sili nasz rynek aprowizacyjny. . 


OTO WYCINEK z NASZEJ PRACY — KILKA — Z SETEK INNYCH — OSIĄGNIĘĆ KRA- 


JU W OSTATNIM CZASIE. 


A CO TY — RODAKU NA PRZYMUSOWEJ EMIGRACJI — OSIĄGNĄŁEŚ W TYM CZA- ăě 
SIE? CZYM PRZYCZYNIŁEŚ SIĘ DO ODBUDOWY SWEJ OJCZYZNY? — JAK DŁUGO ZAMY- 


'PRZYPATRYWAĆ SIĘ PRACY TWYCH BRACI, KTÓRZY BUDU“ 
JĄ PRZYSZŁOŚĆ DLA SIEBIE I... DLA CIEBIE? | 


ŚLASZ STAĆ NA UBOCZU I 


1 


. Wyprodukowandá | 


dla oddziału. 


czny wzrost zatrudnionych w niej robot- 


mysłu Metalowego, nastąpił w styczniu. 
dalszy wzrost produkcji. Zwyżka ta wyw. 


sła 322.196.000 zł; w mies'ącu styczniu 


z 
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Prasa polska o oddziałach Andersa 


eve oddziałów polskich, pozostają 


brytyjskim w ostatniej nocie rzą- 
Rzeczypospolitej omawiana jest na 
tamach cale) prasy.  Uderza iednomyśl- 
BoŚĆ prasy wszystkich kiemmków poli- 
tycznych w te! sprawie. 

Gazety polskie przypominają całą do- 
Kkrohczasową historię starań rządu w 
sprawie umożliwienia żolnienzom na- 
szym powrotu do kraju. Prasa ' polska 
podkreśla suwerenne prawo narodu pol- 
skiego odnośnie organizowania czy w 
trzymrywamiia iednostek wojska polskiego. 
W artyfkułach, poświięconych mocie rzą- 
Ów podtereślone jest ustosunikowanije się 
masze do uczciwych żołnierzy armii An- 
darsa. podkreślone uznanie dla ich bo- 
haterstwa ji. gotowość przyjęcia ich jako 
Eo prewzych obywatełj ma ziemi pol- 

e 

„Rzeczpospolifa” z dnla 17 lutego pisze 
iw artykule wstępnym p. t. „Niema wot 
Bka polskiego za granicą”: 

Stacjonujące dotychczas na 


tycmie traktowane były prrex rząd bry- 
tyjski lako swego rodzaju Legia Cudzo- 
ziemska. 
A trochę nite) arytanry: 
Nie może być mowy o Wojska Pol- 
shim mie podlegającym rządowi polskie- 
ma — fak, jak nie może być mowy © 
wojsku brytyjskim nie podlegającym r. reg 
dowi brytyjskiemu. Tym bardzie] ras 
moga istmied formacje polskie, srkolone 
t wychowywane w ducha wrogim rządo- 
wi i Państwu Polskiemu. Mogą ci lub 
inni oficerowie czy żolnierze siażący w 
_ tych formacjach nie zgadzać się r istnie- 
"Hlącym w Polsce systemem politycziym. 
|Jest ostatecznie ich prawem nie wrócić 
do kraj i jest prawem rrądu brytyłskie- 
go udrielić im gościny. Nie mogą lednak 
dstnieć całe formacje. wprawdzie bezpań- 
skie, ale xa to — anmitypaństwowe. 
Fakty mówilą o roli Andersa: 
Ambasador wloski w Polsce p. Buge- 
nio Reale oświadczył swego czasu, it są 
dane wskazujące. że foszysfowacya zbrod- 
nior wojenny, kat Chorwacji, szeł wy” 
wiadu włoskiego gen. Roatta, który w 
„tajemniczy sposób” uciekł x więzienia, 
ukrywał się wśród andersowców. Jedno- 
cześnie są w posiadania rządu polskiego 
dowody, że dowództwo ł korpus olicer- 
ski nodlegtych brytyjskiemu dowództwa 
polskich Jednostek wojskowych z genera- 
tami Kopańskiim i Andersem na czele na- 
dal prowadzi zbrodniczą akcję antypań- 
stwową nie tylko ra granicą, ale również 
w kraju. Polityka tego dowództwa do- 
prowadziła do tego, że corax częśŚciel 
słychać ra granicą głosy porównułące te 
oddziały — okryte przecież chwalą na 
placu boja — z kondotlerskimi oddziała- 
mi Wrangla. 


„Dzienrejk Zachodni x w ychodząc y 
Katowicach w artykule -p. t. Koniec p" 
gemdy m. im. pisze: 

Nasz stosunek do wojska polskiego rza- 
granicą był do śmierci generała Sikor- 
skiego bezkrytyczny t pełen zaufania.. 
Później jednak sytuacja się zmieniła. 

Narodził się żołnierz polski nad Oką, 
a równocześnie dały się zauważyć w 
szeregach. a raczej na wyższych Sxcze- 
blach hierarchii wojskowej, przede wszy- 
stkim w ll-glm korpusie dowodzonym 
przer Andersa. wyraźne pociągnięcia o 
charakterze politycznym, które po uzna- 
riu Sprzymierzonych Rządu Jedności 
Narodowej skierowały swe ostrze prze- 
ciwko temu rządowi, a więc į przeciw 
narodowi. prrez niego reprezentowanym. 

Sprawę armii polskiej zagranicą usiło- 
wał Rząd Jedności Narodowej rozwiązać. 
nielednokrotnie. 

15.10.1945 r. polska misla wojskowa 
złożyła w Londynie w imieniu Rządu 
R. P. projekt rozwiązania tego zagadnie- 
ma. Projekt ten został odrzucony. 

Ten sam los spotkał późniejsze propo- 
zycie ponawiane przex ambasadora pol 
skiego w Londynie w dniu 18 grudnia 
è podsekretarza stanu M. S. Z. wilcemi- 
nistra Modzelewskiego w dniu 14.1.1946, 
jak również w rormowach osobistych z 
ministrem Bevlnem w zrudrnin ub. roka. 

„Dziennik Ludowy”, pismo Stronnic- 
twa Ludowego, z dnia 16 hiego oświak- 
cza, że nakazem chwili jest: 

Zkikwidowartiie TORGNSEO zagranicą | 
gniazda polskiego faszyrmu i 
amypaństwowej i antynarodowel r. 


Przestać świecić twarzą przed SSJ de 


mokratycznym światem ra Wyar yozyny 
dzi, którzy dziś fuż tylko x Amienla „A 
Polakami: 1 wresrcie położyć kres ter- 
rorowł kim sanacyjro =- faszystowskich 
oficerów, którzy kłamstwem + aa trzy- 
mają zdala od kraju tych, którry stano- 
wią Jego chłubą i na których rece i mó- 
zgi r taką niecierpliwością stę czeka. 

Ogłoszona nota rrądu polskiego, to 
nie jakieś targi ery propozycje, to đe- 
cyria suwerennego rządu. który swoje 
wewnetrzne sprawy załatwia sam, doma- 
zając się od wszystkich respektowania 
tej suwerenności. | 

„Robotnik”. organ Polskiej Partii So- 
ei WE tdi riyle westen pA 
sprawie Orum A PNY p 

„Żołnierze na obczyźn! 

Sprawa f. zw. isć korpusu pol- 
skiego”. pozostającego pod dowództwem 
Andersa, rostala postawiona w ostatnich 
dniach na forum Rad la- 
ko ragadnienie posiadające znaczenie o- 
gólne. Stanowisko Rządu Polskiego stre- 
Szcza się w Jednym: Rząd Polski, jedy- 
ny sprawujący władzę na terytorium 
Państwa Polskiego % jedyny uznany 
przez wszystkie państwa sprzymierzone, 


Memorandum Jugosławii do sekretariatu ONZ 


Delegat ZSRR do ONZ, WyszyńŃsk?, 
ł na ręce sekretarza genera|nego, 
Trygve Lie, otrzymane od delegacj! ju- 
gosłowiańsk'ej memorandum rządu jugo- 
słowiańskiego w sprawie działalności ar- 
mit gen. Andersa. 


Rząd jugosłowiański jest zdania, dż 
wypadk!t, wyszczególnione w memoran- 
dum, mogą zagrażać w przyszłości spo- 
kojowi i porządkowi na gran'cy OSG 
wiańsko ~ włoskiej. i wobec tego zwrócił 
się do rządu ZSRR z prośbą przedsta. 
wienia całej sprawy Radzie Bezpieczeń- 
"stwa. 


Memorandum JA FA dż arm'a, zło- 
żona z em grantów  polsk'ch, pod do- 
wództwem gen, Andersa, przesunęła w 
ostatnich m'es'ącach swoje kwatery ku 
północy i północno - wschodowi, zbl żając 


` się coraz bardzej ku gran'com federa- 


cyjnej ludowej republ'ki jugosłow'ań- 
skiej. W ”stopadzie r, ub. 8 tys. żołnie- 
rzy armj Amdersa przybyło do Udne, 
m ejscowości, położonej w odległości 20 
km. od jugosłowiańskiej Kra'ny Jul'j. 


skiej £ 45 km. od obemej granicy pań- 
stwa. W grudniu pierwszy oddział, zło. 
żony z 700 żołn'erzy, zjaw'ł się w Tries- 
ce, Żołnierze c! nie nosili godła polskie- 
go, W cd'iągu stycznia dały się zauważyć 
wzmożone ruchy wojsk i w chwili obec- 
nej armia gen. Andersa panuje nad całą 
liną Bolonia — Ferrara — Padwa 
Wenecja — Trev'so — Udne, Wszystk'e 
brytyjskie oddziały zostały wycofane Z 
północnego wybrzeża Adr'atyku. Co raz 
nowe jednostki em'gracyjnej armii pol. 
skiej przybywają do Wenecji i Udne. 

. W szeregach em'grnantów polskich pa- 
nuje wrogie nastaw enie względem fede- 
racyjnej ludowej republiki jugosłow'ań- 
skej: Dzienn'ki i literatura propagando- 
wa, wydawane przez oddzał'y Andersa, 
redagowane są w duchu wyraźne agre- 
sywnym. Jugosłowańskie oddzały qui- 
slingowsk'e Ustaszi, które po uwoln'en'u 
Jugosławii uciekły do Włoch, współpra- 
cują śc'śle z amm'ą gen, Andersa, do któ. 
rej szeregów wstępowal! ostatm'o obywa- 
tele jugosłowiańscy pod hasłem walki z 
komunizmem, 


Sprawa ludności państw bałtyckich 


Amerykańsk'e władze 
przystąpiły do badania przeszłośc!- znaj- | 


dujących s'ę w obozach 60.000 Litw nów, i i 


Estończyków i Łotyszów, z których duża ! 
część — 40%/0 — została wz'ęta do n'e- 
woli- 
juszn'kom. Bardzo wielu z n'ch jeszcze 


walcząc z Niemcami przeciw so- | 


okupacyjne | dziś chodzi w mundurach n'emieck'ch. 


Bardzo wiele kobiet z tych krajów zgło- 
sło się ochotniczo do N em'ec i pomąga- 
ło Nemcom w walce przecćw Rosji. Do- 
tychczas są oni traktowani jako ofiary 
wojny i otrzymują dzienne wyżyw en e 
w wysokości 2,300 kalorii dz'enn'e. 


ę 


woj s | 
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nie może tolerować nadal istnienia tor- 
macji wojskowych polskich  miepodda- 
nych jego zwtierzchnictwu. 

„Amders į jego kamraci, a uczciwi żoł- 
nierze A formacji — to są sprawy 
różne: | , 

- Oceniając politykę Andersa nie może- 
my niestety kłaść na szali bohaterstwa 
lego żolmerzy, żołnierzy z pod Tobruku 
t Monte - Cassino. To ich bohaterstwo 
chcielibyśmy uczcić w kraju, sprowadaa- 
jąc ich z drogi. na której zaprzeczają 
swoim poprzednim czynom., tak wspaniale 
zapisanym na kartach walki narodów z 
faszyzmem. 

Nie pierwszy to raz w historii dzielni 
i bitm żołnierze polscy pozwalają użyć 
swego oręża dla celów sprzecznych z 
interesem ojczyzny. Szwoleżerowie pol- 
Scy, zdobywajłący wąwóz Samosierry dla 
Napoleona otwierali drogę tyramii wal- 
czące) z ludem, mlłującym swą wolność 
i niepodległość. Żołnierze polscy z Le- 
gionów Dąbrowskiego, dławiący powsta- 
nie na San Domingo, również zaprzecza- 
li celom, o które przysięgali walczyć. 
Czy podobną rolę mają dzłś odegrać 
polscy żolrnierze we Włoszech? 


Błędy tamtych żołriierzy znajdują swe 
usprawiedliwienie w tym, iż  żolnierz 
polski owych czasów nie posiadał ojczy- 
MY, ani swojej władzy politycrnej, któ- 
ra by mogła rozsądnie gospodarować je- 
go trudem i krwią. Żołnierze polscy w 
Itah wszyscy żołnierze polscy, pozosta- 
„łący dziś Jeszcze poza granicami kraju. 
tymi okolicznościami wobec historii wy- 
tłumaczyć się me będą mogli. 

I wobec nich, i wobec calego narodu 
i wobec opinii świata sprawa dzić posta- 
wiona została jasno. Mogą oni wrócić 
do kraju. znajdując tu pełne uznanie dla 
swych bohaterskich sasług. stając się 
petnoprawnymi obywatelami odrodzone- 
go państwa. Mogą też? pozostać tam, 
gdzie są — w dwuznacznym charakterze 
najemników nie tylko obcego państwa, 
ale przede wszystkim najelemniejszych 
Sił światowej reakch. Nie trzeba pod- 
kreślać, że cały naród polski chcialby, 
by liczba Polaków. którzy zgodzą się 
nadal spełniać rolę żandarmów Europy. 
była 18 najmgiejsza. 
skiego” — oto tytuł artykułu, ir po- 
świięca omawi anej sprawie Polska Zbroj- 
na — pismo Wojska Polskiego. Czytamy 
tu: 


..Rząd Polski wystąpił do Rządu Wiel- 
kiej Brytanil z notą. w które] po zobra- 
rzowaniu całkowitego przebiega wydarzeń 
i rozmów, dotyczących sprawy oddziałów 
polskich przebywających za granicą, do- 
maga sle ich rozwiązania 4 zakazu no- 
szenia przez nie polskich znaków pań- 
stwowych oraz polskich dystynkcji woj- 
skowych. 


Nie zmniejszamy zasług, mie negujemy 
bohaterstwa żołnierza polskiego r zacho- 
du, — nie odmawiamy mu, Jeśli nadal 
żolnierzem Wojska Polskiego być zechce. 
prawa do tego, co lest dla niego 4 dla 
nas najwyższym zaszczytem — do mun- 
duru i odznak polskich. By łe nosić — 
musi on jednak i dziś służyć Polsce, 
wrócić do kraju i znaleźć się pod jedno- 
litym dowództwem jego Sił Zbrojnych. 

Oddzialy pod nominalnym dowódz- 
twem brytyjskim, a faktycznym oficerów 
Andersa, oddziały dowodzone przez tych 
samych oficerów, którzy jak to stwier- 
dzają niezbite dowody, kierują działal- 
nością zbrodniczych band NSZ-owskilch, 
morderców ji podpalaczy na terenie kra- 
ju — mie mogą uchodzić nadal za od- 
działy Wojska Polskiego. 


Żolnierz polski w kraju, choć rezumie 
i, odcziuwa'rozterkę swoich braci z armit 
na Zachodzie a także docenia trudną 
niejednokrotnie rolę lch angielskich to- 
warzyszy broni w stosunku do dotych- 
czasowego dowództwa jednostek polskich 
— ma pod tym względem opimę zdecy- 
dowaną i jednolitą. 

Nota Polskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych w sprawie polskich od- 
działów na zachodzie nie powinna być 
dla rządu W. Brytanii niespodzianką. 
Pragniemy powrotu do kraju wszystkich 
naszych rodaków I towarzyszy broni z 
Anglii i Wloch. Pragniemy ich mieć 
wszystkich i przyjmiemy ich całym ser- 
cem. Nie możemy natomiast pozwolić yna 
fo, by polski mundur i polskie odznaki 
pokrywaly nikczemną akcję, skierowaną 
przeciwko calości i suwererwioŚci Pań- 
stwa Polsklego. °’ 


a 


|Sprawiedliwość dziejowa 


nie dała się oszukać 


Niegdyś wznosiła Się na  Yosstrasse 
warownia Hitlera. Bogactwo calego ne 
rodu pozwolilo urządrić ten dom z ta 
kim prrepychem i z taką rozrzutnością, 
na jakie mógł się zdobyć tylko Hitler. 
Tutaj ściany pokryte byty gobellnamń, 
tutaj stały stare rzymskie bronzy, tu wi 
siały obrazy Ralfaela, sztychy Duerera 
Ù obok tego — prawdziwie narodowo” 
socjalistycznie — pakiety muskułów la 
kiegoś Thoraka, czy Brekera, artystów 
reżimu. Gromadzono tu wszystko, 'eQ 
tylko Niemcy stworzyły. Na marmuro- 
wych płytach ganków rozpościerały się 
kosztowne dywany, a ściany ozdobione 
mozaikami. Ta przebywał Hitler. Na le 
wo I prawo od drzwi malowniczo rox- 
stawieni wzdłuż ścian czuwali lokaje 4 
straże SS. Buty mieli zapinane na klam- 
"ry. pończochy blałe Jedwabne, spodnie 
krótkie i czarne, fraki haftowane. Prze- 
pych i luksus w formie, jaką mógł 
znieść dokoła siebie tylko Hitler. Wszy» 
stblego było za wiele. To był ten nad- 
miar, który zdradzał nosiciela tego prze- 


pychu, pokazywał łego prawdziwe obbi- 
cze. 


Gdy dista] przejdziemy słę prrer 
kancelarią Rzesry. nie znajdziemy lut 
mczego więcej z całego tego wirowiska 
ducha, nadużywającego władzy.  Prre- 
brzmiały melodie pierwszych skrzypków 
+ pianistów. którzy swoją sztuką towa- 
żyć masie! orgiom, dzielącym się 
w tych salach. Zbutwiały pompatyczne 
arkusze papieru z napisem „Der Puehrer”. 
Sen stę prześnit. 


Wielkie bronrowe tablice z podobiz= 
nart hitlerowskich dostojników., które 
nad drzwiami wistały, są  strzaskane. 
Przez dach slecze deszcz 4 zbiera się 
w wielkich kałużach na ślepym terag 
zwierciadle parkietu. Gabinet Hitlera lest 
pusty. Mie stoją fuż przed drzwiam 
straże w bialych rękawiczkach. Lodowa 
ty wiatr hula po tych salach.. Smutno 
poruszają się strzępy niegdyś błękitnej, 
dzić wypłowiałej kurtyny. Imię Hitlera 
rozwiato się. Taki był jego los i taka 
splata rachunku historii na zdradę, któ- 
rą ten człowłek wobec mniej mieustammie 
popelniai. Puste są sale i korytarze. Ru- 
mowiskiem, ræða są dzisłaj ` budowle, 
które pewien człowiek wystawił w nr- 
AWA zrojeniu jako pomnik na set- 


Jego prywatny bunkier, który w ostat- ` 
nim czasie wzmocniony został trzema 
metrami befomu gd"ż leka! się o swe 
„kosztowne” życie. dył widownią ostat 
nich jego chwil. W. cńasnych tych scia- 
nach wrywal do ostatniego oporu. Trzy 
tysiące żolnierzy ściągnął, by bront 
lego i kancelarji Rzesry. Tutaj też po- 
ślub Ewę Braun. Obok jego sypialni, 
W której stoi jeszcze teraz lego łóżko i 
szafa na rzeczy, .znajduje się buduar 
przylaciółki. Pozostały tu tylko nawpół 
zniszczone: zgrabny damski sekretarzyk 
I łóżko. Dalej pokój konferencyjny, cen- 
trala telefoniczna, sala przyjęć, ubikacje 
techniczne z agregatem Diesla. stacja 
pomp i maly, dobrze wyposażony Szpi- 
talik. Oto ostatnia wyspa, która pozo- 
stała największemu ze zbrodniarzy ca- 
lego państwa niemieckiego. 


Wróciwszy na światło dzienne rozglą- 
damy się dokoła. Tam. w- kacie do po- 
łowy zrujnowany gmach zawierał miesz- 
kanie prywatne Hitlera. Jest ono spa- 
lone. Idziemy przez zniszczony park, 
obok Herbaciarni Ii widzimy zdaleka 
willę Goebbelsa, również zupelnie spalo- 
ną. Sprawiedliwość dziejowa nie dała 
się oszukać. Tutaj, w tym parku przed 
rulnami uprzytomniliśmy sobie pełne 
znaczenie tego zdania. | 


Hitler i jego wspólnicy przyszbi, stali 
się „wielcy”, zdobyli władzę, stali się 
zbrodniarzami (choć prawdę mówiac, 
byli nimi już dawno przedtym) i rozpa- 
dli się w micość. 


Sprawiedliwość dziejowa nie dala się 
oszukać... 
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POLSKA KOMUNIKACJA POWIETRZNA 


r RAEMP =A T 


RIANT . 


Wskrzeszone do życia w dniu 6 marca | zbiorniki na AKA hangary i warszta- | na zupełne uniezależnienie g'ę od kierun- ' 


1945 r. Polskie Linie Lotnicze „LOT“ ob- 
chodz ć będą za kilka dni rocznicę swej 
działalności w Odrodzonej Polsce. 

Rok ten był dla polskiej komunikacji 
powietrznej okresem bardzo trudnym. 
Jak wszystkie inne środki transportowe 
w Polsce, tak i komun' kacja samolotowa 
przejść musiała przez mozolne stadium 
odbudowy wan a ze szczątków, improwizo 
wania z n'czego i wytężonej pracy nad or 
n zacją tych fundamentów, które dla 
transportu pow etrznego są rzeczą za- 
sadn:czą, a wec: portów lotniczych, per- 
sonelu latającego i przyz emnego, oraz cią 
glości dostaw materiałowych. 

Obow?ąaązki ciążące na P, L.'L. „LOT 
były bardzo poważne, Należało bowiem 
w szybkim tempie przygotować urządze- 
nia lotnicze w Warszawie nietylko do za- 
dań komunikacji krajowej, 
do przyjmowania i odprawiania samolo- 
tów zagranicznych, których ruch na lot- 
misku okęckim stale się zw ększa. Jest 
to rzeczą zrozumiałą, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę centralne położenie Warszawy 
w Europie. W ostatnich m'esiącach Kie- 
rownictwo Ruchu P. L. L. „LOT“ przyj- 
mowało į odprawiało samoloty: francu- 
„skie, szwedzkie, angielsk'e, sow eckie, ru- 
muńskie, czeskie oraz amerykańskie; lą- 
dował również na Okęciu samolot trans- 
atlantycki typu „Skymaster“ (32osobowy), 


lecz również | 


wiozący na pokładzie delegatów amery- | 


kańskich towarzystw lotniczych. Bilans 
rocznej pracy nad odbudową bazy lotni- 
czej na Okęciu przedstawia się _„następu- 
jąco: 

W momencie obejmowania lotniska 
przez władze polskie budynki portowe, 


Drogi gospodarczej odbudowy Polski 


Dyrektor dep. ekonom'cznego min ster- 
'stwa przemysłu, płk, Szyr, udzielił pra- 
sie polskiej wywiadu na temat aktual- 
nych zagadnień z dzedzny życia gospo- 
darczego. 

M'mo początkowych trudności — mó- 
wi płk. Szyr, — mimo ogromu zniszcze- 
nia, jakie nam zostawił okupant, osiągnę- 
VFśmy jednak tyle, że możemy śmiało dać 
sprawozdanie ze stopnia uruchomienia 
gospodarczego. jak równeż zaplanować 
produkcję na rok: 1946 i opracować plam 

3-letni do roku 1948 włącznie. 


WĘGIEL, ENERGIA, HUTY 


Przemysł węglowy osiągnął od grud- 
nia 100 proc. produkcji przedwojennej, 
Na rok 1946 planuje się wydobycie 
46—48 millionów ton, z czego 2 miliony 
na eksport i 24 miliony na zapotrzebo- 
wanie wewnętrzne. W r. 1948 wydobę- 
dziemy 75 milionów ton, co wymn'esie 200 
proc. produkcji przedwojennej. Prócz te- 
go wyzyskamy miał węglowy przeż wy- 
produkowan'e w r. 1946 półtora milioma 
ton brykJetów. 

W dziale energetyki — cytuje płk. 
Szyr — moc czynnych elektrowni wyno- 
si 1.800.000 kilowątów, wobec 1.100.000 
czynnych w chwili uwolnienia Polski, 
uruchom'ono więc 700.000 kilowatów, 
W r. 1946 planuje się uruchomien e dal- 
szych 100.000 kilowatów. W planie 
3-letn'm przewiduje ' się budowę 9.000 
km. lini wysokiego i średniego napię- 
cia oraz kilka tys ęcy kilometrów linii 
- nskego napięcia. Rozpoczęto elektryfi- 
kację wsi, a w ramach planu 3-letn-ego 
przew duje się elektryfikację tysiąca o- 
siedli. 

Hutn'ctwo w r. ub. dało 65 proc. pro- 
dukcji przedwojennej. Na r. 1948 planu- 
je się budowę dwóch w'elkich peców 
w hutach „Julia“ i „Kościuszko”', odbu- 
dowe pieca w Ostrowcu, odbudowę sta- 
lown'  walcowni i młotowni w Giliw- 
cach. W 1948 roku przerobimy 1.400.000 
ton surówki (138 proc. produkcj' przed- 
wojennej) i 2 mibFony tom stali (150 proc. 
produkcji przedwojennej), 

Plan 3-letn' przew duje uruchomienie 
komalń m'edzi (20 tys. tom w r. 1948) oraz 
produkcje 10 tys ton alum'n'um). 

W dziale paliw płynnych, mimo że 
większość terenów naftowych odeszła od 
„nas, dzęki intemsywnym w ercen 'om. 
uzyskal'śmy 22 proc. produkcji przedwo- 
jennej W 1946 r omzew'duje się 26 proc.. 
a w 1948 r. 40 proc Niezależn'e od tego 
przystąp ono do odbudowy fabryki ben- 


ty wyglądały jak jedna kupa gruzów. ca- 
łe pole wzlotów było systematycznie po- 
i dz*'urawione lejam: bomb, Teraz lotnisko 


Okęcie posiada już dwie drogi startowe, | towana. 


jedna zupełnie wykończona szerokości 60 , 
m i długości 1.800 m, druga na ukończeniu | 
szerokości 40 m į długości 1.740 m. Pro- 
jektowane jest wybudowanie jeszcze dal- 
szych dwóch dróg startowych, co pozwoli 


SAMOLOTY POLSKIE NA OKĘCIU 


zyny NEA w Ośw'ęcimiu, która 
będzie uruchomiona w 1948 r. co pozwoli 
zmniejszyć import paliw. 


OSIĄGNIĘCIA I PLANY 


Przemysł metalowy, najbardziej znisz- 
czony, udało sę postaw'ć na wysokim 
poziomie. W produkcji parowozów osią- 
gnęliśmy 600 proc, produkcji przedwo- 
jennej, a w 1948 r. planujemy wyprodu- 
kować 800 parowozów, t.j, 18 razy wę 
cej niż przed wojną. W dziale wagonów 
1946 r. da 3,500 proc. produkcji przed'wo= 
jennej, a w 1948 r. będziemy produko- 
wali 17.000 wagonów rocznie. 

Przemysł chemiczny w wielu gałęziach 
osiągnął produkcję przedwojenną, jednak 
w dziale nawozów sztucznych, jakkol- 


„wiek w 1946 r. planujemy wyproduko- 


wan'e 232.000 ton superfosfatu, nie uni- 
kniemy importu. 

Przemysł włókienniczy osiągnął 40*/ 
produkcji przedwojennej, Spodziewamy 
się wyprodukować w 1946 r. 207 milio- 
nów mtr. bawełny, 35 milionów mtr. 
tkanin In'anych, 17 m'lionów mtr. juty. 
W roku 1948 wyprodukujemy 400 mil'o- 
nów. metrów bawełny, przekraczając pro 
dukcję przedwojenną. - © 

Biorąc pod uwage spadek liczby lud- 
ności, spożycia artykułów przemysło- 
wych na głowę mieszkańca równa s'ę 
ROZNE przedwojennemu już przy osią- 


_gnięciu 65 proc. produkcji przedwojennej. 


konana w 100 proc. 


ROLNICTWO I ODBUDOWA 


Przechodząc do rolnictwa, stw'erdzam. 
że zebraliśmy 50 proc. tego, co przed 
wojną, oo jest rezultatem braku sił po- 
ciągowych i znszczenia gospodarstw. 
650.000 gospodarstw zostało zniszczonych. 
Obeona kampam a siewna musi być wy- 
i zemie odzyskane 
równ eż muszą być obsane w 100 proc. 
Plan przewiduje zasilenie tamtych ziem 
w 8.000 traktorów, 50.000 ton paliwa. 
250.000 ludzi będzie zmob ] zowanych do 
tej pracy. 

F Wydatki na odbudowę Warszawy wy- 
niosły w r. ub. 2 į pół mil'arda zł. W r: 
1946 przeznaczono na ten cel 4 mlardy, 
Do portów zaw-nęło 1.490 statków. a ob- 
rót towarowy wyniósł m lion tom. Planu- 
je sie na naszym wybrzeżu 25 milionów 
ton obrotu rocznie, Przew duje sę. że w 
ciagu 4—5 lat tonaż naszej floty handlo- 
wej wyniese pół mil'ona ton, co po:ta- 
wi nas w rzedzie najbardz'ej handlowych 
państw Europy. Na 


‘ludności, otrzyma ona poparcie w posta- 


zemiach odzyska- 


ku wiatrów. Droga objazdowa, służąca 
do podrolowywania samolotów, długośc! 
przeszło 6 km, jest całkowicie 'odremon- 
Lotn a zostało wyrównane o- 
beonie kończy się odbudowe kolektora, 
który służy do odwadn'iania całego terenu. 
W śweżo wybudowanych zbiornikach 
możemy zmagazynować 1.600.000 litrów 
benzyny. Zbiorniki te są całkowicie wko- 


nych posiadamy 600 uruchomionych za- 
kładów przemysłowych; pracuje tam 150 
tys. robotników. W najbliższym czasie 
ostatni Niemiec opuści dep ziemie, 


_. SZEROKIE POLE DLA INICJATYWY 
PRYWATNEJ 


Na zakończenie jeszcze kilka słów o 1ni- 
cjatywie prywatnej. Trzeba skończyć z 
legendą, że upaństwow enie przemysłu 
wielkiego i średniego kładzie kres jej de'a 
łalności. Wrecz przeciwnie, gdyż me na- 
leży mieszać dwóch pojęć: rzeczyw'stej, 
prywatnej, indywidualnej inicjatywy z 
istnieniem wielk'ch spółek kapitalistycz- 
nych. Trusty, kartele i banki, znajdując 
się w rękach nielicznej garstki rekinów 
finansowych, po dyktatorsku panowały 
i całym życiem gospodarczym, dławiąc 

i „zjadając“ małych właściciel", Obecnie, 
po wyrugowaniu tej kasty wielkokapita- 
lîstycznej*i unarodowieniu wielkiego 1 
średniego przemysłu, stworzone zostały 
warunki dla istomego rozwoju prywat- 
nej inicjatywy. Przemysł prywatny po- 
wołany jest do uzupełnien'a przemysłu 
państwowego. Istnieje szeroka gama po- 
trzeb przede wszystkim w dziedzinie kon 
sumpcyjnej, których zaspokojenie doma- 
ga się wręcz dz'ałalności inicjatywy in- 
dywidualnej, \ 

Przed przemysłem prywatnym stoją te- 
go rodzaju załdan-'a, jak „utrzymania ja- 
kości i oryginalności swo ch wyrobów w 
oparciu o tradycje polskiego rzemiosła, 
rozszerzenie asortymemtu swoich wyro- 
bów, zaspokojen'e gustu i smaku swojej 
klienteli. Przemysł prywatny ma zapew- 
niony rynek zbytu. Im bardziej rośńie 
produkoja w kraju, tym bardzej rosną 
potrzeby, tym w gksze pole do pracy dla 
in'cjątywy "mdywidualnej. Otwiera się 
poza tym perspektywa zaspokojenia nie 
tylko potrzeb lokalnych I krajowych, ale 
rówm eż i możliwości eksportu. Otw era- 
ją się szersze widnokregi i przemysł pry- 
watny ' pow n en dołożyć starań, by ich nie 
stracić 

W ramach państwowego. planu inwe- 
stycyjnego przewidziany jest udział prze 
mysłu prywatnego We wszystkich dzie- 
dzmach. w których ncjatywa prywat- 
na może wn eść swój wkład w szybką 
odbudowę kraju ` w zaspokojeniu potrzeb 


ci ulg podatkowych i pomocy kredyto- 
wej. Przemysł prywetfmy pownen sie 
nąstaw'ć na wsoółprace z przemysłem 
państwowym. może to tyłxo wyjść -na ko- 
rzyść gospodarce narodówej. 


— 
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pane w ziemię. Reprezentacyjna płyta 
betonowa o wymiarach 50 na 100 m zosta- 
ła wykonana. Ponadto wybudowano 15 
stoisk dla samolotów mniejszych i 5 dla 
większych. Hangar reparacyjny w nie-- 
długim czase będzie oddany do użytku, 


W dziale radioosłony zainstalowane zo- 
stały następujące urządzenia: we wrze- 
Śn'u ub. r. rozpoczęła pracę rad-ostacja 
na fallach średnich (333 kc/s) o mocy 100. 
W w antenie. Radostacja służy do ko- 
respondencji między portami lotniczymi 
oraz do pracy gon:'ometrycznej. Przy po- 
mocy lnstrukterów angielsk ch zainstalo= 
wane zostałv dwie radiostacje. pracują- 
ce na falach krótkich, jedna z nich dla 
korespondencji m ędzyportowej, 
dla pracy goniometrycznej. Posiadamy 
radiolatarnię nawigacyjną, służącą do 
sprowadzania samolotów przy złych wa- 
runkach atmosferycznych. Pracuje ona 
na fali 470 kc. W tych dniach zostaje 
włączona do pracy krótkofalowa radio- 
stacja o mocy 100 W, zakupiona w Szwe- 
cji. Centralna radiostacja na Służewcu 
połączona jest kablem długośc; 12 km z 
portem lotniczym i z gon'ometrem na Pa- 
luchu Maszty antenowe żelazne wysoko- 
ści 35 m zostały ustawione w remontują- 
cym się w budynku Centralnej Rad ostacji 
na Służewcu. Radz' eckie władze wojsko- 
we przekazały P. L. L. „LOT” 13 radio- 
stacji korespondencyjnych o mocy 450 W 
każda, Radiostacje te pozwolą po zain- 
stalowaniu ich w poszczególnych portach 
kraju, na nadawanie komunikatów mete- 
orologicznych. 


Oldres przygotowań jest na ukończeniu. 
Nadszedł moment startu. Uruchomienie 
w dniu 20 į 21 lutego b. r. regulame linie 
RE RE na trasach  Warszawa—Gdańsk 


druga 


4 Warszawa—Katowice są pierwszym €- 


tapem w realizowaniu projektowanej sie- 
ci wewnętrzno-krajowej. W najbliższym 
czasie uruchomiona zostanie komunikacja 
na trasie Warszawa—Kraków—Wrocław 
i Warszawa—Poznań—Szczecin, W ten 
sposób zaspokojone zostaną najpilniejsze 
potrzeby połączeń samolotowych pomię* 
dzy Stolicą a najważniejszymi centrami 
gospodarczymi kraju. 


- 


Etap następny przewiduje przekształce- 
nie wykonywanych obecnie przez samolo- 
ty Polskich Linii Lotn'czych „LOT“ za- 
granicznych lotów kuriersk'ch dla potrzeb 
Rządu na regularną pasażerską obsługę 
zagranicznych linli totniczych. 


| 


UROCZYSTE POŚWIĘCENIE LOKALU 


AEROKLUBU W. SZCZECINIE 


W ostatnią sobotę odbyło stę uroczyste 
poświęcenie lokalu Aeroklubu w Szcze- 
onie. Zebranych gości powitał prezes 
Aeroklubu szczecina . «50  . 
da Kanewski. Możliwośc rozwojowe 
Aeroklubu szczecińskiego są tym poważ- 
niejsze, że m asto dysponuje p'ęknym lo- 
tniskem w Wielkim Dębe. Odrodzone 
lotn'otwo polskie już w tej chw'li posa- 
da większą ilość szybowców i samolotów, 
m w r. 1939. Młody polski przemysł 
lotniczy produkuje samoloty „Szpak”. i 
„PSL 1“. Są to bardzo dobre typy, które 
przyczynią s'e do poważnego rozwoju lo- 
tn'ctwa pelsk'ego. Życzeniem „by samo- 
loty polskie jak najprędzej wzbiły sę 
z lotniska szczec'ńskiego na polskie nie- 
bo“, ząkończył w'cewojewoda swoje 
przemówienie, prosząc proboszcza para- 
fi szczecińskiej D-ra Kindera o pośw ę- 
cen'e lokalu. 


Pamięć poległych w walce o Polskę 
lotnków, uczczono chwilą m!'lczenia, 


Skolei lotn'k Karol Streer, wygłosił 
długi i wyczerpujący referat o h'storit 
lotn'ctwa z / szerok'm uwzględnien em 
rozwoju pod e polsk ego, 


—0 


DELEGACJA POLSKI NA KONGRES 
ZW. ZAWODOWYCH 
Delegacja K. C, Z. Z. wyjechała dzś 


do Szwajcar:!: na kongres szwajcarsk ch 
Zwazków Zawodowych. W skład dele- 


gaci wchodzą: ob. Motyka, sekretarz K, 
C Z. Z, cb, Marek, członek prezydium 
R"CErZAŹ, 


"= 


Str. 8 


Pisma ang'elskie szeroko NE To- 
łę armii Andersa i poltykę brytyjską w 
zwązku z tą sprawą: 


Tygodnik ‚NEW STATESMAN AND. 
NATION“: / 


Sadzimy, że parament powin! ien wy- 
jaśnić, jak! stosunek istnieje pom ędzy 
Brtsh War Offce (brytyjsk m m nister- 
stwem wojny) a armą gen, Andersa we 
Włoszech, To wojsko polsk e dowodzone 
przez oficerów nieprzejednan e (przynaj- 
mn'ej w wyższych rangach) entyrosyj- 
sk'ch rozrzucone jest wzdłuż wschodn'e- 
go wybrzeża Włoch od Ankony aż do 
Wenecji. Jak podaje specjalny korespon. 
dent „Observera', wojsko to odbywa te- 
raz około Ankony, manewry zakrojone 
na wielką skalę. Z włosk' ego punktu w,- 
dzen a jest rzeczą bardzo niepożadana: 
aby manewry wojskowe przeszkadzały w 
upraw e zbóż na polach wokół Ankony, 
Wobec zbliżających się wyborów obec- 
mość tych poważnych sł dowodzonych 
przez namiętnie rozpol tykowanych of - 
cerów jest pol'tyczne n'ewskazane. 


Nie przyw'ązując wagi do dzikich opo- 
wiadań o wojnie przecwko Związkow' 
Radzieckiemu, chdelbyśmy, aby nam 
powiedziano, W jakim celu wojsko to jest 
ciągle jeszcze zmobilizowane, Nawet je- 


-želi wielu z nich nie chce powrócić do 


Polski czy jest jakiś słuszny powód, dla 
którego trzyma się ich pod bronią Koszt 
utrzymana tej arm! jest zbyt nieuzasa- 
dnionym wydatkiem dla podatn'ków bry- 
tyjskich, ażeby go ponosić jedyne na 
życzenie rządu Partti Pracy, 


Wiele przemawia za tym, że kontakt 
radiowy, utrzymywany przez polską A. 
K. podczas wojny, stale SE pom'e- 
dzy gen. Andersem a faszystam! w Pol- 
sce. N'e mamy możności stwierdzenia, 


RE PA TRIANT 


Bec GM 
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lucyjnego zamachu w Europie środko- 
wo - wschodniej, ale samo podejrzen e, ! 
że władze brytyjsk e tolerują podobną 
działalimość, może stać sę fatalną prze- 
szodą na drodze do lepszego porozumie- 
nia pom'ędzy Anglią a Polską, 


„[IRIBUNE*”: 


„Może najważniejszym zagadn! eniem ' 


wśród welu innych, które ostatno naro- 
sły, jest sprawa wojska polsk'ego we 
Włoszech, Arm a ta jest oficjalnie częścią 
armii brytyjskiej, a faktycznie stanowi 


(niezależną słę polityczną, znajdującą się 


pod k'erown ctwem swego główno dowo- 
dzącego, generała .Andersa, 
zdecydowanym faszystą". 

my — aby mdywidualn'e Polacy w Wiel- 
kiej Brytanii, cy przebywający gdzie- 
kolwiek za gnan'cą, mieli być wysyłani 
wbrew swojej wol! do Polski, lecz pyta- 
my, czy zgodne to jest z polityką rządu 
brytyjski ego, aby wskutek  niezdecydo- 
wania popierać n'ezależną arm'ę znajdu- 
jącą się pod rozkazami własnego dowód- 
cy, którego oficerowie otwarcie mów'ą o 
przygotowan ach do wojny. To są powe- 
żne kwestie i musi s'ę na nie znaleźć od- 
pow 'edź — nie tylko w słowach, ale 4 w 
czynach. Dla rządu Parti! Pracy tolero- 
wanie nawet zarodków niezależnej ,„po- 
lityk! wojskowej“, obok i w sprzeczności 
z jego, własną, of'cjalną polityką — zna- 
czy ściągać na siebie wrogość wszystkich 
postępowych sł w Europie, których 
przyjaźń jest nam potrzebna. Stanowi to 
dla rządu demokratycznego groźbę po- 
tencjalmą, poważn'ejszą i bardziej realną 
niż Mosley z cełą swoją bandą. 


„SUNDAY TIMES” organ prawicowy. 
„Polski m'nister spraw  zagran'cznych 


czy lstn'eją konkretne plany kontrrewo- Rzymowski w nocie skierowanej do m'in, 


Rozwiązanie i demobilizacja oddziałów 
jiugosłowiańskich i polskich w Niemczech 


, 


Główna kwatera amerykańskich 
wojsk okupacyjnych we Frankfurcie | 
nad Menem podała do wiadomości, 


że oddziały jugosłowiańskie, wierne 


b. królowi Piotrowi, stacjonowane 
na amerykańskim obszarze okupa- 
cyjnym w Niemczech, zostaną w 


>.  Kacyki obozowe 


Spoglądam na fotografię, 
sześć lat temu. Sześć lat, spędzonych w 


oflagu uczyniło tak wielkie spustosze- | 


nie w postaci, twarzy i spojrzeniu tego 
czlowieka, że wielką sztuką byłoby zii- 
dentyfikować go na podstawie tego zdję- 
cia. | 

Rozmowa nie napotyka na żadne: tru- 
dności. Nie odczuwa się w słowach szi 
czrości i tego tak zwyklego skrępowa- 
nia, które występuje w minutę po po” 
znaniu. Oczy szczere przyglądają się so- 
bie, każde słowo znajduje radosny od- 
dźwięk w odpowiedzi. Plynie żywa opo- 
wieść o latach tułaczki i miewoli żol- 


 nierskiej, o latach trosk I riepokojów, 


- świeci 


o latach przygnębienia. o chwilach ra- 
dości, gdy wypelniiato stę, szarzyznę o0- 
bozową nauką i drobnymi rozrywkami. 


Mówi opowieść o dobrym, lecz wie- 
cej mówi o złym. Mówi o tym, że lu- 
dzie z każdym dniem, przedłużającym 
pobyt w niewoli coraz bardziej się mie- 
cierpliwią, nie mogą już na siebie pa- 
trzeć I sluchać swych głosów i przebywać 
ze sobą. Coraz częściej dochodzi do kłót- 
ni i Sprzeczek o blahostki, które w nor- 
malnych warunkach są n'edostrzegalne, 
ziawiać się zaczyna na ekranie życia 
nerawiść, złość i podłość. Rośnie z go- 
dznv na godzinę tesknota, nostalagia za 
wszystkim, (co przeszlo 4 co w marze- 
n'ach pali się jeszcze żywym blaskiem 
l Śnij s'ę po nocach koszmarnych, bole- 
śnie samotnych. Jakże beznadziejnie 
smutno wyglądają oczy I usta. gdv w 
głuchej rozpaczy przyduszonym szeptem 
rozmawiaią o tym. że wielu spośród 
jeńców dostaje oblędu i że dziś, gdy 
słońce wolności, dziś jeszcze — 
wielu, bardzo wielu traci nagle Świado- 


najbliższym czasie rozwiązane i zde- 
mobiHizowane. To samo zarządzenie 
zastosowane będzie do oddziałów 
polskich. Członkowie tych oddziałów 
będą mogli pozostać w Niemczech 
tylko jako osoby cywilne. 


(WIZYTA W DOMU WOJSKOWYM) 


zawsze już — odejść w mroki  nilepa- 
mięci. 
Lecz dziś możnaby przecież uniknąć 


fych wypadków. Dziś można by dopro- 
wadzić wszystkich ocalonych z jarzma 
hitlerowskiego do normalnego sposobu 
myślenia, do pracy i życia. 

Tylko... Tylko system obozowy t lego 
kierownictwo niestety niezdolne jest do 
podjęcia poważniejszego wysiłku, by xte- 
nu raz na zawsze zaradzić. Giną dzate- 
siatki najlepszych synów Ojczyzny zda- 
leka od kraju. którego wolności przez 
tyle lat czekali. Giną, bo zginąć musi 
każdy, kto nie ma żadnego zatrudniertta, 
kto nie ma myśli przewodniej į kto my- 
Śli tej nie może w czyn przekształcić. 


W  snującym* stę między nami 
mie papierosów opowieść płynie.. 

Dziś życie w obozach oficerskich pra- 
wie niczym nie różni się od lat niewoli. 
Porozdzielano tylko ludzi — na grupy 
po 15—20 i oddalono od siebie o dzie- 
siatki kilometrów. Komunikacji żadnej. 
Pracy żadnej. Wyżywienie z dna na 
dzień gorsze. Tak, jak zresztą wszędz! e— 
najlepiej żyją tylko komenianci i ich o- 
toczenie. Kłótnie i Swary, ni ave ho- 
noru. oficera są chlebem codziennym 
między wyższymi oficerami, z genera- 
lami na ezele. Są to przeważnie walki 
t. zw. „kompetencyjne', o wodzostwo, o 
wladzę. Nad kim? Nad tymi. którzy lat 
kilka spędzili w niewoli. Nad tymi, któ- 
rzy raz odzyskawszy wolność, chciel by 
mieć ją już nazawsze — ale jej mie ma- 
ją. o „wladza ma nad ni opiekę w 
postaci aparatu, przewyższającego liczeb- 
nie aparat adm! 'mistracyjny riejednego 
państwa. Bo „władza” psim prawem pil- 


dy- 


który jest 


Ne sugeruje- 


sA | A W 


zrobioną | mość życia I lego sensu by nieraz na| nuje ich i kontroluje każdy ich krok ù 


Andersa 


Bevina wskazał na to, że istnienie ar- 
mii Andarsa za granicą pod obcym do- 
wództwem jest faktem n'e dającym się 
pogodz é z niezależnośc'ą państwa pol- 
sk ego, 


Jeżel! rząd polski został w pełni uzna_ 
ny przez W elką Brytamę, jest on przez: 
to samo uprnawn ony do tego, aby doma- | 
gać sę na podstawe obowiązującego pra- 
wa m ędzynarodowego dowództwa nad. 
wojskami polsk mi za granicą Nota 
stw erdza, że jeżeli rząd brytyjski ne 
jest przygotowany do przekazam a . do- 
wództwa tych wojsk, to powin'en je zde- 
mob lizować, e następne rząd polsk zaj- 
me sę repatracją wszystk ch tych, któ- 
rzy chcą wracać, 


zz 


„The Economist”: 


„Szereg manito poltyx! brytyjsk ej 
w stosunku do Polsk: urasta do rozmia_ 
rów poważnego problemu dla każdego, 
za nteregowanego w przyjaźn* ang elsko_ 
polskiej, — , 


Po p'erwsre, chodzi o stanow'sibo bry- 
tyjsk'e wobec armii gen. Andersa, Ar- 
ma ta werzy, że ma mbję poniesien a 
wojny domowej do do Polski jako częśc 
„dźhadu" (wojny świętej) przeciwko 
bolszew zmow', Ne ukrywa tego wcale. 
Szczyci! się jawnymi przygotowaniami do 
nej. 

Czekając we Włoszech na swój D-Day 
(dzeń desantu) i na trzecą wojnę św'a. 
tową, która — jak się spodziewa — jest 
całkiem bleka, znajduje pewną roaryw- 
kę w w włoskich komuni. 
stów, socjalistów, a nawet umiarkower- 
nych grup oentnowych. O tym wszyst. 
kim donoszą korespondenci p'am brytyj- 
' skich w Rzyme, stwierdzając jednocze. 
śnie, że Włoai proszą © uwolnien'e ich od 
tych Polaków. Jednakże armia Andersa 
w dakzym ciągu korzysta z opieki bry- 
tyjskiej £ nie tylko n'e jest demobilino_ 
wana, ale pozwala się jej na zaciągane 
rekruta spośród Polaków i innych DP 
(ekspatrowanych — D spla ced Persons). 

Drug'm faktem, skłaniającym Polaków 
do wyciągana ujemnych wniosków © 
polityce brytyjskiej, jest ton i twardość 
warunków, które kazały 'm zerwać ro- 
kowania, jak'e do niedawna toczyły sę 
m'ędzy Wielką Brytanią a Polską, Trze- 
ba zaznczyć, że budżety rządu Arciszew- 
skiego, których pokrycia załądano od 
wch, s'ęgają jednej p'ątej przeciętnego 
budżetu rocznego przedwojennej Polsk — 
państwa 32-mil'onowego. 


poczynańe. Bo „wiadza”—gdy się wresz- 
cie buntują, gdy żądają stanowczo pra- 
wa powrotu do domów. do kraju, gdy 
manifestują, gdy ślą memoriały I! pety- 
cje — „władza” im wreszcie ten powrót 
„ułatwia”. Zawiadamntda np. że polcag. 


którym mogą odjechać do krału odcho- : nic. Ale przyjemnie jest widzieć rezať 


dzi dma tego, a tego o godziwie tej a tej 
ze stacji, oddalonej od miejsca obozu... 
o 80 km. Odległość tę przebyć można 
tylko pieszo. Niema żadnych środków 
lokomocji do dyspozycji. A „władza” 
klócj się komu odebrać, komu przydzie- 
lić, lub komu sprzedać elegancką limu- 
zynę, czy fowarówkę. Bo „władza” to 
„władza”, kończyn swoich do chodzenia 
me używa. 

Kto pójdzie? Niewielu. W ybieralo się 
80 proc. może nawet więcej, Wszyscy 
mają łuż dość tej tułaczki. Wszyscy zdro- 
wo myślący chcą wracać do rodzin, do 
żon i dzieci, chcą pracować, uczyć się, 
być pożytecznym. Dosyć mają fuż tych 
„władców”, dosyć stuchamia ich oszczer- 
czej propagandy, dosyć drwin. przeslą- 
kniętych politowaniem spojrzeń i uśmie- 
chów znienawidzonych Niemców. 

Och, jakże to wszystkd podłe jest i 
nędzne! 


Mój rozmówca podnosi Się cieżko. 
Twarz pociemniała ze wzruszenia — o0- 
czy peine podejrzanego blasku. Ale 
przecież rozpacz i lzy nie pomogą. 
Trzeba poczekać do wiosny. Jeszcze pa- 
rę tygodni. A wtedy — wszystko jedno, 
choćby trzeba by?o tysiące ki 'lometrów 
przejść pieszo, żadna s'la ludzka nie no-' 
wstrzyma od powrotu tych. którzy chcą. 
wrócić calym sercem I duszą całą. 


Wł. M. 
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Gai moira 
to prawda o Polsce 


W charakterze palaczy na ameryka" 
Skich lọkomotywach, dostarczonych nam 
przez UNRRA — przybyli niedawno 
dwaj Polacy z Belgii — którzy... po 
stanowili więcej do swe] drugiej of 
ozyzny nie wracać — a zosiać w PoF 
sce i przyczynić Się do odbudowy kra 
' ju macierzystego. 


Nazwiska ich: Lebioda Jan (ur. 
14.4.1923 r.) i Szczepanek Franciszek 
(ur. 6.7.1925 r.). Ojciec pierwszego z 


nich wyemigrował do Belgii w r. 19233 
ojciec ob. Szczepanka wyjechał do Fram 
ch w roku 1920 a później osiedhł się 
w Belgii. 

Jeden r dziennikarzy „polskich, odhył - 
z nimi ciekawą rozmowę 

— Wiec nigdy a nie byliscie w 
Polsce? — pytam., 

— Ja — odpowiada Lebioda — bylem 
w -Polsce w 1928 r. przez 8 tygodmi. 

Matka moja odwiedzala krewnych. 
A ja dodaje  Szczepaiek — 
byłem w Polsce, mając 8 lat. 

— A teraz jak doso do Waszego 
przyjazdu d kraju? 

I tu zaczyna Się opowieść. 

Obaj przybyk . Polacy, pomimo mio 
dego wieku. piastują w Belg dość po- 
ważne stanowiska spoleczne. Lebioda jest 
prezesem, a Szczepanek sekretarzem pa 
triotycznej, demokratycznej  organizacH 
młodzieżowe] p. n. „Grunwald”, na okręg 
Liege. Organizacja fa, zrzeszająca Ok. 
2.500młodych Polaków w Belg, prowa 
dzi wśród tamtejszej Poloni, akcję xa 
powrotem do kraju. Otóż reakcyjne pi" 
semko, "wychodzące w Brukseli, zanie” 
pokojone dobrymi wyrikarmi tej akcfh 

zamieściło artykuł, w którym perfidnie 
wywodzi, że przewódcy organizacj 
„Grunwald agiltują ra powrotem do Poł: 
skl ale czynią to za pieniądze 4 sami 
do krału me mają zamiaru wracać. 

— Otóż my — mówi r zapałem Le 
bioda — chdlelliśmy przekonać naszych 
braci w Belgiń że to, co pisze reakcył” 
na szmata jest ordynarnym kłamstwem d 
postanowiiiśmy, lako jedni x przywód” 
ców tamtejsze] młodzieży, przyjechać ‘do 
Polski sami. 

I przyjechał. Szwarcując stę jako pa 
lacze, przyjechali do nieznanej praw 
Ojczyzny i słów mie znajdują na okre” 
ślenie podziwu dla tempa naszej odbudo” 
wy. 

— Có? Was tak specialnie uderzyło? 

— Ot, byliśmy na przykład w Warsza” 
wie. Tak potwornego zniszczenia mie wy” 
obrażaliśmy Sobie. Gruzy, gruzy i gru” 
zy. Ale jaki ruch w tych gruzach? Mól 
Boże! 

Byliśmy w Leodium w Belgi. Miasto 
jest trochę zniszczone. Wtedy nam się 
wydawało, że bardzo. Ale jak zobaczyli” 
śmy Warszawę! A tymczasem w War 
Szawie lest woda, Jest elektryczność — «a 
w Leodium jeszcze me ma. 

— Tak podpowiadam „podstęp 
me” ale my tu pracujemy w ciężkich 
warunkach... 

O — przerywają mi obaj naraz — my 
się pracy nie boimy. Bez pracy nie ma 


taty tej pracy tak, jak tu w Polsce. 

I tak toczy Się rozmowa, r które] prze 
biją aż tęsknota, aby zakasać rękawy R 
pracować, pracować, ale tu w Polsce, na 
Swoim... 

— W jakim zawodzie  pracowaliście 
w Belgii? 

Ja pracowalem w hucie cynkowej. 
Czy huta jest obecnie czynna? 
Z 14 pieców czynne są 2... 

Jak żyją Polacy w Belgi? 

— Przeważnie pracują w kopalnia 
hutach 1 fabrykach. Olbrzymia cześć 
zrzeszona jest w Związku _ Patriotów 
Polskich, który jest również naszą 
(„Grunwaldw) organizacją  patronują” 
cą. Związek prowadzi staramia, aby zor 
ganizować transporty do kraju. Są lesz” 
cze pewne trudności, ale pokonywuije” 
my je. Nasi bracia w Belgi napewno 
z zadowoleniem wysłuchali naszych prze” 
mów'eń radiowych» które wygłosil' śmy 
z Warszawy. Opowiedzieliśmy cośmy 
dotąd w'dzreli w Polsce. Najlepsza pro 
pagandą za powrotem do kraju jest mó” 
wiernie prawdy o Polsce. 

— A jakie są wasze plany? 

— Otrzymaliśmy tu fuż prace w Mur - 
cie „ZgoTa” w Świetoch'ow'cach. Od iw 
tra przystenniemy do pracy. Wvscła- 
śmy inż kika listów do naszych ko 
legów orgamizacyjnych I napewno n'e- 
dlugo bedzie nas tu w'ecej. Bo tam 
tęsknią do powrotu, o bardzo tęskrtiQ.... 
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Na punktach rep 


Punkt repatriacyjny Dziedzice 


Praca punktu repatriacyjnego w Dzie- 
duicach wozpoczęła s ę w lipcu ub, r. Przez 
ten punkt kierowane były transporty z 
Austrii, Czech i przede wszystk. m z ame- 
rykańskiej strefy okupacyjnej, główne z 
Bawari'. Bo jeśli chodzi o północną część 
strefy amerykańskiej, to repatriacja z 
tamtych terenów odbywała, sę również 
przez punkty gran'czne w Koźlu, Między- 
jesiu i L gmicy. 


Natężenie ilości repatr antów, przejeż- 
dżających przez Dziedzice w cyfrach: 
przedstawia sę następująco: 


Hpiec 1945 30.089 osób 
sierpień 48.859  ,, 
wrzesień 22.518 » 
październ'k KÓW Pokona 
listopad 31221P%%, 
grudzień 12.803  „ 
styczeń 1946 5.520 ,, 

i nn 
razem _ 174.007 osób 


Spadek natężenia repatriacji w miesią- 
cach zimowych (grudz eń, styczeń) jest 
zupełnie zrozumiały, gdyż ludzie nie chcą 
narażać się na długą bądź oo bądź po- 
dróż w czas'e mrozów. Zresztą już pierw- 
sza połowa lutego wykazała nam wzrost 
nasilen a repatriacji W tym miesiącu 
przejechał przez Dziedzice duży transport 
£ Francji, z Sedanu (1,111 osób), z ame- 
rykańsk'ej strefy okupacyjnej z Barei- 
bling (795 osób) pociąg san'tarny z PCK. 
z Paryża (452 osoby, mędzy nimi nawet 
obłożnie chorzy). Kierownik poc agu sa- 
mtarnego, prof, Dr. Emil Leyko wyraził 
przypuszczenie, że aby przywieźć wszyst 
kch naszych chorych z Francj!, trzeba 
będzie jeszcze prawdopodobnie cztery ra- 
zy odbyć tę trasę. 14-go lutego przybył 
znów pociąg ze Szwajcarii. Repatriantów 
przyjechało tylko 256, ale ponadto przy- 
była tym pociągiem 50-cio osobowa eki- 
pa szwajcarska z „Don Suisse' pôd kie- 
rownictwem pułk. Raaflauba i podpułk. 
Liischera. ./ Don Suisse” jest instytucją, 
zajmującą JE pomocą dla krajów zn'szczo 
nych przez wojnę, do których w pierw- 
szym rzędzie należy Polska. Transport 
z 14-go lutego zawierał kilka wagonów 
medykamentów, narzędzi ch'rurgicznych 
i odzieży. I wreszcie 15-go lutego przybył 
transport 666 osób z Bremen. 


NOWY TRANSPORT ŻOŁNIERZY 
POLSKICH Z ANGLII 


Stanął na redz'e portu gdańskiego an- 
gelski statek „Banfora" z nowym tran- 
sportem żołnierzy polskich z Angl'L 


40 TRANSPORTÓW Z ZA BUGU 
W DRUGIEJ POŁOWIE LUTEGO 


W ramach repatriacji ponad 800 tysię- 
cy Polaków zz za Bugu zaawizowano przy 
bycie,40 transpontów ma drugą połowę lu- 
tego. Z tego 29 transportów ma pójść po- 
łudn owym, szerokotonowym szlak em. 
P.U.R. liczy się z przybyciem trzech tran- 
sportów dzennie. Przeładunek z torów 
szerok.ch na normalne nastąpi częściowo 
(ok. 10%/0) na trasie krakowsk'ej dyrekcj: 
kolejowej, reszta transportów  przełado- 
wana zostanie w specjalnych punktach 
przeładunkowych na Śląsku. 


Trzy główne punkty tego nodłaju zor- 


ganizowano w Opolu, Mikulczycach i By- | 


tomiu, dwa pomocnicze w Łabędziach 1 


Pyskow cach. PUR przygotował tam po- 


m eszczenia na 30 tys. ludzi. Są to bara- 
ki, częściowo murowane. Po przeładowa- 
miu. transporty skierowane zostana na 
Dolny Śląsk. 


psy 
PIERWSZY TYSIĄC ZE SZKOCJI 


Do portu gdańskiego przybył transport 
1.120 żołnierzy i 6 oficerów przeważnie 
broni pancernej i służby łączności. \ 

Jest to pierwsza grupa bezpośrednio ze 
Szkocji. Są to przeważnie Ślązacy i: Po- 
morzam e, którzy przymusem wzięci do 
armii niemieckiej, przy pierwszej sposo- 
bności przeszli na strone aliantów. 

Po pow taniu i ugoszczeniu, śladem po- 
przednich transportów, rozjechali się do 
domów. 


nn Z O | A A Z c R a w 
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Wracając jeszcze do kwestii spadku na- 
tężenia repatriacji w mesącach z-mo- 
wych należy wyjaśnić, że zjawisko to n.e 
było powszechne. Mianow ce repatr acja 
ze strefy angielsk ej, rozpoczęta późną je- 
sienią i kierowana przez Szczec n 2, drogą 
morską przez Gdynę į Gdańsk, przez ca- 
łą zimę odbywała się z n esłabnącym na- 
tezen em. 

Obecnie w związku ze zbliżającą Se 
wiosną, sygnal zują nam przygotowujące 
się duże transporty, które prawdopodob- 
inie nawet powinny przewyższyć ilośc o- 


wo repatriację jesenną kedy to n ekie-. 


dy przez punkt w Dz.edz cach przecho- 
dziło dziennie do 6.000 osób, a rejestra- 
cja i wydawan e dokumentów odbywały 
się do późnego 'W: €CZOTA. 

Repatrianc! korzystają w Dz'edzicach 
przez cały czas pobytu z wyżywienia | 
opieki lekarskiej, Zdrowotność w przyjeż 
dżających transportach jest stosunkowo 
dobra. Dowodem tego niewielka lość za- 
chorowań. Np. w okresie jednego m esią- 
ca od 25.12 do 25.1 zbadano 626 osób, z 
czego izba chorych leczyła 40 osób. Wszy- 
scy powracający uprawn 'eni są do pobra- 
na zasiłków kwocie zł. 100 na osobę, 
Do 1-go mtego wydano na ten cel — 
16.167.000 złotych. 

Widz my więc, jak olbrzymich wysił- 
ków wymaga od państwa i społeczeństwa 
zorgam'zowanie į. fnansowanie repatria- 
cji. A pokazal śmy tu tylko jeden, mały 
jej wycinek, jeden punkt graniczny z kil- 
kunastu istn ejących, 


triacyjnych 


Repatriacja z Z. S. R. R. 


' Pierwsze transporty repatriantów z 
ZSRR składają się z Polaków, którzy o- 
statnie lata spędzili w obwodach: Połta- 
wy, Charkowa, K jowa, Odessy i Kiro- 
wogradu. Transport, który w tych dn ach 
przeszedł przez Lubln, w ózł Polaków z 
Woroneża. za mnim zdążają transporty ze 
Stalmgradu, Nowosybinska, północnego 
Kazachstanu; w drodze: są już niektóre 
polskie domy dziec ece, w p erwszym rzę 
dz e słynny dom dziecięcy z Zagórska. 


Transporty nie zatrzymują się zbyt dłu 
go na punktach etapowych, położonych 
blisko gram cy. Idą one od razu na za- 
chód — do Wrocławia, na Dolny Śląsk 
do Szczecina, na tereny osadnictwa woj- 
skiowego, 


Repatrianci z głęb: ZSRR wracają w 
sposób zorganizowany. Każdy transport 
pos ada swoje kierown ctwo, każdy wa- 
gon swego komendanta. Ludzie, nauczeni 
doświadczen'em lat minionych, trzymają 
się razem, pragnąc na nowych m ejscach 
zostać sąsiadam , Wagony zaopatrzone są 
w prowizoryczne pecyki. zapewn ające 
pasażerom: gorącą strawę. Jest pomoc le- 
karska, literatura. 


"Wyjazd został dobrze zorganizowany 


przez przedstaw celi Polskiej Komisji Re 
patriacyjnej w Moskwie i przez miejsco- 
we władze nadziecxie. Rząd radziecki wy- 
asygnował pokaźne sumy na zaopatrze- 
n e repatriantów, Wśród Polaków powmra- 
cających z terenów wsonodn ej Ukrainy, 


JAN BRZECHWA | 


W łachmanach i kajdanach. 


Gryps do Jana Lechonia 


Kochany Pane Janie, p'szę potajemnie, 

Żeby w porę ten gryps Pan otrzymał ode mnie, 
Albowiem Pańskie dobro mając na uwadze 
Wracać Panu n'e radzę. Naprawdę n'e radzę. 


Tu życie nie dla Pana. Bo czyż wiarę Pan da, 
Że gorzej tu, niż głosi Wasza propaganda? 


W Łodz! nie ma nikogo. Wszyscy na zesłan'u. 

Ja, z garstką literatów, na twardym posłan:u 

z „pepeszą” przy mordach, 
Za karę oglądamy nowe filmy Forda, 


Głowy mamy golone. Nasz pokarm jedyny ; 
To z łebków emigracyjnych przesłane trociny, 
Milicjanci nas łapią i pod chloroformem 

Każą pisać do „Szp'lek” i chwalić reformę. 

Światło, wodę — od dawna skasowano w Łodzi, 

Do kościoła, rzecz prosta, n'kt dzis'aj nie chodzi, 

Bo tam żandarm sowiecki, przebrany za księdza, 
Każdego, kto się zjawi, na Sybir wypędza. 


Minkiewicz pod przymusem miał odczyt bezpłatny. 
Pachnie dziś kryminałem każdy odruch Bratny, 
„Karabin“ Putramenta do Szwajcari] wygnał, 
„Serce granatu" czeka z wybuchem na sygnał, 
„Węzły życ'a* pętają i duszą Dygata, 

Biednej Goław czyńsk'ej pozostała , „Krata 
BPron.ewskiego zesłano do Zakopanego, 

Gdzie zalewa robaka. Módłcie się za n ego. 


U nas, jeśli do baru wejdzie ktoś na wódę, 
Od razu wpada oddział N.K.W.D., 
M By gościa, jego żonę, i ojca, i matkę 
Całkiem nagich traktorem wywieźć na Kamczatkę. 


W knajpach pełno-befsztyków, rumsztyków, kotletów, 
Podają je oprawcy na ostrzach bagnetów — 

Nim się człow'ek obejrzy, ma bagnet w żołądku. 

A ryby? Po żydowsk u!! Od piątku do p ątku! 


A Piasecki? A Kislel? W tym rzecz najsmutn'ejsza, 
Że obaj gn'ją w lochu, i tylko Borejsza, 

Udaje Piaseckego, podrabia Kis'ela, 

I z czołgów „Czytelnika“ w katolików strzela, 


Mikołajczyk przemawia, lecz podczas przemowy i 
Ma lufę p stoletu przytkniętą do głowy, 
Po czym go s'e pakuie za kolczaste druty, 

* Gdzie czeka nań już Kernik w kajdany zakuty 


Takie to u nas życie, drogi Panie Jan'e, 
Zatem lep ej»dla Pana, jeśli Pan zostamie. 

A gryps ten proszę spal ć! Tuwim jest urarty 
I na pewno pomyśl!, że to tylko żarty 


A mnie.. 


Pan sam rozumie: posiaw ą «pod ściankę“, 


Rozstrzelają, powieszą, i zrob ą rąbankę, | i 


(„Szt Nr 8 z dn. 19.2.1946) 


'przyjezdzie na miejsce. 


rozdano 16 tysiecy par obuwia; dar rządu 
radzieckiego, który poza tym jeszcze ofia 
nował repatriantom z innych republ'k i 
obwodów 50 tysęcy par obuwia, sto ty- 
sięay metrów tkanin wełnianych i 400 ty- 
sięcy metrów tkan n bawełnianych. Wý- 
datną pomoc repatriantom okazał nasz 
Rząd: każdy Polak, wracający z głębi 
ZSRR do kraju, otrzymał po 3,5 k Jogra- 
ma produktów (konserwy mięsne lub ryb 
ne, mleko skondensowane, mydło i in,), 


Sześć lat spędzonych przez naszych ro- 
daków w ZSRR było bezsprzecznie okre- 
sem ciężk m. Rodacy nasi znajdowali się 
w kraju, który dzw gał najcięższe, najo- 
krutniejsze i najbardziej odpowiedzialne . 
brzemię wojny. Były m esiące į lata, 
kedy ten kraj cierpiał wiecej niż inne 
narody, kiedy nie było pod dostatk em 
chleba i odz.eży, opału i mieszkań. RA 
kraj ten mężnie przeniósł n edostatek | 
cienpieni'a i uchioodźtwo polskie wraz z ca- 
łą ludnością mężn e staw'ało czoło prze- 
ciwnościom losu, Rząd radziecki starał są 
ulżyć dol; uchodźców polskich. Umożi- 
wł rozwój polskiej kultury marodowej, 
szkolnictwa, wydawnictw i bibliotek, I 
teraz „wraca z z emi rosyjskiej do kraju 
Polak nie złamany n e wypaczony na du 
szy, lecz Polak prawdziwy, zahartowany, 
wychowany w duchu patriotycznym. Po- 
lak stęskniony nie tylko za rodzmym 
krajobrazem, lecz także za pracą narodo= 
wo - społeczną. 


Wśród powracających przeważa ele- 
ment rolniczy. Poważny odsetek powra” 
cających — to rozmaitego rodzaju rze- 
m eśln cy. Jest także pewna część robot- 
ników przemysłu budowlanego, metalo- 
wego, górniczego. I wreszcie 'nteligencja, 
nauczyciele, lekarze | inżyn erow'e. 


Wracając do Ojczyzny po 6 latach bu- 
rzliwych, niespokojnych i tragicznych, a 
zarazem heroicznych, spotkają sę nas ro 
dacy z głębi ZSRR z serdecznym przyję- 
ciem całego społeczeństwa, 


OKOŁO 10-CIU TYSIĘCY NIEMCÓW 
DZIENNIE OPUSZCZAĆ BĘDZIE 
GRANICE POLSKI 


W wyniku brytyjsko - polskiego poro- 


zum en'a ustalono plan ewakuacji 1,5 mi- 
|liona Niemców z Polsk" 


do brytyjskiej 
strefy okupacyjnej. 


Zgodnie z tym porozumieniem przewi= 
dz ano cztery drog! którymi Nemcy bea 
dą wysyłani z Polski. Pierwszą drogą — 
morską — ze Szczecina do Lubeki wysy” 
łanych będzie około 2.000 Niemców dz en- 
nie | koleją ze Szczecina do Segeberg 
przez Lubekę — około 1.500 osób dzien- 


(nie; z Kohlfortu do Marienthal i Alvens- 


dorf wysyłane będzie około 3.000 osób. zaś 


iz tegoż Kohlfortu do Fredlandu koło 


Gött ngen 2.900 osób. Przed opuszczen em 
gran'c Polski wszyscy Niemcy pod nad- 
zorem brytyjskim zostaną poddani; ogle- 
dzinom lekarskim. Uchodźoom wolno bę- 
dze zabrać tyle bagażu, ile będą mogli 
unieść, łącznie z poścelą j naczyniami 


| kuchennymi. Wglno im będzie m eć przy 


sobe kwotę nie przewyższającą 500 marek 
niemieckich. Poza tym polskie władze 
ewakuacyjne w myśl porozumien' a mają 
dbać o to, by rodziny nie zostały ze sobą 
rozłączone i by wyjeżdżały tylko osoby 
zdrowe, Każdy pociąg będzie m'ał polską 
eskortę. Władze polskie zobowiązały sę 
również, że uchodźcy otrzymają żywność 
na drogę i na jeden dzień utrzymania po 
Pociągi mają 
przybywać do brytyjskiej strefy przed po 
łudniem. Po przybycu uchodźcóv na 
miejsce, zajmą się nmi władze niemiec- 
ke pod kontrolą brytyjską, ekspeciując 
ch do poszczególnych miejscowości. 


Porozumienie brytyjsko-polsk'e przewi- 
duje, że pociągi i okręty z n'emieck mi 
uchodźcam: będą przewoziły w droze po- 
wrotnej repatriantów polskich z brytyj- 
skiej strefy okupacyjnej. 


Str.. 
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"SZUCHA. 


ŚCIANY MÓWJIĄ: M 

Memey uciekli, uciekla zgraja katów, 
torturujących niewinnych ludzi w ciągu 
dlugich plecu i pół lat, ale pozostały lo” 
chy I pozostały nagie ściany owych lo- 
chów. Te ściany świadczą. W śród owych 
murów przeżywali nleszczęśmi, więźrnio- 
wie najokropniejsze męki świata. 


- Przyprowadzano ich tu najczęściej już 
po badaniu storturowanych., ledwie ży- 
wych. by czekali albo na drugie jeszcze 
gorsze badanie, albo na wykonanie wy-. 
roku śmierci, który obwieszczano już z 
właściwym Niemcom sadyzmem na gó- 
rze. Tù wśród tych nagich _gladkich 
ścian. jedynych fowarzyszów ich peki, 
czekali. 


O czym myśleli? Czy o bliskich, któ- 
rych pozostawi? Czy © tym. co ich 
ezeka? Cry się czegoś spodziewań? Cry 
sie bali? Czy się tylko strasznie, po- 
twornie ba tego, co będzie? 


I oto stało się fak, że coć niecoć z tej 
strasznej | smutne] tajemnicy odsłania 
„m4 teraz fut po wyłściu Niemców z 
gmachu przed nami. Ten rąbek talemni- 
cy ukarują nam właśnie nagie mury lo- 
chów na Szucha. 


, Niesrcręśliwe oflary, pozostając same 
w lochach w oczekiwaniu na najokrop- 
niejsze co ma nastąpi mie wiadomo kie- 
dy: za tydrień. ra dzień. czy ra godzi 
nę lub kilka mir, nie mając się komu 
zwierrać. rwierzałń się.. nagim murom 
podziemnej celi. 


Mie tyją fat ludzie. którzy bylt ta 
więzńeni mciakki w poplocha ich dręczy- 
ciele, ale „pozostały mary. a na murach 
och, napisy. Strasne, wstrząsające do 
glebi.. ściskające ra serce telazną dlonią 
napisy — oskarżyciela. 


BMUTNE PODPISY. W; | 

Zaczyna się od najprostszych. od tych. 
które nazwać motna kartami viS 
mi najw ytarego bólu. To mic, to 
imiona TI nazwiska, cręsto opatrzone a- 
dresem I datą. hniona | narwiska w na- 
driel, że ktoś, gdy lego jut na świecie 
nie bądrie, przeczyta je. Ktoś srczęśliw- 
szy, kto wyjdzie x tych lochów I zawia- 
domi niespokojną rodzinę. 


Oto wydrapana seyxoryRiem, cry no- 
Żykiem., którego nis zauważono i nie 0- 
debrano więźniowi: „MRUK LECH — 
CK” — obok 1910. zapewne data uro- 
dzenia, w rogu ukosem krzywymi. drżą- 
cymi literami wydrapane „SIMA”, 


W braka scyzoryka szpilką wyżłobione 
WSKA 50, 13.7.1944 DAJCIE ZNAĆ”. 


Na Innej mmowu ścianie pracowicie wy- 
pisane ołówkiem dużtemi krągłemi hite- 
rami: „P. BIAŁOBRZESKI UR. 29-6- 
1920 R. SIEDZĘ W CZASIE POWSTA- 
NIĄ” tu następują kolejne daty od 9.9 do 
są „jeg 14 września napis się u- 

Białobrzeskiego rabraro. Na 
Śmierć? Na wywiezienie? Nie wiadomo. 


€rpliką niezdarnie wytfrapano na mg- 
rze ukośny napis. A. K. JUR, 27.7.41”. 
W . niezręcznie wypisanym kólku wid- 
nieją inicjały „J. B” a miżej gwiazda 
Dawida, ta sama. którą na opasce nositl 
z rozkazu Niemców Żydzi w Generalnej 
Guberni. W gwieździe te same iniclaly 
J. B. Najwidoczniej napisal to na chwile 
przed wywieztemiem na śmierć jakiś u- 
więziony tu Żyd. 


Jest też wypisana grubo ołówkiem lc- 
dnym ukośnym pismem skarga jakiegoś. 
Gruzina z pochodzenia, Grzegorza Ker- 
cellego, aresztowanego w październiku 
1944 roku. Aresztowany podaje swe per- 
sonaliy: i adres. zapewne także w fym 
celu, że gdyby me danym mu było sie 
wydostać, ktoś może zawiadomi jego 
bliskich. 


Ktoś inny dla skrócenia sobie długich 
strasznych godzin w lochu wyrysował 
na gładkiel ścianie w dość prymitywny 
sposób zegar. 


Ktoś Jeszcze. 
żadnej 


mając luż 


wydrapał 


zapewne mie 
na  wyłśole. 


z zzz 


az CC, 


DOKOŃCZENIE 


szptlką zawołanie polskie] organizacji 
OCTOBER. przypominające _ Niemcom, 
lak groźne memento, straszliwy paździer- 
nik 43 roku miesiąc egzekucyj na uli- 
cach Warszawy. Nad owym October nie- 
roziączny towarzysz znak Polski wal 
czącej P. i W. w kształcie budzącej na- 
dzieję kotwicy. 


To niewątpliwie ktoś bardzo miody, 
bardzo zuchowaty, ktoś kogo nie potra- 
fly złamać tortury fizyczne, ani gorsza 
od nich perspektywa przyszłej męki wy” 
pisal te odważne znaki. 


Na.jednym z murów dziecięcym niele- 
dwie, a napewno kobiecym pismem Wwrnię 
ALA, niżej dlugi sznur wypisanych je- 
dna pod drugą dat. Daty rozpoczynają 
się 17 lutego 1944 roku. a urywają 
13 marca. Przez dlugie trzydzieści dni 
cierpliwa ręka uwięzione] Ali wypisy- 
wała owe daty zamknięcia. Nad cyframi 
prymitywny krzyżyk a obok... serce 
przebite strzałą. Naiwne Serduszko, któ- 
re ta sama dziewczęca dłoń powinna by- | 
ta wyryć, me na wilgotnym murze bo- 
chu więziennego, ale na srebrzyste] ko- 
rze brzozy „w promieniach wiosennego 
słońca. Nie w przededniu najokropniej- 
szej ze śmierci. ale w ‘przeddzień rozpo- 
czynającego się życia. 


FRAZES OŻYŁ! 


A oto napis wstrząsający. Dziecięcym 
ucrniowskiim pismem., calkiem, jak w 
zeszytach na lekcji łaciny wypisane du- 
żemi literami: DULCE ET DECORUM 
EST PRO PATRIA MORI. nieco wyżej 
tymże pismem tylko drobnielszymi h- 
terkamt: „O. JAK MIŁO JEST UMIE- 
RAC ZA OJCZYZNĘ”. A leszcze wyżej 
pod krzyżykiem takim, laki nmieszcza 
się na śrumnach czy nekrologach pod 
$. p. „CZEŚĆ I PAMIĘĆ BO- 
HATEROM KRWAWEGO TERRORU 
GESTAPO” į leszcze niżej „BÓG | OJ- 
CZYZNA”. ` 


> „Dulce et decorum est...” foii o0; przez 
dlugie lata było martwym, niepokrywa- 
jącym się x rzeczywistością  frazesem, 
nagle wkroczyło w życie. jako coś bar- 
dro realnego. Bohaterstwo. głosrone tr 
podreczników szkolnych, ramykane w 
zdawałoby Się nic nie mówiące napuszo” 
ne zdania, zeszło ze swego  piedesta- i 
łu, stało Się udziałem mie rycerzy. ræ 
kutych w stal,.ale ludzi zwykłych. Bo- 
haterstwo najszczytniejsze zajęło miej- 
sce wśród ludzi powszednich. | 


I z pewnością nie jest frazesem owo 
„O, lak miło lest um ..” napisana w 
przededniu najbardzie] bohaterskie] re 
śmierci ręką uczniaka, jeszcze tak nie- 
dawno zawalaną atramentem, dłonią nie- 
ledwie dziecięcą a tak w tej chwiki moc- 
ną. 


l ów wydrapany szpilką tragment na- 
pisu | „JESZCZE POLSKA NIE ZGINĘ- 
ŁA...” podpisany JANKOWSKI również 
nie jest pustym okrzykiem, ale czymś 
wyrzuconym z glebi najbardziej zbola- 
łego serca. 


Z uczuciem wielkości l bohaterstwa 
łączy się w owych, nbogich napisach. pe- 
wność rychle] i nieuchronnie zbliżające] 
się śmierci. 


Co oruł ten, kto drżącym ù ramaza- 
nym charakterem pisma wypisał nastę- 
pujące slowa na murre: „PAMIĘTAJ 
ŻEŚ Z POLSKIEJ ZIEMI ZRODZON I 
DO POLSKIEJ ZIEMI WRACASZ. OBYŚ 
WRÓCIŁ JEJ GODNY”. 


Jest w tym napisie wszystko: 4 pew- 
ność, że wraca do ziemi, że umiera, i 
duma, że za polską , sprawę odchodzi tak 
strasznie z tego świata i przekonanie, 
że do końca bedzie godny miana Pola- 
ka. Jest wiece] niżby można sie było 
spodziewać po najbardziej wzniosłych 
naukach patriotycznych. 


WIDMO ŚMIERCI 
Czy. bali się <Śrnlerci? Och. A N'e 
byliby bohaterami, gdyby mie m'el 
przed sobą obrazu tej nieuchronnej me- | 
ezeńsk'ej śmierci, jaka ch czeka. 


Oto prostv, jak śmierć sama, napis w 
rogu niszy lochu więzlomiege „CZEKAM 
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NA ŚMIERĆ”. Ile w tym napisie rozpa- 
czy, a ile rezygnacji, nikt tego dzisiaj 
nie dojdzie. Ale każdy kto te trzy przej- 
mujące i straszliwe slowa przeczyta 
o er sobie meke tego, który je na- 
pisa 


Och, tak, bali się. Ale nie chcieli wro- 
gom, dla których meli tylko pogardę, 
tego strachu okazywać. Więc fu, w clszy 
lochu więziennego, czekając w każdej 
chwili na ten mieuchronny moment, gdy 
po nich przyjdą, starali się sobie sa- 
mym wytłumaczyć, że ta śmierć, śmierć 
nieuchronna nie jest tak straszna, że 
może uda lm się ją w sobie przezwy- 
ciężyć. 


Świadectwem takich, chyba, a nie im- 
nych uczuć |Jest dluga filozoficzna sen- 
tencja o śmierc% pracowicie wypisana 
małymi drukowanymi Mterkamij na mui- 
rze. 


„Przejście z życia do śmierci, to tak 
krótki moment że się go nie zauważy. 
Śmierć jest przytem zupelnie bezbolesna. 
W ystarczy przypomnieć sobie twarze 
nagle zabitych ludmi. Na twarzach tych 
nie ma wyrazu cierpienia i bólu. -Jeśh 
śmierć raskoczyła ich w czasie Śmie- 
chu, to śmiech ten zostaje na twarzy. 
Zabict w walce mają na twarzach wy- 
rat Aee A zlości, lub skupienia. 
13 y celnym strzale śmierć przychodm 

tak Szybko, te człowiek nie rdaje sobie 
z niej sprawy. Nawet się nie słyszy 
strzału, gdyt pocisk ma dwukrotnie wię- 
kszą szybkość, mł glos. Gdy głos do- 
biegnie do rorstrzelanego natrafia na 
rozbity pociskiem me reagujący iaz 
mózg. Najgorszą męką les czekanie na 
śmierć. Najsrczęśliwsi są ci, którry o- 
mierają niespodrianie. Nam lednak nie 
dans jest to szczęście”. 


Najgorszą męką leat crekanie na 
śmierć. W tym krótkim ramun jest ple- 
kto bólu. Ból t straszliwą mękę rawie- 
rają owe rozważania, którymi ten. co za 
chwilę miał umrzeć, usiłował się podis- 
szyć. 


Na innym fragmencie muru. na pół już 
dzić zatarty napis, rozpoczynający się 
od stów: „Śmierć to krótkie... następny 
wyrar nieczytelny. To znowu rozważa- 
nia o śmierci. te] strasznej towarzyszce, 
która nie może opuścić więźniów. Ostat- 
me slowa owego zatartego napisu rwra- 
caja się do Boga: „Wierzę w wolę i 
laską Boga”. 


„Śmierć z myślą o Bogu lest szczęśli- 
wa” — oto mowu smutna. pociecha Ùn- 
nego jeszcze więźnia, wydrapana Szpilka 
na murze, wykoszlawionemi literami. A 
dalej krzyżyk I niezdarną drżącą dłonią 
nakreślone „Bóg i Olczyzna”. Te dwa 
zdawałoby się skostmałe w swej senten- 
cjonalności wyrazy, tu w oblicza śmier- 
telne] meki nabieralą nowego. istotnego 
znaczenia. 


Nalstraszłiwsze, ale i nalrzadsze sq 


słowa rozpaczy. ' 


Niewiele ich tau. nakreślonych na mav- 
rach, ale te; „które 34 odzwiierciadlają 
dno najokropniefszej meki. deznadziejno- 
ści forfur i są raszłłwarym krzy- 


kiem rzuconym z szłębi ciemnego lochu. 


Niewyraśnym,  xlewałącun Się cha- 
rakterem pisma, w którym jedna htera 
zachodzi rm druga: widnieją PO o- 
kropnej modlitwy: 


„Boże, Boże zħtvj się nademną i nad 
moją biedną... (wyraz mieczytelny) Sta- 
nisławą”. 


I jeszcze jeden napis Ę Oeronizini, krzy- 
wo drukowanemi, Jak gdyby rozlatują- 
cymi się literami, napis umieszczony 
pod krzywym krzyżykiem, krwawiący 
najstrasztiwszą męką. Nie zawiera nic, 
prócz jednego słowa, wydartego w chwili 
najglębszej rozpaczy: „J E Z U” 


Niemi świadkowie niermieckiich zbrod- 
LNU zimne, wilgotne mury lochów, oka- 
“zaly wiecej sprawiedhiwości w stosunku 
do biednych ofiar, niż bezlitośni kaci: 
przechowały wiernie obràz uczuć tych 
więżźnów, przechowałv Je, bw uderzyć w 
niebo straszliwym: „OS KARŻ A M” 


Baylin 
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RONIKA 
SPORTOWA 


* GEN. BOŃCZA-UZDOWSKI 
PREZESEM P> Z. P.-Neu. 


Na ostatnim walnym zebraniu P. Z. P. 
N-u w Krakowie prezesem został wy- 
brany gen. Bończa- Uzdowski znamy w 
Świecie sportowym działacz į propagator 
piłkarstwa polskiego. 

Z ważniejszych uchwał, które zapadły 
na tym zebraniu wymienić "należy: znle- 
sjenie ligi państwowej i Ścisłe przestrze- 
ganje amatorstwa. Pozatym postanowiio- 
no przenieść siedzibę PZPN-u z Krakowa 
do „Warszawy. 


WALKI NA WSZYSTKICH RINGACH 


Obecny sezon  boksorski jest bardzo 
żywy. Walki toczą się na wzsystkich 
ringach Warszawy, Łodzi, Śląska, Pozna- 
mia, ydgoszczy, Gdańska itd. 

Z ciekawszych wyników ostatnich spo- 
tkań wymienić należy: BOS. _ (Warsza- 
wa) — Warta (Poznań) 10:6; 

Łódź — Reprezentacja Wybrzeża 8:8. 
W poprzednim tygodniu Łódź pokomała 
Warszawę w stosunku- 9:7. 

Ósemka Warty przed tygodniem wró- 
ciła z toummee po Czechosłowacji. gdizie 
rozegrała szereg spotkań z czołowymi 
zespołami czeskimi: w Ołomńcu (€:8). w 
Bmwie (8:8), w Zlimie (8:8). > 

Bokserzy Śląska natomiast gościli ze 
spół czeski. który Spotkał się z- emi 
drużynami w Katowicach i Chorzowie. 

Ze znanych bokserów z okresu pred- 
wojennego walczą Szymura, Kolczyński, 
Kowalski, Malecki, Czortek,  Pisarski, 
Koziołek i wielu wielu innych. 


POLSKA BIERZE UDZIAŁ 
W MISTRZOSTWACH EUROPY 
W KOSZYKÓWCE . 


W rozgrywkach o mistrzostwo Europy 
w koszykówce, które odbędą się w 
Szwajarii w dnin 4 maja br. 8 
także udzia! reprezentacja Polski. 

Dotychczas zgłosiły się do walk o ty- 
hał mistrza Europy następujące Państwa! 
Anglia, Belgia, Hiszpania, Francja, Gre 
oja, Malia, Luksemburg.: Portugalia, 
Szwajcaria, Czechosłowacia i Polska. 
AKS—JEDZIE DO CZECHOSŁOWACJI 

AKS Chorzów najlepsza drużyma pil- 
karska na Śląsku „wyjeżdża do Czecho- 
stowacjł: gdzie zmierzy się z ligowymi 
zespołami ozeskiimih. 

Firzed wylesiem Ślązacy rozegrają 
mecz z krakowską Wista. Spotkanie czo- 
łowych drużyn Polski oczekiwane jest z 
wielkim zainteresowaniem. 


POLSCY NARCIARZE NA 
MISTRZOSTWA CZECHOSŁOWACJI 


PZN wyznaczył nastpujących zawod- 
ników na Mistrzostwa Narciarskie Coe- 
chostowaojiy które odbedą się w Bań- 
skiej Bystrzycy w dniach -7—4 bm; 
do kombinaqji norweskiej: Stanisawa 
Marusarza, Samka - Gąsienice, Dziedzi- 
ca i Orlewicza. 

Do konkursu skoków: St. Marusarza, 
Samka - Gąsienicę i Kozaka. Do kombi- 
nacji slpejskiej (slalom i zjazd) — Ba- 
ahledę - Cunusia, Józefa Marusarza. Pa- 
wlicę, Dziedzica 1 Kozaka. Do biegu na 
1 km. —, Orlewicza, „Matusznego, Dzie- 
dzika, Sitarza. Skupienia,  Karpiela 
Kwapienia. 

Murowanym punktem jest St. Mamre- 
sarz, którego prasa szwaloarska ocenia 
jako naflepszego skoczka w Europie. 
Pamiętać należy, że jego wynik w sko- 
ku (71 m) do tej pory jest najlepszym 
jaki osiągnięto w tym sezonie na skocz- 
miach Europy. Nile dużo pod tym wogle- 
dem bn" EY mu Samek - Gąsienica. 

Dziedzic. Bachled - Curusia 
aE ET nasi narciarze i wypróbowani 
rutymiarze Orlewicz i Matuszny liczyć 
mogą śmiało na klasyfikację w czołówce. 

W zawodach udział weźmie około 1600 
zawodników łącznie z drużynami zagra- 
aicznymL 


SZERMIERZE CZESCY 
PRZYJEŻDŻAJĄ DO POLSKI 


Najlepszy As: szermierzy Czec! osło- 
wacłi S. K. S. „Rigel” przyjeżdża na dwa 
mecze do. Polski. 

Pierwszy mecz rozegrany zostanie w 
Katowicach z tamtejszą Pogonią. której 
barw bronić będą: w szpadzie — Żaczyk, 
Kandzia, Czyżewski i Nawrocki; w sza- 
bli — Żaczyk, Wójcik, Nawrocki į Kań- 
dzia. 

Drugi meoz w dniu 3 marca rozegrają 
Czesi z 77K — Łódź, który wystąpi w 
AR Banaś, Kokt, Kaz'm'erczuk i 
$ipifiski. Sędziować będą: dr. Pappe 1 
Friedrich 
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PORADNIK DLA POSZUKUJĄCYCH - PRACY 


ZIEMIE LUBUSKIE 


Powiat Gubin, M'asto leży na pogra- 
piczu terenów zachodnich nad Nissą, 
Część m'asta leży po stronie niem'ec- 
kiej. Warunk! mieszkaniowe dobre. Fo- 
Wiat Gub'n jest słabo zaludniony, i cze- 
ka na rolników Polaków. Okolo 60 gro- 
mad jest niemal pustych, Rolnik znaj- 
dzie w każdym gospodarstwie zabudo- 
wania 4 w dobrym stanie i inwentarz 
martwy Żywego narazje brak. Samo 
miasto Gubin przyjąć może około 7,000 
osób. 

Powiat Rypin: (Nie należy myl/ć z Ry- 
pnem leżącym przy limit kolejowej 
Sierpc — Brodmica) posiada 5 ma'st: Ry- 
pim, Ośno, Słubice, Gorzyca, Cybinka, w 
tym ostatnim przemysł górniczy i drzew- 
ny. Miasta te ogólnie przyjąć mogą 
jeszcze około 18 tys'ęcy osób, 

Pozatym istnieją duże możliwośći dla 
osadników rolnych, albowiem gospodar- 
stwa rolne zajęte są tylko przy trak- 
tach, reszta nieobsadzona, 


Powłat Sulęcin: przedstawia duża mo- 
Bliwości dla osodników rolnych Urucho- 
micno już prawe wszystkie młyny £ go- 
rzelnie, Z zakładów _rmemieślniczych 
edatnych do obsadzenia jest około 120, 
Są to zakłady: fryzjerskie, stolarsk'e, 
ślusarskie, masamie. Na wielu placów- 
kach njema kierowników-Polaków. Kie- 
w warsztatach stolar- 
skich (Lgin), w zakładach śŚlusarsk'ch 
(Szlichtinger), w kołodziejskich (Drzew- 
ce—Stare j -Hincze), Pozatym do obję- 
a'a są nastepujące zakłady: piekarsk 
w Przyczynie Górnej, masarskie w Oso- 
wej Śreń i Przyczyme Dolnej, Szewckie 
w Szlichtngerze, fryzjerskie w Zegno- 
wie, oraz w Dryzynie olejarn'e 1 wytwór- 
mie trykotaży. Ponądto kuśn'e w Pod- 
mokłe Sioło s: Woli gm. Jabłonica, Mie- 
ezkania zapewnione. 

Powiat Nano: dobrze za 
rowany, są moż! iwoścó osiedlenia kilku 
tysięcy rolników. Połączenia kolejowe 
liczne i dogodne. 

Powat Gorzów: samo m'asto Gorzów 
Jest atlnie uprzemysłowione, Dobre wa- 


runki mieszkantówe. Do obsadzen'a jest 


jeszcze kilkadziesiąt zakładów i placówek 
przemysłowych a mianow'cie: warsztaty 


kowalskie 12, stolarskie 12, kołodziejskie 

12, zakł. ślusarekie 2, zduńskie 1, E 
kie, fryzjensk'e, dekarskie, papiernia w 
Skwierzymie, fabryka wyr. cementowych 
w Skwierzynie, oraz stolarnie w Kalsu 
gm. Przetocznia, Świan arach gm. Skw'e- 
rzyna, Osiecku gm. Bledzew, a 4 3 w 
Przytocznej, 3 w Skwierzynie przy ul. 
Jagiełły 8, Chorzowsk ej 46, I Lupnej 14, 
K'Ika stolarni w tym powiecie poszuku- 
je kierowników, W samym  Gorzow'e 
potrzeba robotników do Gazowni Meej- 
skiej — ul. Wasilewskiej 67, Tymczaso- 
wy Zarząd Państwowy poszukuje ad- 
ministratorów doraów. Potrzebni są u- 
rzędnicy w Zarządzje Miejskim i w Za- 
rządzie Powiatowym. Fachowców — po- 
szukują ponadto: Oddział Rejonowy Pol- 
skiego Radia, Gorzów, ul. Żegockiego 31, 
firma „Prąd” — Wasilewskiej 42. 


Warsztat automechaniczny, Wasliew- 
skiej 105, Zakłady blacharskie — Soen- 
kowskiego — Pocztowa 48, Warsztat álu- 
sanski przy ul. Mickiewicza 11. 

Stolarze poszukiwani są przez Zakłady 
Metalowe — Gorzów, ul. Żegockiego 1 i 
Zakład Stolarski Grewola, ul. Anmii Pol- 
skiej 38. 

Powiatowy Urząd Ziemsk!, Gorzów, A, 
Żegockiego, poszukuje 15 ' gorzelanych, 
15 mechaników monterów, 5 rymarzy, 5 

robotni- 


ków leśnych Referat Gospo- 
darstw Leśnych przy Zarządzie Miejskim 
w Gorzowie. 


Powiat Trzetanka: w wiekszośc! obsa- 
dzomy, warunki mieszicaniowe i 
zacyjne dobre. Z przemysłu najsilniej 
reprezentowany jest przemysł drzewny, 
9 stolarni į 2 duże fabryki mebli, mogą- 
oe zatrudnić od zaraz 100 fachowców. 
Taką samą Hczbę krawców i pomocników 
krawieckich zatrudnią Zakłady Krawiec- 
kie w Trzciance, Do objęcia są także 2 
zakłady trylkotanskie. W samym ośrodłcu 
tego powiatu są do objęcia 3 piekarnie 
i zalkłady masarskie, 

Bowie, Piła: W Pile Jest 29 prwedsię- 


INFORMATOR REPATRIANTA 


BPRAWA OBCYCH WALUT 


"Na punkcie etapowym w  Dziedzi- 
cach została uruchomiona placówka sku- 
pu walut zagranicznych, Każdy repa- 
triant może wymienić dowolną /lość ob- 
cej waluty na złote polskie. Kursy są na- 


stępujące: 
Oboa waluta Złote . 
Korona czeska 0.50 
Marka okupacyjna 0.50 
Frank francuski 0.50 
Dolar 84, — 
Funt angielsk! 371.— 


Zwracamy uwagę, że dawne marki nie- 
mieckie i banknoty 500-frankowe nie są 
przyjmowane do wymiany. 


REJESTRACJA 


Rejestracja na punktach repatriacyj- 
nych odbywa się bardzo sprawnie. Rów- 
nocześnie wydawane są doktyynenty oso- 
biste. Dokumenty dla mężczyzn od 16—50 
lat zaopatrzone są w fotografie, dlatego 
też lepiej jest mieć zdjęcia, nadające się 
do dowodu (z odkrytą głową) przygoto- 
wane zawczasu, dla skrócenia ezasu trwa- 
nia formalności 


| POCIĄGI Z DZIEDZIC 


7 Dziedzic każdy już na własną rękę 
jedzie do swego miejsca zamieszkania. 
Pociągi do Katowice odchodzą codziennie 
w godzinach: 3.40, 3.52, 6.03, 8.20, 13.15, 
16.01, 1851; do Krakowa: 415, 12.10; do Po 
zmamia: 8.20; do Warszawy: 10.31. Zwra- 
camy uwagę, że pociąg do Warszawy. wy- 
chodzący o godz, 10.31, jest bezpośredni. 
Jednak gdy komu zależy na czasie, a MQ- 
że wyjechać z Dziedzie popołudn!'u, to na- 
leży pierwszym możliwym pociągiem do- 
stać się do Katowic i tam przestąść się 
do wieczornego pociągu warszawsk'ego+ 
który odchodzą o godz. 9.05. 


W KATOWICACH 
Nawet, gdy trzeba czekać przez jedną 


tylko noc. czy zatrzymać sie na dłuższy 
okres czasu, mają repatrianci do swej 


dyspozycji 10 punktów etapowych w Ka- -: 


ew pontiedziatie, 


towioach 1 okolicy, gdzie majdą zakwa- 
terowanie i wyżywienie. Podajemy adre- 
sy: 1) ul. Mariacka 4, 2) uL Jordana, 3) 
Brynów, 4) Chorzowsta 76, 5) uL Damra- 
ta, 6) Dworzec Towarowy, 7) Ligota, 8) 
Szopienice, 8) Mysłowo, 10) Dworcowa 11, 
naprzeciw dworca, Zwracamy Uwagę że 
punkt numer 10, na Dworcowej, czynny 
jest bez przerwy "dzień i noc. 


KOMUNIKACJA LOTNICCZA 
Z QDAŃSKIEM I KATOWICAMI ' 


P. L. „Lot” wznawiają z dn. 20 b. m. 
stałą komunikację lotniczą między War- 
szawą a Gdańskiem. Z dniem 21 b. m. 
między Warszawą i Katowicami. 

Samoloty typu DC3 miieszczące 18 pe- 
sażerów odlatywać będą regularnie na 
Qdańsk: w poniedziałki, środy, płątki o 
godz. 10 (przylot do Gdańska 11.30), na 
Katowice: we wtorki, czwartki, soboty o 
godz. 9.30 (przylot do Katowic o godz. 
10.45). Odlot do Warszawy z Ganga 
środy, piątki godz. -2 
13.30), z A 


(przyłot Warszawa 
wóorki, czwartki, i soboty 
(pnzylot Warszawa 12.30). 


NOWE POCIĄGI 


Od dnia 31 stycznia b. r. uruchomiono 
nową parę pociągów pasażerskich Nr. 
633-634 na  linh Warszawa — Ol 
sztym z codziennym kursowaniem wg. 
rozkładu W-wa Wiileńska odjazd godz. 
22.45, Olsztyn przyjazd 6.38 — z po- 
wrotem odjazd 23.300 W-wa Wil. przy- 
jazd 8.20. 


Od dnia 1 lutego b. r. wprowadzono 
raz w tygodniu wagony bezpośredniej 
na linii Warszawa — Zakopane przez 
Katowice. 


REJESTRACJA POLIS ŻYCIOWYCH 


Stosownie do obwieszczenia  Mimister- 
stwa Skarbu, — rejestrację polis życio- 
wych sprzed września 1939 r. przepro- 
wadza Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych (P. Z. U. W). przez po 
wiatowe mepek toratip 


i 


1 TEUR 

mechaniczny, mogący zatrudnić 50—680 
ludzi, 4 cegielnie, 1 warsztat reperacyjny 
na wielką skalę — do którego potrzeba 
inżyniera mechanika na stanowisko kie- 
rownicze, oraz 3 tartaki dobrze urzą- 
dzone. 

Powiat Strzelce: Ośrodkiem przemysłu 
jest miasto Drezdenko, w którym dawna 
Fabryka Maszyn Rolniczych uruchem'a 
odlewnię. Potrzebni są tam fachowcy. 
Kompletnie urządzona Gazownia Miej- 
ska odczuwa brak fachowców. oD obję- 
cia jest Fabryka Rusznikarska, posiada- 
jąca nowoczesne obrabiarki. Potrzebni są 
fachowcy do stolarni, tartaków i Fabry- 
ki Mebli. 

Reflelctanci na wyżej wymienione pla- 
cówiki winni zgłaszać się do Izb Rze- 
mieślniczych we Wrocławiu — Plac Mu- 
zealny 16, w Warszawie — ul. Zgoda 1, 
w Poznaniu — ul Seweryna Mielżyńskie- 
go 12, W Gdańsku — Sobótki 10, w Byd- 
goszczy — ul Jagiellońska 32, w Białym- 
stoku — Junowiecka 26, w Katowicach— 
Piac Wolności 12, w Olsztynie — ul. Prze 
mysłowa 1 i w Szczecinie — Bolesława 
Śmiałego, względnie w powiatowych pla- 
cówikach P.U,R. 


Dia nowych osadników... 


Województwo mazurskie w 


za EA KAC RA a AŚ 


17 mia” 
tach może przyjąć 63.803 osoby (w tym 
Bartosz 6.141 osób, Braniewo — 7.765 
osób, Litzbank — 5111 osb, Łmczany == 
6.289 osób, Morag — 4576 osób, Osbroda 
— 3.007 osób, Pasiek — 3.603 osoby, Re” 
szal — 12.306 osób, Susz — 4.890 osób). 

Województwo zachodnio -. pomorskie 

w 19 miastach przyjąć może 157.512 osób 
e tym Białogród 8.000, Chojnice 12.776. 
Kamień 6.000, Koszalin 13.016 osób, No” 
wogród 21.324 osoby, Starogard 18.964 
Umam - Wolłyń 23.440 osób, Za- 
górze 5.576 osób .i Szczecin 19.600 


Województwo poznańskiie (Ziemia Lu- 
buska 14 miast) może przyjąć 97.037 osa” 
dników (w tym Kromo 22.680), Między- 
rzec 8.000, Sulencin 18.320, Zielona Góra 
14.600 osób). 

Województwo opolskie w 10 miastach 
może ulokować 26.000 osadników (w tym 
w Niesie 5.212 osoby, w Zabrzn 4.000, w 
Promi 4.000, w Qłąbozycach 4.384 


TARTAK W ŻWIROWIE 


Państwowy Tartak w ŹŻwiirowie poszu” 
pracowników - łochowców Dbuchal- 
tera, manipulasyta Í brakarza. Stawki płac 
wg. umowy zbiorowej, obowiązującej w 
Przemyśle Drzewnym, plus: premie, opał, 
mieszkanie. Stołówka w stadium organli- 


Zgłoszenia u kierownika tartain, By- 

ie tel. Nr. 22, lub sk. poczt. 

r. 4. 

WAŻNE DLA OSADNIKÓW, 
WOJSKOWYCH 


Wydział Osadniotwa Wojskowego przy 
Ministerstwie Ziem Odzyskamych komir 
nikuwle: Wobec tego że wielu żołnierzy- 
kandydatów na osiedlerile zwraca Się czę- 
sto wprost do Wydziia łu  Osadniictwa 
Wojskowego, niepotrzebnie odbywając da- 
lekde podróże kolejami do Warszawy: 
wyjaśnia się, że każdy żołnierz, który za- 
mierza osiedlić się na terenach Osadniic- 
twa Wojskowego na Zachodzie wiiniien 
zgłaszać się, jeżeli chodzi o: 

1) Pomorze Zachodnie — do Imspekto- 
ratu Okr. Osadnictwa Wojskowego w 
Szczecinie, ul. Małopolska -7; 

2) Ziemię Lubuską — do Insp. Okr. 
Osadn. Wojsk. w Poznaniu, Kochanow- 
skiego 8; 

3) Dolny Śląsk — do Insp. Okr. Osa- 
dmictwa Wojsk., Ligmica, Moniuszki 9; 

4) Marynarze i żołnierze służby mor- 
skiej zgłaszają się do Insp. Okr. Osadn. 
Wojsk. w Sopotach (Gmach P. U. R.'v. 

Inwalidzi wojenni, wdowy ji sieroty po 
poległych zgłaszają się z odpowiednim] 
dokumentami dla uzyskania oblektów o- 
Sledleńczych w wojewódzkich oddziałach 
PUR'u w zależności od tego, gdzie za- 
mierzają się osiedlić. W razie trudność 
w PUR ji Urzędach Ziemskich., inwalidzi, 
wdowy | sieroty zgłaszają Się 0 dnter- 
wencję nsobiście lub pisemnie do Miimi- 
stęrstwa Ziem  Odzvskanuch, Wydz'ał 
Osadnictwa Wojskowego, Warszawa, nl, 
Litewska 10, pokój Nr. 41. 


Str. TT 


Skrzynka pytan 
i odpowiedzi 


Janina Okoniowa, oraz „Matka z Gdań= 
ska“. — Obydwie Panie zapytują o te sa- 
me sprawy, odpowiadamy więc jednocze- 
śnie: Między Z.S.R.R. a Rządem Polskim 


zawartą została umowa, mocą której bez- 


względnie wszyscy Polacy, optujący na 
rzecz Polsk! -niezależnie od tego, z jakie- 
go powodu znaleźli się na terenie Rosji, 
mają prawo i możność powrotu do kra- 
ju. Repatrlacja ich nie może odbyć się je- 
dnocześnie, wszystkich razem. Odbywa 
się systematycznie, partiami, obejmujący 
skolei jeden okręg po drugim. Wrócą cał- 
kiem napewno wszyscy, którzy tylko znaj 
dują się w Rosji, czy to będzie z Riaza- 
nia, czy Donbasu, z Kaług!, czy z Uralu. 


Zapewniamy o tym po wielekroć w na- 


szej „skrzynce', a przecież nie robiliśmy 
tego, gdybyśmy nie miel! pełnego prze- 
świadczenia, że tak przedstawia sę fak- 
tyczny stan rzeczy, Naturalnie, że jeśli 
ktoś opuścił już dawno Z.S.R.R., zacąga- 
jąc się do armii Andersa, trudno będzie 
szybko go odszukać, bo koleje tych wojsk 
były różne, a żołnierze rozsiani są w tej 
chwili po wszystkich krajach Europy 1 
Afryki, Wobec tego jednak, że w tych 
dniach wyjeżdża Polska Misja Repatria- 
cyjna do Bzgiptu będzie można i na Blis- 
kim Wschodzie wszcząć poszukiwania. Wa 
Włoszech zaś poszukiwania przy Amba- 
sadzie polskiej prowadzi również Polska 
Misja Repatriacyjna. Nie należy w'ęc roz 
paczać i tracić nadzie! — wszyscy się 
znajdą i wrócą do domów. N'estety, cią- 
gle jeszcze niepowołane elementy stwa- 
rzają zamęt w sloołatanych długą wojną 
i rozłąlcą x rodzinami głowach naszych 
żolnierzy, 


„Zdemobllizowany żołnierz”. — Powyż- 


sze zapewne i Pama interesuje. Mianowi- 


cie repatriacja obejmuje nie tylko tereny 
dawnej Małopolski i Wileńszczyzny, ale 
przede wszystkim tych, którzy się znaj- 
duj w Rosji jeszcze u dawniejszych cza- 
sów. Mamy więc nadzieję, że i Pan 
wkrótce zobaczy się z tymi, których ocze- 
kuje, 


„Rezerwistka 88% — Prosimy zwrócić 


się do Związku Patriotów Polskich przez 


Ambasadę Polską w Moskwie. 


Jan Zienkiewicz, Świecie n/W, — Re- 
patrianci korzystają z ulg w momencie 
przyjazdu do kraju w formie zasiłków, 
bezpłatnych przejazdów kolejami, stołó- 
wek, przydziałów odzieży itd. Poza tym 
W razie osiedlania się na Zachodzie, ko- 
rzystają z ulg przy osadnictwie i mają 
pierwszeństwo w otrzymywaniu warszta- 
tów pracy. Z chwilą jednak, kiedy już się 


urządzą, zwłaszcza w zakładach handlo- . 


wych. nie mogą być uważani za repa- 
triantów i nie mogą korzystać z ulg po- 
datkowych, 


„Nina“. — Niech się Pani nie martwi 
brakiem pieniędzy — nam nie jest Pani 
absolutnie nic winna. List prosimy prze- 
słać nam jak najprędzej, wyślemy go do 
Misj', Miejmy nadzieję, że poszukiwania 
Pani odniosą skutek, 


Bolesław Nalaskowski, Göppingen, An- 
toni Bądzewsk!, Sohwäbisch Gmiind; 
Jan Główka-Król, Fulda, Wiesława Bora- 
słewiez, Menden, Westfalia, Ppor. Jan 
Milczarek, Hitlohrath, Kołodziejczyk Zdzi 
sław, Heppenheim. — Równocześnie sta= 
ramy się o odszukanie rodzin, Jeśli tylko 
poszukiwania nasze odniosą jakiś skutek, 
natychmiast prześlemy wiadomość. 


Jadwiga Oleska, Schweinfurt. — Przy- 
puszczalnie rodzice Pani bez większych 


trudności potrafią komisję weryfikacyjną . 


przekonać i udowodnić wszystkie podane 
nam przez Panią fakty, Uważamy jednak, 
że nie powinna Pam! zwlekać z przyjaz- 
em. Rozumiemy, że taki rozdział w do- 
mu komplikował życie, ale teraz wszyst- 
ko to ustało. A zarówno Pani, jak i ro- 
dzicom będzie lżej, gdy będziecie wszy 


lscy razem. 


a” 


- Ampula Zofia. 


- Władysława, 


sander, 


. 13.4.26; Barański 


mon, 18.8.22: Bolewski lenacv, 24.1 01; 
Bolsza Jerzy. 10.5.23; Bomba Kag- 
mierz. 5.6.07: Borczyk Stams/aw, 
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Obóz. Polski w Kassel (okupacja amerykańska) 


Adamczy Mieczysław, 23.9.22; Ada- 
mowicz Alfons. 20.10.20; Adamowicz 
Ryszard. 7.2.24: Adamowski Tomasz, 
18.12.10; Alakrytski Eugeniusz, 20.9.18; 
Aleksandrowicz Jan, 25.6.07; Ampula 
Tadeusz, 10.5.22; Anaszewski Mieczy- 
sław. 1.5.13: Andrejko Grzegorz. 4.1.10; 
Andrusiak Jan, 6.3.21; Andrusyszyn Ig- 
nacy, 6.3.27; Andrzejczak Jam., 16.12.21; 
Anio! Kazimierz. 2.9.23: Anioł Ryszard, 
21.7.26; Antkowiak Czesław, 
Antoniewicz Franciszek. 12.1.15; Anto- 
nio Stanisław, 9.3.16; Antoniewicz Jó- 
zef, .16.1.25;  Anusewicz Władysław, 
19.11.98; Artiuczyk Mateusz. 10.10.18; 
29.11.27; Andrelko Teo- 


fila, 29.4.22; Andrusiak Anna, 28.324; 


25 9.20; ` 


| 
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dysław, 1.1.23; Busk Józef, 2.8.21; Bu- 
smak Anaol, 310.23;  Busniak Jerzy. 
21.4.21; Busniak Mikołaj, 6.1.27; Bycz- 
kowsk1 Napoleon, 17.10.21; Byczek Jó- 
zef, „3.3.16; Byczyński Ryszard, 8.9.25; 
Bzdziuch Maciej, 21.1.17; Bzdziuch Mi- 
chał, 18.9.17; Babicz Stefania, 


| 4.1.24; 


17.3.24; | Chapon 


nisław, 29.12.21; Czyżewski Kazimierz, 
. Chudziński | Stausław. 
Giupak 
20.1.28; 
24.7.22; 
14.11.21; 


Chałupczyńska 
Chapon Barbara, 
Józefa, 12.1.92;  Cł>dzińska 


Bagińska Lucyna, 26.5.29; Bala Stanj- | Marla, 26.5.22; Chojnacka Maria, 39.08; 


sława, 8.5.13;  Balmas  Bromisława, 
27.8.04; Banaś “Janina, 28.6.20; Banasiak 
Irena, 16.9.19; Bartczak. Ħelena, 5.3.04; 
Bartoszak Zofia, 30.4.18;  Batalińska 
Janina; Bednarek Wanda, 26.4.23; Bęb- 
nowicz Janima, 12.2.26; Bennik Jadwiga, 
24.11.26; Bergman Józefa; Bezik Zoflar 
28.6.14; Betka Pelagia, 3.7.25;  Blelak 
Stamisława, 10.11.21; Bielawska Irena, 


Andrzejczak Julia, 27.6.24; Anusiewicz | 4.5.26; Bielecka Wanda, . 5.6.13; Bienias 


Kaarzyna, 1916; Atraszkówna 
21.7.08; Andrejko Haħna, 20.1143; An- 
drzejczak Krystyna. 19.10.44: Anusewlcz 
2.7.40; Anusiewicz Kazi- 
mierz. 15.7.30; Amet Edward, 5.6.28. 


Babicki Teodor, 7.6.88; aozko Alek- 
9.4.26;  Baczkowsk! Michał, 
18.8.24; Baczyński Jan, 1.2.22; Bamdura 
Józef, 28.12.13: Bajorski Józef. 8.8.20; 
Bąk Jakub, 22.7.04; Bakalarz Włady- 
Sław, 29.10.03; Bakalarz Antonl. 2.1.08; 
Balicki Jan. 226.24;  Balmas Józef, 
14.7.99; Bnaś Alfred, 172.26; Bar Ka- 
zimierz. . 21.9.22; Baran _ Aleksander, 
13.7.17; Baran Henryk, 9.2.24; Baran 
Jam, 22.7.13; Baran Jam, 19.9.23; Bara- 


nowski Aleksander, 14.7.19; Baranowski 


Władysław, 
E22; 


aranowska 
Władysław. 
Barczyński Florian. 25.4.24; Bartczak 
Czesław. 2.5.00; Bartczak Franciszek, 
29.8.20; Bartnik Stefan, 18.5.20; Bartol 
szak Stefan, 258.13; Bartyzer Jerzy. 
3.10.23; Baryszni Paweł, 133.19: Ba- 
tabiński Józef. 20.1.21; Bator Amtoni, 
15.1.22; Bator. Julian, 17.8.22; Barzański 


Jan, 28.10.17: 


Władysław: Bednarek Józef, 24.1.18; 
Bednarek Władysław, 1.7.03; Bednarz 
Adam. 8.8.21; Bednarz Józef, 11.12.27; 
Bednarz Stanisław, 10.2.13; Bej Włady- 
sław 27.6.26; Berzmam Alfons; Beszka 
Edward, 17.5.25; Beszka Leom, 11.4.21; 
Bendkowski Antoni, 9.10.02; Białecki 
Klemens.  3.10.19; Białowąs Łukasz, 


12.6.20; Biełak Jan. 12.1.13; Bielak Sta- 
nistaw, 15.1.17;  Blelazowski Antomi, 
12.12.12; Bielecki Kazimierz, 27.10.13; 
Bielikiewicz Zygmunt, 19.1.24; Bieniak 
Jan, 7.6.18; Bieroński Eugeniusz, 4.3.13; 
Blerwiaczonek Piotr. 23.12.13; Blerwin- 
czonek Witold, 9.10.20; Biervylo Jerzy, 
22.4.24; Bigot Bolesław, 9.4.15; Bilski 
Dobrosław, 13.2.25; Bilski Michał, 1894; 
Bilukowicz Zygmunt: Bisztyga Karol, 
1.11.14: Blajek Stanisław, 15.11.22; Bła- 
siak Zenon, 4.12.09: Blauczyk Kazi- 
mierz. 21.8.16; Bober Franciszek, 
12.2.88; Bober Wacław, 27.9.24; Bober 
Władysław. 3.5.22; Boblński Eugeniusz, 
15.4.26; Bodnar Mirosław, 15.12.22; 
Bodwicz Józef, 28.12.13; Bogacz Ma- 
rian, 7.12.25; Bogdalski Sergiusz: Bog- 
dan Jan, 12.12.12; Bogusławski Michał; 
Bogusławski Mikołaj; Boński Stamisław, 
20.10.01; Boiamowicz Jerzy, 7.3.23; Bo- 
Janowski Mikoła!, 15.4.17; Bojko Szy- 


19.4.20: Borczyk Zygmumt. 10.2.20: Bor- 
dolo Jan, 24.6.26: orgu! Józef, 24.1.25; 
Borkowski Edward, 20.9.24; Borkowski 
Jam, 27.3.25: Borkowski Zbieniew, 
J9.1.19: Borek Ludwik. 21.12.25: Rozek 
Józef, 19.3.90: Bozek Zygmunt, 19.12.26; 
Brajczuk Eliasz, 4.7.19; Bremm Antoni, 
21.4.12; Brehun Stanisław, 26.2.20: Bro- 


21.2.23; Bukowilecki Czesław, 
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; Budarz , Stefan, 
Mieczysław, | Czuba Czesław. 18.6.18; Czuba Tadeusz, 
23.2.23; ' 9.3.22; Czubek Bronisław, 24.8.16; Czu- 


dala Edmund, 12.11.15;  Bronatowski 
Roman, 15.10.27; Bronowiecki Mikoaj, 
Brotojewski ` Józef, 11.2-02;  Brozyna 
Władysław. 16.5.17; Brudek Alojzy, 
6.5.24; Brudziński „Edward, 12.10.26: 
Brylak Józef, 13.9.22; ryndzel Antoni, 
Brzezlański Roman,’ 16.3.25;  Brzezjń- 
ski Józef. 5.10.21; Brzeziński Marian, 
18.7.23; Brzozowski Tomasz, 16.3.17: 
Bucior Jam, .11.5.22;  Bnucior Micha, 
16.9.22: Buczkowski  Waśwvl, 7.2.20; ' 
Buczkowski Wadysław, 2.8.19; 

Leon, 1.4.22; Budgussīn 


22.11.22; Bilek Stefania, 


Aniela, | Krystyna, 8.9.27; Bierwiaczonek Zotia, 


20.8.24; Bieryło Dominika, 7.1195; Bie- 
ryt Michalina, 10.9.22; Bilek Rozalia, 
25.9.12; „Bisz- 
tyga Helena, 3.5.22; Bober Anastazja, 
27.12.88; Bober Rozalla, 10.5.12; Bo- 
kówna Eugenia, 28.10.27; Bokówna Lud- 
wlka, 28.10.25; Bokówna Teresa, 3.7.23: 


Bokowa Wiera, 13.3.95; Bodnar Marta, 
27.11.24; Bogdan Maria, 5.3.23: Bońińska 
Adela, 7.8.02; Bolewska Wiktoria. 
19.12.05: Borczyk Damuta. 18.9.24; Bor- 
kówna Kazimiera, 23.11.22; Borkowska 
Mar'a. 27.10.22; Borkowska Stefania, 


17.-2.24; Borowiec Maria, 15.12.22: Bo- 
rysewicz  Taciana;  Bozek Antonina, 
10.6.95;  Brudkiewloz Anna, 15.5.27; 
Buclor Darla, 1.10.25; Buczkwoska Pau- 
liná, 1.8.23; Budarz Wiera, 1.12.26; Bui- 
ved Wiktoria, 23.8.22; Bukowska Jani- 
na, 5.1.25; Bullcz Anlela, 23.5.25; Burak 
Marta 12.9.24; Bzdziuch Maria; Bie- 
lński Mikołaj, 13.1.28; Bober Henryk, 
29.11.28: Boda Marlan, 29.1.28; Bogac- 
kl Roman, 28.4.28; Bojakowski Bole- 
sław. 25.4.28; Bergman Jamusz. 11.10.37; 
Bober Czeslaw, 5.12.38; Bober Stani- 
sław, 16.8.36; Boński Stefam, 14.2.36; 
Boński Wacław. 26.9.39; Bilek Włady- 
sław, 2.12.32; Bober Antoni, 25.10.33; 
Boński Edward, 7.6.34; Bozek Tadeusz, 
25.6.32;Balmas Ryszard, 22.3.45; Banaś 
Janusz, 6.2.45; Bozek Wojciech. 25.3.43; 
Bielak Krystyma, 14.4.44; Balmas Zyg- 
fryd, 23.6.42; Bober Zbigniew, 5.4.41; 
Bartczak Romualda, 16.4.32; Bober Ge- 
nowefa, 6.5.35; Bolewska Qertruda, 
17.1.35; Bolewska Teresa- 28.7.32; Bo- 
zek Helena, 22.3.34; Balmas . Barbara, 
11.3.40; Bezik Irena, 13.9.40;  Bieryt 
Weronika, 9.7.42; Bolewska Katarzyna, 
Bielak Krystyna, 14.4.44; Babicz Zofia, 
8.12.45; Blsztyga Maria, 28.1.45; Bor- 
czyk Grażyna, 17.7.45: Borek Maria, 
5.12.45; Bixlor Zoħa, 24.8.45 


Calkiewicz Jan, 20.10.11; Cap Alek- 
sander, 17.2.98; Cap Józef, 1.1.23; Car- 
nuch Ludwik: 12.5.22; Chłodziński Jam 
14.6.21; Chmielewski Stanisław; Chmie- 
lewski Wacław. 13.9.14; Chojnacki Kon- 
stanty, 15.12.04; Cho'nacki Stanisław, 
7.4.18;  Cholewiński Feliks, 233.23; 
Chomik Michał, 1920: Chrapoński Wa- 
lenty, 20.1.94; Chromy Bronisław, 
13.6.25: Chruście! Józef, 14.3.13; Chudy 
Jan. 3.12.01; Chuko Piotr, 28.11.18; 
Chyl Aleksander, 16323; Cichocki Pd- 
ward, 31.1.15;  Cleaziara Franciszek. 
28.8.19; Ciesek Józef, 17.2.24; Ciesêk 
Kazimierz. 14.7.28; Clesie'ski Zenon, 
8.9.14; Ciesiołkiew:cz ' Mieczysław, 
25.2.26; Cieśla Józef, 4.124; Cieślak 
Antoni, 13.6.10; Cieślak Ludwik. 22.6.11; 
Cieślak Wiktor, 8.4.25: Cieślik Walen- 
ty, 30.12.19; Ciołek Lem, 4.11.20; Tiot- 
kowski Kazimierz. 15.21: Cios Józef, 
11.10.25: Ciszewski Władysław, 11.5.22: 
Clapa Framciszek, 27.1.16: Cudziło Ta- 
deusz. 7.5.22: Cukler Józef: Cupa Teo- 
dor, 76.18: Cuprych Kazimierz, 172422, 
Swener Zbigniew. 164.13. Cyktor 161 
zef: Cymlowski. Mar:k, 25306; Czaia 
Leon, 20.7.95: Czaika Stanis'aw. 22.4.27; 
Czajkowski Stanisław, 1711.17: Czapka 
Adam. 29.6.22; Czarnzcki Jan. 155.02; 
Czarnecki Piotr, 26.1.03; Czarniałowicz 
Michal; Czechowicz Józef, 1.8.22; Cze- 
chowski Paweł. 4.1.20;  Czerniejewski 
19.12.31; Czodata Adolf, 9.5.18: 


Bukowski Czesław, 28.4.22; Bulicz Wia- dzinowicz Bolesław, 19.619; Czuch Sta- 


1.9.28;. 
Józef, 24.2.23;- Ciupak Tadeusz, . 
Cuber Jan: 19.719: Cap Olga | widowicz 
Mieczysława, | Ryszard, 21.5.30; Dublak Zygfryd, 2110. 
22.11.27; | 45; Durko Wiesław, 81045, Dyczkowska 


Józef, 15.3.99; Dublak Stanisław, 21.3.13; 
Duda ' Stanisław, 11.1.24; Duda Włady” 
sław, 31.821; Dunaj Józef. 1.10.96; Da” 
Florian, 17.12.33; Daąbrow: 


Wanda, 21.8.39; Dąbkowska Józefa. 20.3. 
31: Dawidowicz Janina, 17.431; 


Chojnacka Stefania, 10.1.24; Choiniiko 'Elzanowski Stanisław. 55 17. | 
wa Feliksa;  Charapońska  Stefamia, j A $ w." 4 
16.6.98; Chudziaľk ówna Antortna, Fablańksi Józef, 8.2.01: Faliński Józet, 
15.1.15; Ciesielska Jamina, 246.23: Cie- | Faliński Józef, 3.7.23; Faliński Martan, 
sielska Stanisława, 25.8.18; Cieśla Zo-! 222.27;  Fallszewski Henryk, EE K 
fia, 13.5.27; Cieślik Józefa, 18.114; Farsewicz Władysław, 19 10.27; Ta o 
Cieszyńska Lucja. 11.10.21: Ciołek Ma- ; Wasyl, 6.11.97; Federowicz Jtamsław: 
ria, 15.10.24; Cozac Maria, 2.212;| 27.5.25: Perens Staniwaw, 293.16: Fesko 


Cuprych Stefania, 25.8.24; Ćwik Mara, 


M kota, 6.6.26: FiLig Edmund. 22.10.17; 


1.11.06; Cybulska Maria, 1.513; Czajaj Figiel Antoni, 23525; Fiksat Miroslaw, 
Helena, 1903; Czajkowska Dina. 24.12.27; Fiksat Władysław, 26.9.02; Fr 
12.11.26; Czajkowska Janina, 11.3.19; | Tak Michał, 2.3.4: Firkowsk* Piotr, A 
Czap Maria. 12.10.26; Czarnecka Alek-|,15: Florek Kazimierz. 1.1.20: Poher Ru 


sandra, 9.3.96: Czarnecka Emilia, 2.1.22; 
Czarnecka Wanda. 2.1.19; Czerkas Ire 
na, 6.12.23; Czogala Magdalena 28.6 23: 
Czupełda Barbara, 4.1222; Chojnacka 
Cecyħa, 28.2.32; Chrapońska Hermina, 
1934; Chrapońska Marla 26.633; Caio- 
dziński Władysław, 26.5.45: Cixek 
Tadeusz, 20.12.45; Chrapowski Stefan, 
1.11.31; Cap Teodor, 5.7.44; Choinacki 
Bemard, 7.4.44: Chojnaski Zenon, 
23.4.38; Czaja Ryszard, 1.10.38; Czar- 
neck] Jerzy, 28.9.39; Czogala Gertruda, 
7.12.44; Choraza Walera, 17.3.82; Cho- 
roszikewicz Aniela, 1884; Ciołek Ma- 
ria, 18.5.42; Czogala Frika, 10.3.42: 


Daħkowska  Arnastazla. 8.12.09: Da- 
rowska Jamima, 3.1.22; Dackow Janima, 
15.24; Dams Maria, 11.820; Daniko 
Katarzyna- 6.7.23; Danko Maria, 28.226: 
Ceglarska Irena. 5.10.20; Csglarska He- 
lena. 1.823; Dargiewicz Janina, 8.-.26; 
Daszkiewicz Tania, 20.1.22: Dawid Ewa 
28.2.12; Dawidowicz Marianna, 7.8.05: 
Dębowska Helena, 2.5.26; Dębowska Mi- 
chalina, 26.8.04; Dechmik. Anna, 8.3.02; 
Demarczyk Zofia, 30.4.01; Demkow Ka- 
tarzyna, 6.12.25; Derek Irena, 1.1.24; Die- 
ta Natala, 14.9.15; Dobiasz Anma, 21.9.24; 


Doblecka Janina, 13.1.19: Dondolewska 
Janina, 3.2.25; Dros Maria, 28.12.18: 
Drzazga  Helema, 10.11.19; Drzewiecka 


Józefa, 25.12.95; Duhlak Janina, 19.1.27; 
Ducka Janina, 23.6.13; Duda Franciszka, 
2.2.18; Durek Janina, 26.12.26; Dulińska 
Stefania, 29.6.21; Durko  Zofja 15.5.18; 
Duszkowa Stanislawa, 10.12.18; Trwora” 
czyk Maria, 30:1.92; Dybowska Otylia, 
Dyczkowska Ehza. 5.3.21; Dykta Marta, 
254.23; Dybus Jamima. 27.10.27; Dymus 
Michalina, 14.9.09; Dzialak Irena, 3.8.25; 
Dzido Anastazja, 26.12.91; Dziecielewska 
Maria. 20.6.19;  Dziecielewska Sabina, 
14.10.21; Dziedzice Maria, 27.7.24; Dzi- 
kowska Hafina, 13.6.22: Durka Rvszard, 
21.7.23; Durka Władysław, 29.11.14: 
Dworaczyk Józef. 7.9.96: Dworaczyk Zv- 
fmumt, 2.5.26; Dworcozak Józef 19.7.25; 
Dworczak Stantsiaw., 16.7.06; Dybowski 
Jan, 9.5.16; Dvbkowski Wojciech, 26.7.18; 
Dyguda Jam 28.1.14; Dykiert Jan. 30.1.00; 
Dymala Leon, 24.3.11; Dzido Jam, 4.10. 
99; Dziedzic Leon. 31.3.23; Dziedziczak 
Włodzimierz, 28.2.20;  Dziekański Ry- 
szard. 9.11.27; Dziewa Szczepan, 25.12.21; 
Dzmygaj Władysław, 5.2.23; Dawidowicz 
Jan, 1.536: Denuda! Stanisław, 5.7.36: 
Dąbkowski Adam, 4.7.09: Dabrowski Ber- 
nard, 5.6.10: Dabrowski Ryszard. 14.4.25; 
Dąbrowski Władysław. 2210.20: Dalin- 
kiewicz Bazyli. 22.2.18; Danek Władv” 
sław. 1923: Daniko 3 Puceniusz, 20.10.22; 
Daszkiewicz Wasyl. 18.2.21: Dawid Jó- 
zef 2, 26.8.06 Dawidowicz Stan*sław. 7.1. 
99; Dembkowski Fdward, 5.12.25; Dem” 


bkowski Jan, 18.11.21; Dębowski Broni- 
sław, 1.1.24; Dehowski Stefan. 6.6.97; 
Demarczyk Feliks, 18.5.92;  Deplewski 


Jan; 4.2.10; Derek Tadeursz. 15.1.15: Dieta 
Bolesław. 16.1.15: Doblasz Stefan. 20.6. 
16; Dobosiewicz Czesław. 3.613: Dobro” 
wolski Bernard: Dola Antoni, 5.1.09: Dom 
czyk Stefan: Donieralski Antoni 29.1.20; 
Doros Franciszek. 4.10.13: Douchan Mi: 
chał, 15.615;  Dragun Mikołaj, 4.9.21; 
Drewniak Kazim'erz, 11.11.23; Drobus 
Piotr, 20.10.19; Dros Stanisław, 10.5.09; 
Drozdowski Piotr, 10.5.27; "Drozdowski 
Stanisław, 6.5.22; Drzewiecki Edward, 
26.6.25; Drzewiecki Paweł, 13.1.93; Drze- 


woszewski Władysław, 25.1,08; Dubański `s 


‘dolf, 17.8.19: Frei Adolf, 24.5.12: Franela 
Bolesław, 15.10.15; Prankiewicz Wacław, 


11.9.24: Frankowicz Słamisław, 24.2.26; 
Frankowski Władysław, 8.8.05: Frycz” 
kowski Zygmumt, 712-04: Furmaniui 


Władvsław. 157.26: Fyda Stanisław, 14. 
1.27: Fischer Janma; Foher Helena, 1.1. 
18; Frankowska Felicja, 20.12.12; Proma 
Maria, 8.7.15: Furmantak Maria. 22.3.22; 
Furmanek Maria, 206.07: Falńska Marla, 
Faliszewska Maria. Feledyn Mara, 15.6. 
27: Ferens Maria, 5.5.16: Ferens Stani” 
sława, 28.389: Ficówna Helena, 2.8.2531 
Frankowski Wiesław, 23.3.36: Fober Er 
nest, 10.5.43: Paber Fiward, 1.1.42: Fran” 
kowski Walerian  1.10.42: Frankowska 
Irena, 18.6.45; Furmaniak Barbara, 27. 
11.45. 

Qabrielczyk Józef, 2.2.20: Qabriel! Bo” 
lesław., 9.9.22; 
Gajek Franciszek, 4.10.03; Galewski Jan. 
10.3.21; Qaisiczak W 7 aa H 
Gardiańczyk Karoi, 6.2.02; Oastorom 
Stanisław. 10.5.15; Qawiński Witold. 24. 
6.26: Gawlita Jan. 23.10.99; Gawrys_ Eir 
geniusz, 6.11.26; Gazdztak Leon, 2.2.27$ 
Gefeld Bronisław 22.10.16; Gembski Ka” 
zimierz. 11.11.27: Gembski Walenty, , 12. 
5.27: Gidek Leon. 22.5.91; Gecko Mrko 
łaj, 1.12.19: Gabriel Mama, 24.5.27: Gad" 
danowicz Bronisława: Gajek Pamina 
26.4.12; Gala Janina, 27.5.26; Galek Kse* 
nia,. 9.2.18: Galka Rozalia, 4.6.25; Gap” 
czyńska Leokad'a, 5.11.19; Gardziańczyk 
Gertruda. 25'4.25; Gardziejewska Marla 
1.12.26: Gąsiorowska Genowefa, 21.3,21; 
Galek Ksenia, 2.2.17: Gaweł Anton'na, 
30.4.13; Gawlita Ema., 20.1.03; Gdaniea 
Joanna, 13.9.99: Gembska Józefa. 12.6.10; 
Gemhska Kazimiera, 17.9.25; Gemza Ge” 
nowefa, 4.7.19: Gerczak Stamisawa. 5.8.18; 
Gintowt Anna. 16.2.24; Gintowt Walen“ 
tyna, 510.05; Giżycka Irena, 17.3.12; 
Głowińska Urszula, 245.22: Gluch Irena» 
25.2.26: (initecka Maria, 24.2.24: Gola“ 


szewska Anna, 197.91: Qłalaszewska Wi“ 


ktoria, 83.24: Gołeblowska Halima. 299. 
22: Goneta Helena, 3.2.13; Gonera Mara, 
-7.12.19; Gbrawska Janina, 10.5.10; Grabka 
Honorata” 27.1.17: Grabos Anna, 15-1.25; 
Grabowska Filomena, 4.8.18: Qracówna 
Agnieszka. 2.12.16; . Graczyk Eucena, 
22.7.27: Qradzińska Stamisława. 6.122; 
Grajoszek. Władysława, 286.274; Qregorek 
Janńna, 15.25; Orelus Stanisława 18.11. 
14: Gretkowska Felicia, 1919: Grvgowska 
Katarzyna, 10720: Grochowska Filome" 


na; Qrociak Marla, 12.1108: Grodzka 
Henryka 265.25; Grodzka Stanisława, 
2.11.20: Qrondys  Stamsława, 15.11.08; 


(ironkowska Jadwiga. 27518; Grosińska 
Maria: Groszewską Maria, 16.1.21; Gru: 
chel Marta, 287.00: Grvnkiewicz Anna, 
2.2.02; Grynklewicz  Zenajda, 17.11.21; 
Grzeslak Wiktoria, 1905; Grzybowska 
Jadwiga, 269.19; Grzywińska Włady” 
sława, 18.4.07; Gumowska Bronisława, 
1.8.23: Quta * na, 106.15: Guta Barbara, 
20.4.94; Gemza Czesław, 5411: G'erczak 
Pawel. 1.7.15: Gilewski Józef, 19.3.27; 
Grmbnt Jan, 155.26: Gintowt Mikołal. 
14.10.92: Giżyck: Wacław, 23.11.04: Glo” 
dek Piotr, 2.1.23: Glos Ryszard, 28.1.26; 
Griewisz Jan. 16.10.21: Gnitecki Alek" 
sander, 22.4.22; (roiko Grzegorz, 22.12. 
18: Qoiowczyk Teodor, 18.11.12; Golań" 
ski Bogdan, 1.6.12; Golaszewskji Józef, 
10.327; Golaszewski Wincenty, 19.12.92; 
Golownlcki Piotr; Gonda Kazimierz. 23. 
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Gabrylak Pawel, 1898(. 


Nr 8 (15) as 


"(Początek na str. 12-ej) 


Gorawski 
18.12.12; 


1.23; Gonera Michal. 25.10.11; 
Feliks, 23.4.02; Goron M kołaj, 
Gorwacz Władysław, 2.6.21; 
clan. 23.6.23; Gotowiicki Piotr, 18.4.07; 
Goździk Józef, 22.7.09: Grabka Jam, 23. 
10.16; Grabos Bolesław, 6.5.16; Grabow- 
ski Antonij. 1925; Grabowski Kazimierz, 
27.10.03; Grduszek Zygmumt, 20.10.23; 
Gregier Leopold;  Groclak Franciszek. 
1.11.10; Grodzki Franciszek, 6.12.16; | 
Grondys Framałszek 11.4.11; Gronik M'i- 
chał, 12.2.18; Gronkowskkii Franciszek, 
10.11.09; Grodzicki Antoni; Gnuidz' eń 
Jam, 15.2.15; Gruszka M'kołaj, 15.5.15; 
Gruszka Wincenty, 10.10.16; Grynkeewicz 


Grzeiszczak CA 4.8.17: 
Bronisław, 1904; Grzyb 
Grzywackj Mariam, 18.6.21: 


Grzes: ak | 
Jakub, 6. 2. 26; 


: Goral Tadeusz 2.10.22; Goreczny Bo” 
RA: 11.5.21; Gorka Stanisław, 13.1.08; 
. Gomy Florian, 25.3.10; Górski Bolesław, ` 
14.6.26; órski Franciszek, 9.2.11; Guzek 
Bolesław, 29.10.20; Quz Antomi; Guty 
Michat, 17.10.18; Guzik Adolf, 26.9.21: 
Guzik Antomi; Grabowski: Tadeusz, 15.9. 
38; Grondys A dam, 11.4.35; Giemza Ma- 
rek, 2.9.42; Grociak Jerzy, 4.4.41; Grocki 


Jam, 28.12.42; Qalek Stawek, 25.3.44: Gor | 


laszewski Henryk; 
27.4-44. 

Duda Marla, 22.2.44; Durko Barbara, 
5.6.44; Dyczkowska Irena, 4.6.43; 

Gembolis Agmi'eszka, 4.1.33; Gorawska 
Genowefa. 20.1034; Qrygier Leopold, 
1.6.36; Gasjorowski  Stamisław, . 11.5.45; 
Gradziński Jam. 12.12.45; Galak Jamma, 
30.9.45; Grociak Henryk, 31.12.35; Geb- 
ska Alicja, 23.6.37; Gintow Ludomiła, 11. 
11.36; Gorawska Wanda, 25.11.39; Gor 
diańczyk Józefa, 18.6.85; Qrosińska Ma” 
ria, 28.12.85; Gajek Helena, 18.3.42; Gro- 
c'ak Irena, 27.11.42; Gramdys Maria 5. 
6.40. 

Hadada Piotr, 26.6.26; Hadmr Jan, 18.1. 
24; Hajduk Jan, 4.5.24; Heinrich Wia- 


Groclak Ireneusz, 


dysław, 8.10.21; Halabura Jam, 15.6.07; 
' Halemba Franciszek, 1.8.12; Halenowrcz 
Wajciech, 9.5.20; Hallor Jerzy, 3.1.07; 


ZNOW LISTY 


Bardzo się gniewa na swego męża P. 
Pasadowska, a ile jest racji w tym co 
pisze, pozostawiamy do 
Czytelnikom. Jedno Jest tylko pewne: że 
p. Pasadowskiej na imię jest legion. nie 
każdy tylko umie to napisać, bo to î 


który zapomina o swoich obowiązkach. | 


Pani Pasadowska pisze więc: 


Szanowny Parie Redaktorze! 


Zwracam silę z blagalną prośbą o spo” 
wodowanie mego męża, aby wróci. Bar- 
dzobym prosila o nadanie telegramu lub 
o zamieszczenie notatki w tygodruiku, 
nawolującej mego męża do powrotu. 
Mąż mój zostawił mnie w okropnych wa- 


p nula, Franciszek, 
Goska Ma- | Kazimierz, 
| 35.23; 


| 25.4.96; 
Józef, 12.10.97; Grzegorzek Józef, 15.9.09; | Józef, 6.2.21; 


Oceny naszym , 


Ha lcha Padek 7.3.16; Haman Stefam, 
8.6.24; Hankus Mieczysław, 2.11.21; Ha- 
12.9.94; Hamusiewicz 
19.11.23; Hammikier Antoni. 
Hawryluk Józef, 2.4.19; Hodt 
Zygmunt, 29.12.23; Heliński Bogdan. 26 
1123; Herbut Franciszek, 27.2.15; Her- 
man Domimk, 9.10.10; Herman Stanisław. 
218.22; Hertz Edward, 19.7.23; Hladoniuk 
Wacław, 13.7.23; Hnylycia Piotr. 14.12. 
17; Hodorowski Ireneusz. 27.8.17; Hof- 
mam Mariam' 30.6.22; Hojsak Grzegorz. 
20.6.23; Happe Karol, 18.2.14; Homiak 
Józef. 2.8.17; Horwat Ryszard, 19.725: 
Horydowicz Jan, 253.25; Hoton Adam. 
Frabski Jerzy, 22.225; Hrubec 
Hurlls Jan, 17.7.18; Hymon 
'Edward, 13.10.26; Hailcha Krystyna, 30.8. 
15; Hanims Zenona, 10.5.25; Hawryluk 


Gogler Ta- | Mar, 1.7.22; Herman Katarzyna, 24.3. 
e 4.12.21; Xumowski Tadeusz, 28.11. | 12; 


Hec Katarzyna, 23.1121; Herzog Zo” 
(fa, 7.7.26; Hetmańczyk Julia, 18.5.93; 
| Hetmańczyk Roza, 11.8.28; Hnytycia An- 
ina, 23.9.17; Hofman Marla, Honigowa 
Felicja. 5.3.26; Hrycyszyna Anma 283.22; 
| Halucha Wojciech. 9.12.43; Herman Te- 
i resa, 13.3.44; Hrycyszyma Irena, 5.5.44; 
, Herman Jadwiga, 20.10.33; FHrycyszyna 
. Henryk, 17.7.45; Herman Stamslaw, 16. 
' 3.37; Horos'hski Aleksander, 11231; 
Ignor Martian, 4.8.23; Harz Marjam 15. 
17.25; Iwanicki Damian, 4.2.16; Twanik 
Wacław, 13.1.21; Twamus Teodor. 12.9.23; 
Ilwaszczenko Wasyl, 4.4.14;. 


Janczak Anma, 10.12.22; Jandy Janóna, : 


29.8.25; Janecka Feliksa; Janecka Kata- 
| rzyma, 279.17; Janecka Lucyna; Janecka 
| Stamisława, 26.7.05; 
stawa, 1926; Januchowska Leokadia, 4.4. 
23; Jaremko Jarosława, 8.8.25; 
Amiela, 29.10.98; Jarmsse Zofia, 209.22; 
Jaruga Kazimiera, 17.2.07; Jaworska Ire- 
ma, 4.8.27; Jaworska Marja, 3.5.24; Ja 
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Urszula. 6.127; Japodziak Waleria, 11.7., Klimek Weronika, 23.2.18; Klimenioo Ol 
15; Jaksówna Witetoria. 1.12.15; Jakubi- | ga 227.24; Klosińska Józefa, 17.12.26; 
szyn Józefa, 8.3.25; Jabłoński Jerzy. 2.10. ; Kluska Pelagia, 19.12.03; Klyszyńska 
24; Jabłoński Mieczyslaw, 30.8.25; Ja” | Gertruda, 20.10.07;  Koczaruk Nadzieja, 
błoński Mateusz. 15.8.18; Jachianek Ma- |20.6.15; Koczergm Jadwiga. 10.12.27 ; 
nam, 7.10.26; Jagodak Jam, 25.12.19; Ja- ! Kogut Helena, 10.12.07; Kogut Stefania. 


kubowski Antoni, 23.1220; Janczak 16.4-24; Komarec Mania, 6.11.24; Komoda 
Franciszek, 8.1.03; Janczes Czesław. 7.2. | Marla, 27.9.27; Komora Elżbieta, 21.10.21; 
26; Jandula Anitoni, 18.5.10; Jandura | Komorowska Anma 23.7.02; Komczyło o1 


Stanisław, 8.3.22; Jamecki Henryk. 15.2. | ma, 21.1.23; Kopec Stefania, 23.3.20; Ko” 
18; Janicki Bernard, 5.8.06; Jamicki Ste” pij Janina. 4.1.14; Kopij Józefa, 3.12.95;. 
tam, 1894; Jamicki Jam, 2.7.11; Jam.szew” | Kosobudzka Marianna, 1.2.12; Kostkow” 
ski Jan, 11.11.15; Janiszewski Jam, 25.1. | ska Stefania, 1.9.17; Kotecka Pelagia, 
23; Janowski Stanisław. 25.8.23; Janu | 27.11.01; Kotrych Mana. 4.6.22; Kowal- 
chowski Kazimierz; Jamuszko Zygmunt, czyk Eleonora. 10.11.21; Kowalczyk Ja” 
309.26; Jarmusz Mieczysław, 128.26; | dwiiga, 20.10.23; Kowalik Józefa. 13.6.99; 
Jaroszek Franciszek, 252.15; Jasiński Kowalska Marja, 22.12.24; Kozaczenko 
Antonis 12.5.18; Jasiński Bemard. 15.5.06; | Anna, 14.8.24; Kozakiewicz Janima, 26.8. 
Jasiński Bronisław, 1.2.23; Jaskółka Jan, 26; Kozieńska Jadwiga, 17.9.23; Kozubal 
145.22; Jasuwienas Jań, 17.9.18; Jawie” Anna, 22.12.25; Kraczko Krypa. 24.5.20; 
ki Bolesław; Jaworski Bronisław, 15.12. | Krajewska Maria. 20.8.07; Kraiewska Wii 
12; Jaworski Franciszek. 10.5.94; Jędrze” | ktoriia, 2.10.13; Krakowska Janina; Kra” 
| 


jewski Wincenty, 9.3.14; Jendrzycki Le Le” | wczak Aleksandra, 8.10.21; Kadmupa Jam, 
on 16922; Jelickı Bolesław, 31.10.12; | 6.6.20; Kaczmarek Edward, 4.10.22; Ka” 
Jancel Albent;  Jener Ryszard, 1.4.25; |czmarek Ryszard, 28.2.25; Kaczor Jan. 
Jener Ryszard, 1.4.25; Jurecki Franci- 10.11.15; Kaczor Stanisħaw, 3.1.07; Kaf- 
, Spek, 24.8.24; Józwiak Henryk, 18.2.26; tam Antoni, 15.5.07; Kaddel Józef, 17.3.27; 
. Józwiiak Henryk. 18.2.26; Józwiak Sta- Kajrys Bollesław,„l2.10.13; Kala Zygmunt: 
nistaw, 9.4.18; Józwiak Teodor, 11.11. 9.4.13; Kalemba Jam 259.16; Kafínowski 
14; Jarmusz Teodor, 12.430; Jelonek Stanisław, 19.323; Kalinowski  Tadensz, 
Aleksander, 2.2.30;  Janmusz Kazimierz, 3.11.20; Kamilńskii Aleksander, 26.3.07; 
1311.33; Jaworski Bronisław. 15.10.29; Kamiński Jakub. 30.5.20; Kamiński Ta- 
Jędrzejczyk Kazimierz, 8.1.28; Józwiak deusz, 28.2.14; Kantor Jan, 21.6.24; Kan” 


amm — —. 


Janiiszewska Broni" . 


Jammitsz 


Irena. 15.1.44; 


„tor Józef, 143.16; Kanty Jam, 8.6.24; 
Karmazyn Adeła. 82.25; Karpusiewicz 


Kapecki Jan; Kapustenico Aleksander, 11. 


Wanda, 23.5.23; Karwacka Marta. 19.7.98; 8.93; Karbowilak Edward;  Karbowni le 
Karwas Genowefa. 13.2.25; Karwat Fe- Władysław, 21.1.19; Karkoszika ATbert, 
liksa, 28.2.00; Karwat Halina, 5.10.26; 21.4.11, Karpeta Czesław, 28.10.19; Kar- 
Kasprzak Marla, 132.16; Kasprzyk Jó- wat Henryk, 6.12.13; Karwat Jan; Kas- 
zelia, 1.3.96; Kasprzykowska Marta, 2l Stak Feliks, 15.6.12; Kasprzyk Józef. 


worska Maria, 6.8.05; Jaworska Paulina, 


2.12.02; Jaworska Stamīstawa, 31.5.25; 
Jendrochmiewiiaz Leokadia, 10.11.25; Jen” 
drzejew ska Antonina, 11.12; Jener Kry” 
styna; Jarkiewicz Eugenia, 16.124; hr 
sSkowiak Zofia, 30.5.24; Józwiak Mart, 
14.7.25; Iwaszczenko Anna, 1598; Jace- 
wiczówna Jadwiga. 29.12.18; Jachowicz 


'28.2.02; Kindela Helena, 20.7.16; Kis A- 
- gniieszika, 


9.08; Kawka Joanna, 22.4.22; Każkce 1 JAL08. Kasprzyk Jam. 9.8.27; Kasprzy” 
czak Helena, 4.4.27; Ktidarwa Weromilia, kowski Bronlisław, 16.4.01; Kasprzykowe 
24.927; Kiidziak Anna, 23,9.13; Kiełbik ski Henryk, 15.8.27; Kawecki Wacław, 
Bronisława, 10.10.23; Kielpińska Peiagila, 26.1.25; Kawka Flanian, 4.621; Kaźmter- 
| czak Jan, 7.10.22; Kaźmienowioz Edward, 
16.12.14; Kepiński Michał; Kempski Sta- 
| nisław, 7.10.25; Kiciński, Jerzy, 2.11.073 
' Kidziak Marian, 10.2.13; Kielbik Wa” 


11.6.25; Kis Amma, 27.11.25; 
Kis Klara, 21.7.98; Kislo Helena, 10.8.26: 
Kistela Regima, 4.10.27; Kistela Manian- 


„ma, 10.8.96; Klibanówna Maria, 27.2.12; claw, 2.3.22; Kilielblk Władystaw, 23.6.20; 
Klimczak Bronisława, 16.6.24; Killmczak Kieszkiewicz Leszek, 2. 1.23; Klimak 
Zofia, 17.7.23; Klimek Helena, 10.8.25; Leon, 20.12.20; Kaohmpa Bronisława, 17. 

TEA | 6.27; Kaczor Maria, 2.2.6; Keczor Zo” 


List ten pisze p. Jan Kubicki, Zgierz, | 


ui. Strykowska 16: 
a Szanowny Panie 
W „Repatriancie” 
czone zawiladomieni 


ie 
 średnyctwie Redakcji. 


Redaktorze! 
Nr 5 jest RR 
o łaskawym po- | 


się do Szanownej Redakcji o 
przeslanie załączonego bistu do Góppin- 


gen. Z góry dziękuję za uczynne pośred- | wia nas w prawdziwe zakłopotanie. O- 


riictwo i jednocześnie proszę o przyje- 
cie najserdeczniejszego _ podziękowania | 


za przyslany w ubiegiym tygodmiu list | ruią nam ludzie kwoty przeróżnych wy- 


x terenu Niemiec. co mnie utwierdziio 
w przeświadczeniu, że w powodzii istriie- 


|iacyoh różnych urzędów. jest jednak je- 


rurkach, z dzieckiem 3-letnim. Zabrany | denr który bezinteresownie i uczciwie 


byl przez Niemców 1943 r. —. jedyną 
wiadomość miałam z Hamburga. Przez 
radio nawolywalam kilkakrotmie i to 
bezskutecznie. Ja wiem, że te obozy, to 
wielkie domy publiczne I że mie chce 
im się wracać do żon I dzieci. Oby ten, 
który to sprawił, który 
mężów. a naszym dzieciom ojców 
zaznał spokoju nawet w grobe. 

Mąż mój znajduje się podobno pod po- 
niższym adresem: Polish Camp 11 D. 
P. H. C. Delmenhorst, Bremen. -Stefan 
Pasadowski+ ur. 12.1-191. r.- 


me 


odebrał nam | 


dotrzymuje słowa Ù wykonuje przyjęte 
na siebie obowiązki. boć przecież dla 
Redakcji nazwisko adresata i nadawcy 
Jest zupelnie nieznane. 1 przypadkowe, 
a jednak bez protekcji i „pewnych wzglę- 


czekiwaną wiadomość o życiu najbliż- 
szych i drogich nam osób otrzymał - 
śmy, dzięki podjęciu się pośredniczenia 
właśmie przez Redakcję „Repatr: anta. 
Proszę przyjąć jeszcze raz, z glebi 
serca płynące podziękowanie. 


A my mamy tylko jedno pragnienie: a- 


w przesylaniu | | wytlomaczyć naszym Czytelnikom jedną | 
przykro i trochę wstyd za tego męża, | listów, do znajdujących się na terenie sprawę. Zamieszczona przez nas w Jed- | 


Niemiec. Otóż z gorącą prośbą zwaan nym z ostatnich numerów „Hisor:a 


| dów”, bardzo długo è} beznadziejnie o-- 


Niech Pan się zmiłuje na demna, Pa- | by takie wlaśnie listy pisali do nas wszy- | 


rtie Redaktorze, nad miedolą moją i me- | aby usłyszeć slowa pochwaly, ale dlate- 


go dziecka. Pracować mie mogę, bo mie- | 
mam z kim dziecka zostawić. Czekam . 
na powrót męża, iak na zbawienie. Mo” 
że udałoby się jednak jakoś go ściągnąć. 
a może udałoby mi się dostać  przepu- 
Stkę i pojechać po niego. 


Zwracamy się do Pana, Panie Pasa- 
dowski. Może Pan wyczyta tu w gaze- 
cje list Swojej żony 1 może Pan się 
wzruszy jej niedolą. Nam jest jej bar 
dzo, bardzo żal, a w'emy że pomóc jei 
może właśnie tvlko Pan. Czy rue warto- 
by, było jednak zastanow'ć się. jaki wla- 
Ściwie cel ma dalsze oc!ąganie Się z 
przyjazdem? 


A oto, co pisze ktoś, komu Ust prze- 
słany za naszym pośrednictwem widocz 
nie sprawik wielką radość, bo tylko wie! 
kie uczucie szczęścia fiomaczy slow: 
wdzięczności (za które nniejszym jak- 
najuprzejmiej dziękujemy). 


Scy. którzy mają bliskich zagran'cą. Nie, 


go, że wtedy wiedzielbyśmy, że wla- 
, Sme wszyscy dostali Ñtż te gorąco w 


WE wiadomości na które tak dlu- 


go czekają. Niestety! Są przecież jeszcze 
całe zastępy takich którzy z naszą po- 
mocą szukają... szukają... i narazie otągle 
bez rezultatu. Ale nie należy nigdy tracić 
nadziei. Coraz bardziej usprawnia się 
komun kacja z poszczególnymi obozam!, 
a mimo, że ciągle jeszcze nie idzie nor- 
malną drogą poczta do Niem'ec, nas: 
lącznicy dzieln'e stę sprawiają i mestru- 
dzenie przewoża I rozdz'elają po obozach 
, cale worki poczty. 

Najgorsza trudność jest wtedy, gdy 
1dresat zmienił miejsce zamieszkania I 
"rzeniósł się do 


o wtedy. Bracie, jak wiatru w polu. 

Ve 'czasam' ndaje s^e znaleść i takcl 

uc ekim erów” I wręczyć im list z domu. 
tod swoich. 


z 


Innego obozu. Szukaj: 


fra, 1.7.14; Kalbarska Rozalia, 18.3.21; 
Kalinowska Jamima, 18.10.24; Kalinowska 
Marla, 26.8.25; Kaliństka Janima, 14.7.24; 
Kamińska Anma, 20.1,20; Kanczugowska 
Helena, 26.8.25; Kańsika Genowefa, 27.10. 
26: Kamtor Janina. 11.11.24; Karasz An" 
tomina, 7.6.22; Karkoszka Monika, 20.6. 
12; Kis Franciszek, 30.6.98; Killsilel Ta- 
| deusz, 4.8.17; Kislewski Antoni, 30.9.17; 
Kisly Władysław, 1.6.17; owa To" 
masz, 22.12.14; 


Pleban M;feołaf, 10.12.19. 


W najbliższym czasie E Ria Jest 
znowu większy transport poczty stamtąd, 
będzie wtedy znowu w wielu domach ra- 
dość, oj radość. 


Chcielibyśmy jeszcze w tym miejscu | 


| 

jed- | 
laskawe | nego poszuk wawa...” spowodowała Yale ' = DET a A Kii: 9.15; ZM 
| specjalnej korespondencji, która wpra- i Franclszek, iimczaik tamiisia'w, 
2.11.15; Klimek Jan, 17.1.16;  KVimetc 


„ Pilotr, 21.6.20; Kłodowski, Kazimierz, 9.2. 
' 26; Klus Antoni, 18.3.18; Kluska Roch 
q AE OEI Franciszek, 18.10.07; 
sokości jako wynagrodzenie, czy dowód ; TDI azijmńierz, 27.12.15; Kmut Julian, 
uznania za odszukanie bliskich im osób. | 32- A OE ao: 13.1.11; Koko” 
Gdybyśmy byl mogli przypuścić, że 6.23; X a? nA OLEG: Józef. 24. 
opublikowanie przez nas histondi udanego ' 2 pS c . 142.17; Kolano 
poszukiwania back przyjęte w ten spo- ' 1.18: E a lg Kołbikk Konstanty, 21, 
sób, że znajdzie się taka wielka ilość oeme aziimierz, 6.8-21; Koleokii 
ludzi którzy w calej tej p g wylo- | acych 7.12.11; Kołodziejczyk Woj- 
PEA ate PGA E owAGÓNI 
złożoną przez p. Sobańską na cel do- ' ' 
broczynny, bylibyśmy napewno woleħ , 24.1.98; W SH A 
uswny raz jeszcze wszys um naszym i ! arl M 
Czytelnikom wytlumaczyć, że absolutnie ; 14. 10.06; Konik Michał. 10. 4.25; Kopania 
A E ma ię TE 2 kai 
g z w - ! l ' i] 
de, S a e E ea pa a Artal, 3.1.14; Koprowskij Józef, 30. 10.19; 
czeństwo ofiarną ręką obdarza stolówki, Korczyński Władysitaw, 14.1.23; Kornacki 
czy PCC pko dla fencing ea, RE ORM WA Waolaw, 10. ah; 
żemy jednak w żaden spos zgodzi u otaj, Orowa 
RAE to, aby aak gwano hiigste: gil UE 2. A: kai eM 
ów” czy „oar” w stosunku jak!ejkol- i l ert, osř iore: 
wiek zależności z poszukiwaniem tej Wacław, 22. 12.10; Kosterka Teodor, 15.2. 
czy innej osoby. Podkreślamy raz jesz- 25; Kostrzanowskj Bolesław.2 1.6.06; Kot 
cze, że staramy Się każdemu bez wyjąt- Tadeusz, 8.5.23; Kot Wacław, 15.8.18; 
ku. kto tylko się do nas zwraca o po- Kotecki Jufiam, 1.12.27; Kotecki Walenty, 
moc czy radę, pomocy tej udzielić, a 25.1.01; Kotrych Zdzisław, 13.1124; Ko” 
traktowanie tej sprawy jako transakcji wal NETES 9.5.25; Kowalewski T 
handlowej jest nieporozumieniem i w t: 3.23; Kowalik Stefan, 19.10.06; Kowal- 
żadnym wypadku nie może sprawy an' s$ Ignacy, 4.7.13; Kowalski Jan,” 12.8. 
polepszyć, ami przyśmieszyć. 26; Kowalski Jam, 4.3.22; Kowalski Jerzy, 
Liczymy więc na fo, że Czytelnicy 20.2.27; Kowalski Józef; Kowalski Wta- 
rasi okażą się rozsądm į nie będą wpra- dystaw, 25.9.19; Kowalski Władysław, 
w:ać nas w zaklonotarwie coraz to wyż- 
szym ofertami p!en'ężnymt. 
el. 4 EWSEW =... | -J.—- dg 


ZMIANA ADRESU 
Redakc'a i Administracia „REPATRIANTA” przeniesiona 


tóż ze wszystkich stron Polski napływa- ! 
ją do nas setki Mstów, w których ofe- 


123.07; Kozak Józef, 24.3.19: Kozaklew'cz 
Jutzam, 


Józef, 18.4.94; ALE 14.8.14; 


została do lokalu przy ulicy Mokotowskiej 48 parter 
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i EDWARD BIELAWSKI, UR. W 1907 R W PUŁAWACH. SYN ALEKSANDRY 
I PIOTRA. ST. SIERŻANT 9 PUŁKU UŁANÓW W CZORTKOWIE W 1939 R. 
W 1944 R. PRZEBYWAŁ W BOCHNI WRAZ Z RODZINĄ. PRZEZ OKUPANTA 
ZOSTAŁ WYWIEZIONY W. NIEWIADOMYM KIERUNKU. POSZUKUJĄ GO 


BRACIA JÓZEF I ZYGMUNT BIELAWSCY. WARSZAWA - GROCHÓW, KAW- 
CZA 33 M. 15. 


Dargiewicza Józefa, ur. 17.3.1923 r., EE oś. we wrześniu 1945, koła 
Łodzi i Dargiewicz Marii, ur, 1918 r. , przebywającej od roku 1942 we Wiednu na ro- 
botach w zakładz'e kuśnierskim „Kucek" — poszukuje ojcier, repatrant z Kowla. 
Adam Dargiewicz, Opole, Zygmuntowska 29. Wszelkie wiadomośc' o ních proszę 
kierować na ten adres. 


Drzymałę Edwarda, st. wachmistrza 9 p. strzelców konnych ze szwadronu 
zaporowego w Białymstoku, imtermowanego na L'tw'e w 1939 r. Ostatnia wiadomość 
była Czerwony Międzynarodowy Krzyż w 1943 r, — poszukuje i wzywa do powrotu 
żona Natalia. Ktokolwiek mógłby udzielić wiadomości o lose i miejscu pobytu — 
proszony jest zawiadomić: Drzymałowa Natalia, Janów Lubelsk', ul. Krzywa 1 lub 
Warszawa, ul. Puławska 49 m. 21, Chm elewsk!. 


Dmowskiego Janusza Czesława, inżyniera architekta, ur. 22.11.1913 r., syna 
Wacława i Zofii, który ostatnio przebywał w Wiedn'u, poszukują i proszą o wiado- 
"ty rodzice. Wacław Dmowski, Warszawa, ul. Ursynowska 62 m. 1 lub Red. „Re- 
patrianta'. 


Fischer Witold, 4; 29, jen'ec polski. przebywający w grudniu 1944 r. w Gre- 
venbruick (Westfalia) Schulplatz 18, poszuk/'wany jest przez rodziców, siostrę 1 bra- 
ta Józefa, Ktokolwiek mógłby o nim udziel'ć w adomości, proszony jest o zaw:ado- 
mienie Redakcji , Repatrianta'". 


Golańskiego Stanisława, wywiez'onego z Pragi — Warszawa, dn. 21.8.1944 r. 
przez Niemców a przebywającego w SS Arbetsikommando Lende =nfeld Vok Hand 
Nr. 18118, blok 9, do stycznia 1945 r, — poszukują: Golańska Adela, Natala, Zofia, 
Jakubowski Feliks, Lutyńsk! Ludwik. Rodzina pracuje jak poprzedn o. Lutyńsk! 
Ludwik, Warszawa. Skarbnik R- RAO; 


i Homówny Sonii, ur. 30.11.1923, ostatni pobyt obóz konc. Rawensbriick pod 

Nr. 25551 blak 3B „Semens” — poszukuje zrozpaczona matka. Ktoktolw ek spotkał 
ją w Niemczech, proszony jest gorąco o zawiadomienie za zwrotem kosztów, Berta 
Horn, Mysłowice, Strumieńsk'ego 12. 


Hodakowskiego Ludw'ka, kpt. dypl, stacjonowanego w sierpniu 1939 r. 
w Łomży, który od tego czasu nie dał o sobie wiadomości, poszukuje rodzina, Brat 
zaginionego: Mgr. Tadeusz Hodakowsk, Nowy Sącz, Dunajewsk ego 12, usilnie 
prosi o przysłanie informacji o jego lod'e. 


Jodłowskiego Jerzego, ur. 6.9.1920 r. wyw'ezionego z Pawlaka w pierwszych 
dniach lipca 1944 r, Serdecznie proszę towarzyszy podróży, lub kto wie o jego losie, 
zawiadomić ojca. Jodłowski Stanisław, Dyrekcja Kolejowa we Wrocławiu, Wydział 
Aprowizacji, 


Dr. Kleryczańskiego Michała, który od 1942 ` r. przebywał w K'gjskiej S.S.R, 
Fr. ob, Kautowski rejon, wieś „Krama — Reczka', poszukuje żona, Ktokolwiek wie 
o losie poszukiwanego i zma jego m ejsce pobytu, proszę zaw adom ć: W. Rubino- 
wicz, Łódź, ul. Limanowskiego 101. 


Kellera Edwarda, ur. 26.9.1919 r., zaginionego w powstanie į sostry Jakub 'k 
Ireny, ostatnio przebywającej na przymusowych robotach w Niemczech — Grasle- 
ben — Heidw'nkel {über Helmstedt barak 4, okr. Hanoweru, poszukuje i prosi 
o wiadomości Kieller Apolonia z córeczką Małgosią. Wanszawa, ul. Sewerynów 4 
m. 9, klatka C. Jakubik Jan, 


Kaszczyniec Paulina, ur. 22.6.1928, z Małyńska, pow. Kostopo| Wołyński, za- 
ginęła na froncie podczas ucieczki z obozu Entenschenke, powiat Bautzen. Kto wie 
coś o zagin onej. proszony jest o w adomość przez rodz! nę. Salomea A aji 
Zawada, pow. Rybnik, poczta Pszów. Górny Śląsk. 


Kostyrko Janusza, ur. 1924 r. (pseudoni „m Rawicz), ciężko rannego w końcu 
sierpnia ną - Siek” erkach. pod Warszawą, potym jakoby (październik) wywiezionego 
do szpitala w Niemczech, według informacji, otrzymanych w Pruszkowie, a potym 
p śm! ennej nieznanej polskiej siostry miłosierdzia, poszukuje ojciec Jóżet. Łódź, 
Ministerstwo Leśnictwa, — 


Kadlewicza Wincentego Szymóna, ur. 18.7.1898 r. we Lwow*e, wyw ez onego 
z Pruszkowa 16.9.1944 do Oświ 'ęcimia — poszukuje żona, Jadw ga Kadlew cz, War- 
szawa - Grochów, Kawcza 62, Wymieniony został z Oświęc m a wyw.eziony do 
Flossenbiirga, stamtąd do Litomierzyc, a wkońcu do Buchenwaldu. 


LEWANDOWSKI Henryk bez zawodu, żołnierz AK, przed powstan'em za- 
ń mieszkujący na Mokotowie i na Mokotowie przebywający w czasie powstan a, wÏ- 
dziany rzekomo w obozie w Pruszkowie w towarzystwie 2 chłopców,. późnej wi- 
dziany w Sant More'n prow. Steyr - Austria. proszony jest o podan'e ` informacji 
o kolegach, z któnymi był w Pruszkow e. Wszystk:e osoby, mogące udzielić wiado- 
mości o poszukiwanym, są gorąco proszone o zaw: 'adomienie pod adresem: Warsza- 
wa, ul. Noakowskiego 16 m. 6. Inż. Łuczak Zenon. 


Kto wie o lose Janka Lewczenko, zabranego z Si edlec. Do 31.7.1944 siedział 
na Pawiaku, w styczniu 1945 r. widziano go w Gross-Rosen. Proszę donieść zrozpa- 
- czonej matce. Jadwiga Lewczenko, Tuchola (Pomorze), Rynek 10. 


ŁABACKI MICHAŁ, UR. 3.10.1895 W CHYROWIE, ZOSTAŁ WE WRZEŚ- 
NIU 1944 PO POWSTANIU WARSZAWSKIM ARESZTOWANY W ZALESIU I WY- 
WIEZIONY DO NIEMIEC. ZROZPACZONA ŻONA BŁAGA WSZYSTKICH, KTÓ- 
RZY MOGLIBY UDZIELIĆ JAKICHŚ INFORMACJI O KIEROWANIE ICH POD 
-= ADRESEM: MARIA ŁABĄCKA, PRZEMYŚL-ZASANIE, PONIATOWSKIEGO 25. 


) 


Polacy zagranicą poszukują swych rodzin w kraiu 


Mat Jan Brylowski, Mölln (Hrzgt, Lau- | bna 5, Wadomośc pros my skierować do 
emburg) Polish Camp. P. W, X. (Muna), | Redakcji „Repatr anta". 
pozdrawia żonę swą, Paulinę Brylowską, | Wilk Franc szek, 27 Belsze Crescent, 
Kartuzy, Pomorze Wschodnie, ul. Chmie- London N. W. 3 — poszukuje żony Win- 
lewska 7. Jestem zdrów, tesknie bardzo centy Wiłkowej z Jas ńsk ch, wraz z 
za rodziną i gdy tylko: nadejdzie mog dz ećm! Janem, W ktoręm i Wandą, prze- 


kolejka, wrócę do kraju, i bywających ostatnio w powiec e Żyda- 
Mańczakowa Magda'ena. Polsk Obóz: czowsk m, gromada Ruda, W adomośc: 
Przesedleńców w  Haffkrug, Holste n, prosmy kerować do Redakcj: „Repa- 


Manta 

Zajączkowski Alfred, P, O. Box 260/25 | 
S. London S. W. 1 — poszukuje Julii 
Czekawskiej - Zajączkowsk'ej, 
Chodorow e koło Lwowa, Mar“ 


Lubeka — Riimpel — poszukuje: Mań- 
czakówny Jolanty, ur, 5.8.1923 r. į Mań. 
czakówny Filomeny, ur, 14.5.1925 r., któ- 
re przebywały ostatno w Poznan'u — 
'Gorczyn, ul. Ant. Anqdrzejewsk ego 22 m 
8, Mańczaka Lecha, ur, 7.6.1922, który 
przebywał w oboze koncentracyjnym w 
Dachau, oraz Marii Sikory, zamieszkałej 
ostatnio w Poznanu — Łazarz, ul. Dro- 


sławowie koło Lwowa, ul. Nowy Śwał 


dakcj' „Repatrianta ', 


RE PA TR I A NT 


zam. w! 
Zającz- 
kowsk ej - Hreczukowej, zam w Stani. 


19. Wadomośc pros my kerować do Re- | 


| tu Oflag II B? Stammlager VI G. po- 


Nr 8 (15) 


Łuczko Wiktora i Heleny poszukuje Czekawa Kazimiera, Gdańsk, ul. Stolcen- 
berg 650 w podwórzu. Syn j żona Michała. Wiktor służył ostatwio w żandarmegii 
wojskowej w Bałymstoku, Kto może udzel'ć jakichś informacj, proszę usilnie m 
zwrotem kosztów. 


5.000 zł. nagrody za podanie miejsca zamieszkan a Seweryna Mażyntasa, łat 
50 O jakąkolwiek wiadomość błaga zrozpaczona córka. Wiadomości listowne nad- 
syłać: Warszawa, ul. Noakowsk'ego 12 m. 1. 


Mazurkiewicza Śtanisława, ur. 1904 r., syna Piotra i Anieli, aresztowanego 
w Równem na Wołyniu i wywiezionego do obozu w Nemczech — poszukuje brat 
Władysław i prosi okażdą wiadomość pod adresem: Władysław  Mazurkiew cz, 
Wschowa. ul, Wasilewa 38, woj. Poznańskie, 


Miazgowa Franciszka poszukuje męża Leona, urodzonego w Dawidowie, ko- 
mendanta policji państwowej w Zbolskach, przebywającego do kwietnia 1940 r. 
w Rosji, W r. 1943 widz ano go w Iraku. Kto wiedziaby o jego losie, proszony jest 
o wiadomość, Bytom, Zabnska 12, parter. 


Osuch Krystynę Antoninę, ur. 17.1.1926 r. zam. Warszawa, ul. Zakroczymska $ 
m. 16, wywiez onej w powstanie 1 września 44 r. Od grudnia do lutego przebywała 
w Rawensbriick. Ktokolwiek wiedz ałby o dalszym jej losie, proszony jest o zawia” 
domienie zrozpaczonej matki Aleksandry z Kwiatkowskich Osuch. Piotrków Try- 
bunalski, ul. Piłsudskiego 40 m 23. 


PRZYBOROWSKI ZDZISŁAW (Wojciech), uczeń, żołnierz AK, przed po- 
wstaniem zam eszkujący przy ul. Puławskiej Nr. 103, podczas powstania przebywa- 
jący na Mokotowie, rzekomo widz'any w Pruszkowie, jest poszukiwany przez To- 
dziców. Wszystkie osoby, mogące o poszuk wanym udz'elić wiadomości, proszone są 
„urąco o zawiadomienie rodziców pod adresem: Warszawa, Noakowskiego 16 m, 6. 
Inż. Łuczak Zenon. 


Ppor, rezerwy Kupicha Tadeusz, przebywający ostatnfo w Oflagu II D. 
w Gross-Born, Westfalenhof, ewakuowany na zachód į przebywający obecnie praw- 
dopodobnie — Obóz Polski Dełmenhorst koło Lubeki — pracuje jako tłumacz 
w szpitalu dla Polaków. O wiadomość I stowną prosi Krystyna Gronowska, Często- 
chowa, Browar Szwedego, Orlicz, - Dreszera 18/22, 


Rómbelska Aniela Zofia, ur. 21.1.1926 r. w Czarnej Strudże, gm. Marki, pow. 
Warszawsk , wywiezionej 4 kwietnia 1944 r. do N'em'ec gdzie pracowała w Nord- 
hausen — Wordwerke A.G. Postschliesstach 195, Abteilung 304 na nazwisko C'eślak 
An eli, poszukuje i proszą o wiadomość rodzice. Władysław Rembelski. Czarna 
Struga, ul. Długa 30. 


Sołtowskich Kazimierza, Bronisława i Stefanii poszukują i proszą o wiadomo- ` 
śc: rodzice, Piotr i Katarzyna Sołtowscy, repatrianci z. Kosowa, woj. Stanisławow= 
skie zam eszkali obeonie w Zielonogórze, ul. Struga Nr. 2, woj. Poznańsk'e, 


Stachurski Władysław Eugeniusz, ur. 14.5.1921 r. w Łodzi, syn Józefą 1 Mar! 
z Wal'ck ch, aresztowany i więziony w Magdeburgu, poszuk: wany jest przez zrozpa- 
czonych rodzi ców. Kto wiedziałby eoś o wyżej wymen:'onym, proszony jest o wia- 
| domość za zwrotem kosztów pod adresem: Por. Józef Stachurski, wieś Buko woe 
poczta B:.erutów, powiat Oleśn' ca. 


Wrzosa Stanisława z Puław, ur. 4.7.1923 r. syna Andrzeja i Zofił, b. więźnia 
E tomierzyc Sudeckich, widzianego 9 maja 1945 r. razem z Jurkiem Kolanowskim 
ze Lwowa w Pradze Czeskiej. poszukuje į prosi wszystikch, którzy w'edzą coś o za- 
ginionym o podan e wiadomośc. Andrzej Wrzos, Puławy, ul. Lubelska 74 m. >b. 


Zabłocka' Józefa ze Zzbdtsk poszukuje Kuzila Konstantego, ur. 1912 r., ostatnio 
przebywał w Niemczech, Me nfeld bei Flensburg Holstein na folwarku Johana 
Schąffera. Kto wiedziałby o jego losie proszony jest o pocap wiadomości: Bytom, 
Zabrska 12, parter. 


Zbyszewska Janina poszukuje męża w ncentego, oraz syna Jerzego Zbyszew- 
skiego, ur. 23.7.1923 r. Bohdana Rudn' ck'ego, Wandy Glap: ńskiej z córkami Teresą 
i Mar.ą (Lalą) Marii Wojsznanowcz z dziećmi Hanną.i Stefanem, oraz Antoniego 
Wojsznarowcza. Ktoby wiedział o ich losie, proszony jest o podan'e wiadomości: 
Kalisz, Stan sława 1, skład apteczny. 


Jadwiga Zapaśnikowa z Warszawy, ul Filtrowa 68 obecnie Łódź, Polski Mo- 
nopol Tytoniowy, poszukuje męża Stanisława Zapaśnika, ur. 7.5.1907 r. w Whipe, 
oraz siostre swą Marię Wisłocką z mężem Stanisławem i synem Wojtk em Grze- 
gorczykiem w Anglii. — Proszę o podan e szybk ej o sobię wiadiomości, 


l 


w'adomość, Warszawa 201 bórz, ul. M ¢- 
kew cza 25 m. 68, 

Bojanowicza Antontego, ur. 9.8.1888 
r. syna Antoniego i Marianny, który był 
15.VIII.44 r, w Oran nburgu, poszukuje 
żona z synam', Warszawą Praga, ll-go 
L stopada 8. m. 11 

Borkowską Czesławę, ur. 21,IV.1923 r., 
wyw ezoną w powstane z Warszawy, 
| poszukuje i pros: o wadomość matka, 
| Antoniuka Ryszarda, ur, 1925 r. prze- ; Warszawa, ul, Bema 81 m. 51. 
bywającego ostatn.o w okolicach Koburga Czechowski Edmund, lekarz, ostatnio 
poszukują rodzice, zam'eszkał stacja Turynga, Suhl, Betr ebsarzt (Lager Bs- 
kolejowa Pleszew województwo Poznań- marok), zaw adom'ć Wrocław-Z, mpel, 
sk e. Dembowsk ego 104/2, Józef Czechowski. 

Bittmajer Michaliny, obóz Rawens_ | Stanisława C:chutę z Dom echow'e ko- 
brick, ur. 1877 r. Nr. 56306 blok 26, OTAZ i ło Bełchatowa, Potrków, ur. 3.IV.1912, 
B'ttmajera Adama, obóz Oran enburg, ostatn'ogew oboz e koncentracyjnym w 
ur. 1873 r. Nr. 91453 blok 37, poszukuje | Dachau, blok 18/3, Nr weźżna 60853, 
córka Janina Zemetka, Glwoe, Dze- | wzywa żona Marta do porozumena sę 


wanny 4. l i z ną. Adres Marta C chutowa, Bytom, 
Błyskosza Leona, ostatnie m'ejsce poby |; Chrzanowsk ego 19. 


C ckowsk'ego Jana z Warszawy, ul. 
Ks. Skorupk 3, który był w obozże w 
Pruszkowe we wrześnu 1944 r., poszu- 


kuje i pros o wadomość żona C chow- 


Brocką Kaz'm erę z rodzną zam. War- 
"awa ul. Freta 43, poszukuje i pros lo- ARA ga, Katow ce, ul. Sob esk ego 


katorów tego domu o zaw adom ene kto ; h 
| Ceślńskiego Czesława, ur. 1888 r. w 


ja widz a} w powstanie lub po mowstan u 
, Wadomośc! proszę kerować: Częstocho_ Drohobyczu, aresztowanego w Kostopolu 
22.11.1943 r, wyw ez onego do Równego, 


wa, ul. Focha 17 L sowsk. 
Bartoszewsk' ego Kazm'erza i Jerzego poszukuje żona C eślińska K., Jarosław, 
z ul, W lçzej, poszukuje : gorąco pros jul. Trybunalska 1. 
kolegów o podane w adomość matka Chłoptaś Jan, repatrant, meszkający 
Warszawa, ul, Marszałkowska 79 u Dr "bene w Kluczborku, Kolejowa 7, po- 
N ew adomsk ej, szukuje dzec swych, zabranych do N e- 
Busek Rarbare. ur. 5.6.1928 r. mec na roboty: córek Józefy i Bron- 


Antkiewicza Jana ze- Lwowa, przeby- 
wającego ostatnio w Althofchen-Domane 
bei Schwer n poszukuje i pros o w'ado- 
mość Frankowska Stan sława ze Lwowa, 
Katow ce, Góm cza 11 m. 10, 

Andruszkiewicz Leokadia, ur, 12.15.1926 
rT. w Suwałkach, córka Jadw gi i W tolda, 
przebywająca ostatno w Stalag XI B. | 
poszuk wana jest przez rodz ców. Szcze- 
én, Aleja Pomorska 6—1, 


szukuje Wł. Klarska, Kuźn ca pta Poraj 
k/Częstochowy. Kolegów pros o w ado- 
MOŚĆ, 


rh 


Marta 


| II“ była na Mokotowe, matka błaga o sławy, syna Władysława, a 


| 
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Cerna '‘Stanistawa, por. rez, z 83 p. 
Łomża, syna Anastazji i Władysława, po- 
szukuje i prosi o wadomość żona Jad- 


| w ga, p-ta Turośl, pow. Ostrołęka. 


Cwiek Józefa, ur. 20.3.1927 r., ostatnio 
przebywająca w Blaubeerenberg/Ulm, 
Wurtemberg, poszuk wana jest przZez-oj- 
ca, Kaztm'erz Ćwek, Markówka, poczta 
Dobroń pow, Łask. 


r. i M'eczysława, ur. 27.VII.1921 r., prze- 
bywających w oboz'e w Mathausen, po- 
szukują rodz ce, Warszawa, ul, Puław- 
gka 24. | 

Dacko Ryszarda, ur. 3.1.1918 r. byłego 
węźnia Oświęcmia, pozdrawia rodzina. 
M. Z. A, Dacko zam. obecnie Warsza. 
wa — Grochów, Lubartowska 1 m, 1. 

Dudę Konrada, ur. 23.I11.1907 r., prze- 
bywającego prawdopodobne w Dant, 
poszukuje : wzywa do szybk'ego powro- 
tu żona z dzeóm!, Warszawa, ul. Niepo- 
dległości 148, | 

Dancewicza Jerzego, ur. 26.V1.1921 r., 
aresztowanego przez gestapo dn, 18.11,44 
T. w Warszaw-e, Ostatnia wiadomość 
była z Pawaka w marcu 1944 r. Ktoby 
wiedzał o jego dalszym losie proszony 
jest o łaskawe zaw'adomiene zrozpaczo- 
nej matki Natalii Germazowej, 
ul. Szopena 16. 


e 


żona Katarzyna, Włochy, uL Sejmowa 4, 


kowa 22 m. 6, pros! gorąco towarzyszy, 
którzy ostatnio wrócih: z obozu Osendorf 


zefie. 


ło Monachium, poszukuje i prosi o wszedl. 
k'e wiadomości matka, Syneczku jedyny 
odezwij się, bardzo tęskkinmy do Ciebie. 
Grodzisk Mazowiecki, ul. Dworska 6. 


Domańskiego Henryka pozdrawiają ra. 
dzice, Listy z lstopada otrzymali A 
Pionie ucz die. Domańscy Anton: i He- 
jena. Warszawa, ul. Jagiellońska 12 m. 14. 


Emicha Bolesława; przebywającego w; 
Podko- 


Westfalt, zaw'adam'a siostra z 

wy, że żona jego jest zdrowa, pracuje i 

mieszka w Lublinie, 
Fijałktewioza Antoniego, który prze- 


Oflag II, barak 8 b., poszukuje Joanna | poszukuje matka Władysława Hebda 
Filipow P.U.R. Rzeszów, Bernardyńska 4, | Knaków, ul. Kopernika 28, Szpital P.C.K, 


Kto wiedziałby o jego losie proszony jest 
o wiadomość. 


Fabina Karola, ut. 1007 ©. w Warsza-| Pragi w dniu 23.1X.1944 r. do Lobositz, 
w w czasie | poszukują t proszą o wiadomość rodzi 
powstania w Warszawie, poszukuje sło- | ce. Łódź, Wólczańska 108 m 7. 


we, zabranego przez 


stra Lubańska Stefania, Rembertów, ul. 
Artyleryjska 23. ` 


Fuchsa Karola z WarSTAWI, który w, fa Iwańskiego, 


1940 r. był w Ostaszkowie poszukuje 


na. Chejmanowskó, ul. Podchorążych 22 
m, 7, Warszawa. 

Fontana Tadeusza, ur. 8,V.1921 r., wy- 
wiez onego z Warszawy 2.1X.1944 r. do 
Litomierzyc, poszukują rodzice, M lanó- 
wek, ul, Żwirowa 11a. 

Gałuszki Józefa, ur, 1915 r. we Lwo- 
wie. ostatnio przebywającego w Barme- 
beck liber Salzwedel (pracował? u gospo- 
darza), poszukuje matka Wanda 1 slosta 
Janna z Tarnowa, Obecn'e znajduje sę 
na Dolnym Śląsku w Kluczborku, ul. 
Damrota 8. 7 


Gorella Pawła =- Jerzego, przebywające- |cu 1945 r. w obozie Stutthof, Klementy. 
go ostatnio w obozie w Lipsku (Gemein- | nowskich Ireny i Leona, wywiezion z 
Bchaftslager W. 8. K. K. Schule Ritter-| Warszawy w 1943 r. 
poszukuje matka i Ada z| Paulina, Łódź, Al. l-go Maja 5 m. 16. 

Anna, ul. Krótka 11. Proszę e wiado-| Józwiaka Janusza, lat 20. zagin onego 


gutsstr, 26) 
domość. 


Gajewicza Jana, ur. 14.11.1904 r. zagi- | brat, Edward Jóźwiak. Warszawa, ul, 
poszukuje | Piusa XI, 24/26 P .C. K. Propaganda. 


nionego 11 sierpnia 1944 r. 
żona. Warszawa, ul. Chałubińskiego 10. 


Gołaszewskiego Józefa, 
r., przebywającego do lutego 1945 qr w 
Gross Rosen Nr. 34823 blok 8 R. poszu- 
kuje żona z synkiem i sostra. Wszyscy 
zdrowi, Wiarszawa, ul. Sienna 72; Łódź 
ul. Targowa 55. 

Griinglass Irenę, lat 14, zam. Warsza- 
wa, ul. Koszykowa 19/3, wywiezioną 
przez Niemców, poszukuje matka. Wia- 
domości :proszę kierować: 
ul. Chocimska 18, Amer'can J. D. 

Górski Marian „Lech”, 
Maniuś, daj wiadomość. Wszyscy żyje” 
my, pozdrawiamy. Gutowska Helena. 
Łódź, Piotrkowska 182/2. 


Kolin u/R. o skomuntkowanie się i poda- | aresztowanego 8.6.1944 r., w końcu lipca 
n'e wiadomości a mężu Dąbrowskim Jó- | wywiezionego z Pawiaka w n'ewiadło- 


. Dąbrowskiego Bohdana, lat 21 z Gro- | domość matka. Warszawa, ul Żulińsk'e- 
- Gziskka Maz., ostatnio przebywającego ko- | go 5 m. 7. 


: t| stra Zofia Zielińska. Warszawa, ui. Śrad- 
prosi o każdą wadomość córka i rodzi | kowa 3a m. 15. 


ur. 1LIV.1904 | Ostrowcu, aresztowanego w Brześciu, 


'|bywających w Niemczech, poszukuje 
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Grotowskiego Edwarda, lat 24, zabra- 
inego z Bemnerowa i przebywającego 
| prawdopodobnie w Gusen, poszukuje 
i matka Grotowska Anna, Bernerowo, ul. 
| Wolnośc! 1. lub Warszawa, Al. Jerozo- 
,lmskie 37 m, 25. 

Gralińskiego Jana, ur. 27.1.1899 r. sę- 
dziego z Warszawy, przebywającego w 


Cetnarowicza Kaz!tmierza, ur. 5.1,1915 | Marcu 1945 r. w obozie koncentracyj- 


nym Nestlager, następn'e ewakuowane- 
go w kwietniu do Buchenwaldu, poszu- 
kuje i pros! wszystkich którzy w'edzą o 
jego losie o wiadomość Gralińska Maria, 
zam. Kazim'erza Wielka, woj. k'eleckie, 
„Łubna'. 

Gajdeckiego Stanisława ij Gajdecką - 
Lipińską Irenę, zaginionych w powsta- 
ne poszukuje I prosi o w'adomość żona 
i matka. Warszawa, ul. Ząbkowska 21. 
Rojek Wacław. 

Gaworskich Jerzego ! Antoniego, wy- 
wiezionych z powstania do Oświęcimia, 
poszukują 4 proszą wszystkich ktoby 
wiedział? co o losie zaginionych o 'za- 
w.adomienie. Gaworska Władysława, 
Warszawa, ul. Nowogrodzka 10 m 1. 

Górzyńskiego Kazimierza, w. 1905 r., 


Kalisz, | więźnia Gross - Rosen. przebywającego 
przed 


wkroczeniem wojsk amerykań- 


Dojan Edwarda, ostatnio przebywają. | skich w Gusen, prost o wiadomość żona | Miejski. 
cego w obozie koncentracyjnym w Ora- | Janina Górzyńska, Starachowice, Piłsud- 
ninbourgu blok 47, Nr 113511 poszukuje | skiego 16. 


Gerzelańczyka Jana, wywiezionego 23 


Dąbrowska Helena Warszawa, ul. Bru. | sierpn'ia 1944 r. z Saskiej Kępy, poszu- 


kuje siostra, A. Bielecka, 
Gorczyckiego Juliusza, ur. 21.11.1907 r., 


mym kierunku, poszukuje i błaga o wia- 


Giżyckiego Stanislawa, ur. 4.6.1881 r., 
syna Włodzimierza i Pauliny z Grodz- 
kich, zag'mionago od powstania, poszuku- 
je żona. Giżycka Leokadia, Warszawa, uL 
Podchorążych 25a, 

Horoszewicz Olg'erð, dokąd wyjecha- 
łeś? Porozum się z Misiem, pisząc do p. 
Kraussowej, Brukselle, uL Meyeber 126. 
lub Horoszewicz Tadeusz, Warszawa, uL 


wstanie z Warszawy 1944 r. Poszukuje 
siostra, Monasterska Marla. Warszawa, 
ul. Chmielna 12 m. 18. 

O Zbigniewie Hennigu, ur. 19238 r. 
Wanszawa, ul. Bednarska 8 brak wiado- 
mości od 1 sierpnia 1944 r. Osoby wie- 
dzące o jego losie zechcą powiadomić 
rodziców. Adres: Hennig Wacław, War- 
szarwa, ul. Chocimska 33. Biuro Odbu- 
dowy Stolicy, | 

Ppor. Hebdę Jana Zbigniewa, lat 88, 


Izydorkiewicza Romana, ur. 22,X.1925 r. 
w Brześcću Kujawskim, zabranego z 


Byli więźniow e Gross Rosen i Mat- 
hausen. Ktoby coś wiedział o losie Józe- 
pros! o wiadomość s'o- 


Jaremko Heleny, ur, 1915 r, zamłesz- 
kałej we Lwowie Zboiska Nowe 228, ul. 
Fredry, wyw'ezionej stamtąd, poszuku- 
je s'ostra Szumska Anna, Warszawa, Al. 
Przyjaciół 3. 

Jakubiaka Aleksego, ur. 30.111,1906 r. 
zamieszkałego w Warszawie, ul. Bura- 
kowska 8a m. 48 poszukuje żona Zofia 
Jakubiak z synkiem Jerzym. Jeśli ży- 
jesz, wracaj do domu. Warszawa, Gro- 
chów. ul, Pustelnicka 27 m. 8. 


Jeszczynówny Bell, widzianej w mar- 
poszukuje sostra 


w powstanie warszawskie, poszukuje 


Jędrasa Stanisława, ur. 6.VII.1900 r. w 


wyw'ez'onego w 1943 r. do Niemiec, po- 

szukuje żona Michaľna Jędrasowa, 

Rembertów, ul. Artyleryjska 23. 
Jamkielewicz Weroniki i Józefy, prze- 


i prosi o wiadomość ojciec. Żłaków Ko- 
ścielny, pow. Łow'cki u Józefy Lodzion. 
Jaszczenko Eugeni!  wywiezionej pod- 


Warszawa, | czas powstania do Rawensbruck, Jasz- | 


czenko Marji, 'wywiez onej do Berl'na 


Westerf'nk. | 1942 r. Ankersztein Haliny t Feliksa i 


| 


przebywających do wrześn'a 1939 r. za- 
granicą, poszukuje Jaszczenko Matwiej, 
Warszawa, ul, Mokotowa $ © 
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Kutynę Zofię, ur. 22.1X.1922 r. od po- 
wstania wyw'ezionej do Niemiec, poszu- 
kują rodzice i sostra. Warszawa, ul. Ko- 
nopnick'ej 5 m. 4, 

Król Mariannę z córką Ireną, zam'esz- 


kałe w Warszawie, ul. Chłodna 53 poszu- 
kuje i prosi o wadomość mąż z córkami. 


Wracajcie prędko, czekamy. Warszawa, | 


ul, Gibalskiego 3 m, 3. Król Wawrzyn'ec. 


Konarzewskiego Wacława, ur, 1902 r., 
zamieszkałego w Warszawie, ul. Rako- 
wiiecka 1/3 rannego i zaginionego w cza- 
Se powstania, poszukują i proszą o ja- 
kąkolwiek wiadomość matka i brat Ko- 
narzewski Zygmunt. Kolonia, Nowe 
Górce 33, gm. Młoc'ny, 

Matka, Krasińska Michalina, poødra- 
wla syna Mariana Krasińskiego i córkę 
Ewę z mężem. U nas wszystko w po- 
rządku, tęsknmy za Wam, Warszawa, 
ul. Lubelska 25 m. 39. | 


Kacpersktego Antoniego, wywiezione- 
go w czerwcu 1944 r. do Gross Rosen, 
poszukuje Franciszka Kacperska ze 
Zwolenia, pow. Kozienice. 

Kierwińskiego Zbigniewa, ur. 19.II1. 
1919 r. poszukuje i prosi o podanie wia- 
domości  Buczacka, Gdańsk, Zarząd 


Krajewskiego Rudolfa, ur. 12.3.1887 r. 
w'ęźnia obozu Natzweiler w Alzacji, po~ 
szukuje rodzina t prosi o wiadomości: 
Kielce, Śniadeckich 4, Krajewska, 


Kocha Jerzego, zabranego 19. sierpnia 
1944 r, z uL Podchorążych, poszukuje i 
prosi wszystkich kto w'e coś o jego lo- 
sie o podanie wiadomości. Skol!mów, ul. 
Długa 70, Koch Helena 


Kotarckiej Mar, ur. 29.1X.1924 r. w 
Wilnie, mwyw'ezionej z powstania war- 
szawsikiego do Niemiec, poszukuje i pro- 
si wszystkich ktoby coś wiedz'ał o losie 
zaginionej, o wiadomość, matka. Dąbro- 
wa Gónmnicza, ul. Okrzeii 13. 


Kieler Alicja z Warszawy, poszukuje 
rodziców: Stefana i Stefani Kieller, wy- 
wiezionych z ml. Rakowieckiej do N'e- 
miec. Ostatnio 'miei przebywać w Au- 
strii k/Wehlsu. Wiadomości proszę kie- 
rować: Warszawa, ul, Sewerynów 4 m. 0. 
Klatka C. Jan Jakubik. 

Kump'n Genowefy, aresztowanej przez 
Gestapo w 1944 r. w Pińsku t wyw'ezlo- 
nej do N'emiec, czekają rodzice, Kum- 
pii Anela, Zielona Góra (Śląsk) Trau- 
gutta 6. 

Kędziorówna Regina, ur, 24.2.1925 r., 
córka Jana i Franciszki, wyw'eziona do 
N'emiec | przebywająca ostatnio w Thal. 
fln gen-Ober-Ulm-Donau u Lorenza Lui- 
karda, poszuk''wana jest przez rodziców. 
Dobrytew, pow. Żnin, woj. Poznańskie. 
Kostowskiego Bogumila Janusza, ur. 
16.IV,1921 r. w Łodzi (przybrane nazw!. 
sko Myszka Jan Stefan Piotr), wyw'e- 
zionągo 21 sierpnia 44 r. przez Piotrków 
Tryb. do Niemiec, poszukuje matia. 
Łódź, ul. Żeromskiego 771/79. 

Kozar Btantaława z Buczacnaą, Która 
pracowała w Sant-Ulrich, Dammerkirch, 
Alzacja, poszukiwana jest przez męża. 
Dzbanów-ząbikkow:ce-Wrocław. Proś! o 
powrót do kraju. A 


Karpowicza Władysława, ur. 3.12.1904 r. 
przebywającego do upadku Niemiec w 
obozie koncentracyjnym Hamburg 
Neuengammen Nr. 5644, poszukuje | 
prosi o wiadomoś matka. Karpow czowa 
Maria, Zamość, Pl. Mickiewicza 4 


Cichonia Andrzeja, przebywającego w 
Ośrodku Polsk'm He'lbronn, zaw'adam'a 
żona z synkiem, że żyją, czekają na po- 
wrót. M eszkamy na dawnym m'ejscu, 
Cichoń Julia. 

Dylewskego Jerzego, ur, 16.V.1924 r., 
przebywającego w Polskim Obozie Woj- 
skowym w Radtum na wyspe Sylt, mat- 
ka wzywa do natychm!'astowego powro- 


ra i czeka na Ciebie niecierpliwie. 
Wracaj zaraz. Wanda Skalska, 


Fuchsową Janinę, podobno przebywa- 
jącą w Nordhe'm k/Hanoweru, o wiado- 
mość serdeczn'e pros! córka z rodzmą 
Janko, wracaj transportem jakmajprę- 


dzej. Chejmamowska, Warszawa, ul, Pod- 


chorążych 22 m, 7. 
Grams Ignacy über Bramsche b. Os- 
nabrück, okupacja angelska, Serdecz- 
pozdrowienia przesyła 


Błeltna Mua z 


ZZ e e E E E A E EZ E E 


tu. Jurku, Twoja mama jest ciężko cho- ` 


Kozłowskiego Stanisława, ur. 3.7.1911 


r. oraz matki jego Walerli, poszukuje 
Iwo-Hanna Kozłowska, Wesoła pod War 
szawą | 

Kościuk Zbigniew, ur. 24.1.1916, zabra- 
ny z ulicy Elektoralnej 7 sierpnia 1944 r. 
poszukiwany jest przez żonę Blankę. 
Kraków, Krowoderska 6 m. 8. Mężczyzn 
zab. tegoż dnia ugiln'e proszę o wiado- 
mośŚć. | 

Kfibitlewskiego Wiktora, ur. 28.7.1907 
r., wywiez onego z Włoch 16.9.1944 r. do 
Gross Rosen, ostatnio widzianego w Bu- 
chenwaldzie, poszukuje į prosi o wiado= 
mość żona Jan'na K bitlewska. Włochy 
k/W-wy, ul. Żeleńskiego 6. ` 

Lubańskiego Jana, ur. 12.7.1901 r. w 
Konotopie, pow. Wanszawski, wyw ez*'ona 
go do Niemiec z Warszawy w czasie po” 
wstania, poszukuje żona Lubańska Stęfa- 
mia. Rembertów, ul, Artyleryjska 23, 


Lejtholca Kazimierza i Janusza poszu= 
kują t pnoszą o powrót do kraju rodzice. 
Stefania i Edward Lejtholc. Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 73 m. 7. 


Lipińskiego Wacława, ur. 12.6.1924 T. 
w Łodzi, a przebywającego od; 1942 r. w 
więzieniu w Cieszynie, poszukuje matka, 
Zofia Lipińsica, Łódź, Radogoszcz ul. 
Warmińska 30. 

Lemanowicza Romana — Rajmunda, 
ur. w grudniu 1902 r., z zawodu masaży” 
sty, poszukuje siostra Wróbel Maria. War 
aawa, ul. Marszałkowska 95 m. 18. 


Legęckiego Wacława, ur. 1927 r, zabra- 
nego ma roboty do Niemiec 1943 r. Regens 
burgu, poszukuje i prosi o wiadomość 
Perczyńska Zofia, Pisz tą samą drogą. 

Łnuczaja Janusza Wfktora, lat 19, wy* 
wiezionago x Warszawy do Niem'ec w paź 
dzierniku nę: r., poszukują rodzice, War- 
szawa-Bielahy, Apteka, 

Łaczyńskiego Stanłsławe, ur. 4.1.1899 r. 
t syna Tadeusza, ur, 4.1.1928 r., zabra- 
nych przez Niemców 11 sierpnia 1944 r. 
z Rembentowa, ul. Artyleryjska 21, poszum~ , 
kuje żona Maria Łuczyńska, 

Łazowsksago Wacława, ur. 12.8.1924 r., 
zamieszkałego w Warszawie, ul. Puław- 
ska 29, zag'alonego od 1.8.1944 r, — po- 
szulkują rodzice. Maria i Aleksander Ła* 
zowscy. Warszawa, wi. Puławska 29. 


Matka Zofia Łukowsta poszukuje córki 
Krystyny Adamskiej z Warszawy i prosi 
o wiadomość, Łódź, Bednarska 26 m. 46 

Matejaka Eugeniusza, ur. 25.X11.1907 
r. zamieszkałego w Warszaw!ie, ul, Po" 
wązlkkowska 35, zagln'onego od powsta- 
na, poszukują npodzlce. Warszawa, ul'ca 
Frańc'szkańska 6 m, , 

Mieszkowskiego Jerzego, 
r. zaginionego od la, poszukuje, ( 
prosi wszystkich, którzy wiedzą o jego 
losie o wiadomość, Mieszkowski Bole- 
sław Warszawa, ul. Targowa 36 m. 4, 

Misiaka Mieczysława, ur. 1.XI.1910 r., 
ostatnia w'adomość była w Istopadze 
44 r. z OŚwięcimia, poszukuje M sak He- 
lena z córeczką Baslą Warszawa B'ela- 
my, ul, Kleczewska 51. 

_Majchrowskiego Wacława, ur. 5.I1.1902 
r. ostatnio był w Bayrandt E. H. 120 A, 
poszukuje żona Majchrowska Zofia. Pro” 
szę, o Ile żyjesz, daj znać o sobie, Wo= 
łomin, uL W'leńska 17 m. 6. 

Mrozek Kazimierz, ur, 6.1X.1927 r. 1 
Mrozek Bolesław, ur. 3.1.1925 r., przeby- 
wający ostatnio podobno w mfeście Mel- 
sen w Niemczech, poszuk'wanii są przez 
Marlłannę Mrozek, Kraśnik, woj. Lub., 
ul, Ceg'eln'e 11. 


ur. 7.8.1927 


Wzywani 


córeczką. 'Tęsknią bardzo, oczekują po- 
wnotu i wiadomości. 

Kpt. Józefa Wł Kobylańskiego — Ofi- 
cersoj Obóz w Dóssel Peckelshe'm. Zá- 
w.'adam'amy, że jesteśmy wszyscy w 
Warszaw e, dom stoi, Wracaj. 

Łacińska Marła z Ożarowa, pow'at 
Opatów K!'eleckt, Daj znak życia, bardzo 
proszą rodzice. 

Stek Stanisława, ur. 1895 r. syna Zo- 
[fi 1 Andrzeja, poszukuje żona, Warsza= 
iwa, ul. Smolna 14 m. 3, Wracaj natych= 
' mast, 

Skorska Alłeja w Bremen. Pozdrowie- 
n'a rodmcelskie z Międzychodu i Pozna- 
na. Listy doszły. Lulek! Słoneczko! Od- 
nalazłaś Zbyszka? Tęsknimy! Czekamy! 

Janku, daj mać o sohe do Czarnej 
'Wsl, rodzice, brada i Januszek zdrow”, 
Januszek jest u dziadków, poszukaj Zyg- 
BO Zosia pracuje w Banku w War- 


U 
i] 


| LISTY DO OBOZÓW POLSKICH! 
Za pośrednictwem redakcji „Repatrianta* można przesyłać listy do 
krewnych i znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec i Austrii 


Listy składać należy w 


redakcji 


Mokotowska 48 parter 
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Maja Stanisława, ur, 7.IV.1920 r., 
statn'o przebywającego w Neuengammen 
Arbets-lager (20) Drutte be! Braun- 
scnhweg Bok D. Nr 19286, poszukuje 
matka Mara Majowa, Kraków, Zie 
113m.72: 

Miga Tadeusz, ur. 1 VII.1920 ra który 
został aresztowany 11.11.1944 r. i wyw e- 
ziony do Gross-Rosen (blok 5 Nr 27376, ` 
gdze pracował w obozie Fiinfte!chen, 
poszuk-'wany jest przez matkę. Magdale- 
na M'gowa, Kraków, Stolarska 13 m. 18. 

Millera Zbigniewa Jana poszukuje 
matka, Wanda. Tomek zdrów, tatuś u- 

mar? w lipcu. Staśkowie żyją, Hala wTó- | 
ciła, wszyscy pracujemy. Oczekujemy | 
cię, tęskn my. Daj znać do Bbliotek, 

i Warszawa, ul, Koszykowa 26. 
Niwińskiego Zbigniewa Janusza, ur. 
9.XII.1917 r., zaginionego od powstan. a, 

poszukuje Janina N'w'ńska, Warszawa, 

ul. Czernakowska 69 m. 7. 

Nesslera Jana, ur. 1923 r., zabranego w 
czerwcu 1944 r. z majątku Dryhucze 
przez wojsko mem'eck'e, poszukuje oj- 
cec Albin Nessler. Wrocław, Z mmer- 
SEWZŻ: 

Nowaka Józefa, ur, 10.1.1906 r., zag!- 
nionego od: powstania, poszukuje i pro- | 
si o wiadomość żona. Władysława No-| 
wak. Warszawa, ul, Solec 46 m. 57. : 

Nowaka Władysława Rajmunda, ur. 
30.VIII,1923 r., zabranego z powstania, . 
poszukuje matka Nowak Józefa. War- 
szawa, ul. Zgoda 1 m. 4, 

Oleszko Władysław, b. wręzień obozu 
w Natzwe'ler Nr 13235, poszuk wany jest 
przez matkę, Maria Jaśkow'ak, Kraśnik, 
Wesoła 2, | 

Pasturczaka Czesława poszukuje żona. 
Pasturczak Mara. Pastów, ul, Wolska 12. 

Pawłowsk'ego Mariana Henryka, UE. 
1899 r. w Wanszaw e, ul. Dobra 63 m. 28. | 
poszukuje żona, zam, Sosnowiec, ul. Ja- | 
gelońska 3 m. 36. 

Panów Kolegów Wa:'mar-Buchenwald, 
blok 17, pros! o wiadomość rodzina oji 
Kazmierzu Kossowskim, przebywającym : 
tamże za Nr 93077. — Łowicz, Tkaczew 
13 m. 6, Jadwiga Kossowska. 
` Pfeiffera Mieczysława, ur. 30.IV.1926 
r. poszukuje Pfeffer Zygmunt. Warsza- 
wa, ul. Górnośląska 4. 

Przybylskiego Bolesława, ur, 29.X.1901) 
r. wyw'ez'onego w czase powstan a do | 
Pruszkowa, poszukuje żona, Warszawa, 

ul. Mokotowska 63 m. 12, 


Perzanowskiego Edwarda, aresztowa- 
nego przez gestapo dn. 5.11.1943 r., który 
był ostatnio podobno w Lubece, poszu- 
kuje matka Perzamowska  Stan'sława. 
Warszawa, ul, Stalowa 41 m, 37. 


Popielarskiego Stanisława z Augsbur- 
gu prosi córka. o jaknajszybszy powrót. 
Tatus'u dlaczego tak długo sedz'sz? Cór- 
ka Jadzia. Warszawa, Żolibórz, ul. Sło- 
wack'ego 22 m. 7. 


Pokorowską Lucynę, ur. 3.IV.1913 r. 
A Poznaniu, stała meszkanka Wąbrzeż- 
: Sacha Atto Elternbruch kre's Stuhm, 
Ela Tfensec w powec'e Gdańsk m 
albo Kw:dzn, poszukuje Rajzner Pela- 
ga. Warszawa, ul. Jag ellońska '9 m. 70. 
Pietrzyka Tadeusza Jana, ur, IZIZCĄ 
1910 r. po powstanu wyw'ez'onego do | 
Gross- -Rosen, poszukuje żona: Władysła- 
wa. Warszawa, ul. Bagatela 13 m. 5. 


Piotrowskiego Czesława Jana, ur. 10,.VI 
1897 r, który był w Oran nburgu, goszu- | 
kuje i prosi o w'adomość córka ro- | 
sława, Warszawa, ul. Polna 38 m. 14. 

Popiałkiew cza Henryka, ur. 15.11.1927 
r. wdzanego ostatno w Kummersdorf, | 
poszukują rodz:ce i sostra, Bydgoszcz, 
Grunwaldzka 18 m. 6. - 


Plechawska Czesława poszukuje rodz- 
ców Plechawsk'ch Felksa i Kunegundy, 
przebywających w Rosji, oraz Stan sława 
Borzęck' ego, porucznika W. P., Sokołów 
Podl, Łanec'n. 

P'ekarskiego Zbigniewa Władysława, 
ur. 15.III.1921 r. przebywającego w 1944 
r. w W esbaden-Dotzhe m, poszukuje ". 
pros o wadomość chora matka, Łódź, 
Wólczańska 96. - i 

Por, Dr. Plnm'ńskiego Ryszarda, Mur- | 
nau, Cflag VII A. o w adomość proszą 
rodz ce, Katow ce, ul. Maracka 37 m. 10. 


i 
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Pisarskiej Franciszki lat 72, zam, w 
Warszawie, ul. Powązkowska 35, zag- 
nionej od powstan a, poszukuje córka ! 
z ęć. Warszawa, ul. Francszkańska 6. 

Pergoła Zygmunta, ur. 
poszukuje rodzima, Włochy  k/Warsza- 
wy, ul. Wysp ańsk'ego 35. 

Rychtera Stan:'sława, ur, 13.XI1.1923 r 
aresztowanego w czase powstan 
Grodzsku Maz. poszukują i proszą o ja- 


kąkolw ek w adomość rodz ce, Warsza- 
wa, ul. Nowogrodzka 46 m. 23. 
Radwańskiego Jerzego, ur. 1912 r. 


wyw-ezonego ze Starego Masta, na Woli 
niósł rannego, i Jana Złotorzyck: ego, ur. 
1899 r. z Norymbergii, poszukuje Mara 
Złotorzycka. Wrszawa, ul, Hoża 7 m. 43. 

'Redz'sza Piotra, przebywającego ostat- 
nio w k. 1. 'Rawensbruck, poszukuje ! 
wszystki ch, ktoby posiadał jakie wado- 
mości o nm, prosi o wiadomość żona. 
Warszawa, ul, Targowa 30 m, 25. 

Ryniewicz Halinę zawiadamia metka 
i Bogusz K., że list t zdjęcia otrzyniali- 
śmy. List do Ciebie wysłal-śmy przez Re- 
dakcję tygodnika „Repatriant". 

Radeckich Antoniny i Władysława, 
przebywających prawdopodobn e w Ira- 
ku, oraz.Janmy Stoma - M.erzw*ńskiej. 
słuchaczki U. J, B. w W'in'e, zag'n onej 
podoczas dz ałań wojennych, poszukuje 
Potr Dąbrowski, Wyrzysk (Pomorsk e), 
Pocztowa 11. 


Sitek Edward, zag'niony podczas po- 
wstania. Zrozpaczen: rodzice proszą o wia 
| domości: Sitek Maria, ul. Ludwik! 8 

Szutowicza Marlana, inżyniera ł Nata- 
F! Strzeleck ej, przebywających w Del-| 
menhorst pod Bremen, 
ni ewski Tadeusz, Sopoty, ul. Stal'na 718. 


Sosnowski Rajmund, lat 32 z Często- 


chowy, zagnął w Warszawie- 10 maja 
1344 r., podobnio był aresztowany, Jeśl! 
ktokolw: ek malby o nm jakąś wlado- 


mość proszony jest o pow'adom'enie ro- 
dzców, Narutow'cza 3. A, Sosnowsk:!. 

Szewczyk Marian, ur. 25.III.1920 r., 
Nr obozowy 49081, poszukiwany jest 
przez matkę, repatr antkę z Równego, 
która wzywa go do powrotu, Obecny ad- 


res: Pła, osedle Podlese, Asnyka 31, 
Zof a Kownacka. 
Szytża Wiktora, ur. 15.4.1914 r. wi 


P otrkow'e, który do kw ena 1940 r. był 
w oboz e jeńców w Rosji w Starob elsku, 
poszukuje i prosi e w adomość żoma Ja- 
dwga Szytzowa i córeczka Basia. Czę- 
stochowa, ul, Ogrodowa 18 m, 22. 


Staszewską Jaworowską Janinę | Sta- 
szewsk ego Jerzego, zag n omych w czas e 
powstan a poszukuje i pros: o wiadomość | 
matka. Jaworowska Konstancja. Warsza- 
wa, ul. Różana 19 m. 8. 


SAENACNEEO Tadeusza, ur. 18.X.1903 r 
w Sokołow 'e Podlask m, gm. Repki, Pe 
Repk:, syna Francszka i Zofii, ostatnio 
przebywającego w Gross- Rosen, poszu- 
kuje matka. Warszawa, ul. Obozowa 
104/106 m, 1. 

Salwoskiego Mieczysława, ur, 10.VI. 
1919 r. w Dzekanow e, który był w o- | 
boze Nejgamen, poszukuje żona. Ło- 
m ank? k/Warszawy. 

Inż, Stanisławskiego Józefa, ur, 19.III. 
1899 r. w Końsk ch, oraz Marana Stan'- 
sławsk ego, ur, 8.1.1926 r. w Emnve, za- 
branego w powstane z Warszawy. Ostat- ` 


na wadomość była z Mülberg nad El- ' 
bą, poszukuje matka, Warszawa, ul, Suł-. 


koiv cka 8 — 7. 


Snopka Stanisława, przebywaj jącego 


"w Oran nburgu, poszukuje żona z córką. 
Warszawa, ul. Towarowa 28. Kozłowski. 


Do a AAR JE OBRA AT 


,bozie w Gross- 


— 


9.VII.1913 r., 


a W, 


w 


poszukuje W'śŚ- | 


| ją rodzice, Warszawa, 


RIANT 
Smelę Ludwika, przebywającego w o- 
Rosen, ostatnio w Buchen- 
wald lager „Dora”, blok 35, poszukuje 
żona Teresa Smelowa, Jeżów, pow. Brze- 
z:ńsk”, $ 
Suszczyńskiej Marii wywezonej z: 
Warszawy po powstan: u do Nemec, 
miejscowość Wendessen pod Wolfenbuit- 
tel gdzie pracowała w cukrowni do sty- ` 
czn'a 1945 r. poszukuje J. Nowakowska, 
Płock, Szeroka , 20/32. 


SSKólowakiEg6 Artura-Michała, ur. 
1926 r. 24 wrześna, zameszkałego w 
Warszaw: e, ul. Bema 54, wyw ez onego w 
powstan'e do obozu we Flosenburgu, po- 
szukuje matka. Warszawa — Okęce, ul. `’ 
1l-go Styczn'a 71 m, 16. 


Steinkę Jana, ur. 1902 r., wyw ez one- 
go 9 serpn'a 1944 r. do Oran nburga, 
poszukuje i pros o wadomość żona. 
Warszawa, ul. Grochowska 281 m, 8. 


Szymańskiego Jana, ur. 1925 r, ostat- 
nio Hayngen, Ostarbe ter-Haus 1330, po7 
szukują rodz'ce, Kraków, Potook ego Pom 


Sosnowscy Rajmundzle, Jerzy, włodzi- | 
mierzu, jeśli który z Was żyje, dajce 
znać o sobe, jesteśmy znozpaczen!, ne 
mając wiadomości o żadnym z Was, Ro-, 
dz'ce 

Sawczuk Dominika, Hkman Jan na, 
Hackstodk Tusa i Mlusma z Podkam en a 
k/Brodów, woj. Lwowske, aresztowane | 
we Lwowie, w czase od końca styczn a 
do marca 1944 r. włączne i osadzone w: 
areszce we Lwowie, ul, Łąck ego, 
wiezione zostały wraz z całą grupą w eż- 
narek w niewadomym kerunku. Wa- 
domości o "ch los'e i m'ejscu pobytu ła- 
skawie podać pod adresem: Apteka w 
Oleśnicy, Rymek 11, Dolny Śląsk, 

Smilglewicz Eugeniusz, ur. 15.IV.1922 
rr w Wiine, zawadama rodznę, że ży- 
ję — ożen'ł sę i pros: o wiadomości pod 
adresem: D. P. Camp, 515, Hofge smar 
bei Kassel Amer kan sche Zone. Ger- 
many, ; 


Schabińskiego Zb'gniewa, ur. 1919 r. 
. przebywającego w Gross-Rosen, poszu- 
kuje i progi o wadomość żona z córecz- 
ką ! rodzioe. Wiadomość proszę k ero- 


wać: KKazm'erz Schab ńsk', Warszawa, 
ul. Mokotowska 62, 
Tarczewskiego Bogdana, ur. 22.6.1911 


r., syna Karola t Katarzyny, przebywają- 
cego i na dwa dni przed wkroczeniem 


Neuengamme, blok. 15 A, 18523, poszuku- 
je i błaga o w'adomość żona z synk'em 
Kolegów Neuengamchyków i wszystk:ch ; 
innych serdecznie proszę o wadomość, 
Halina Tarczewdka. Łódź, Aleja Unii 18 
m. 191. 

Tomczyk Jerzy, przebywający ostatn'o 
w Hamburgu. List od Cebe otrzyma- | 
smy. „C'eszy! śmy sę bardzo, że żyjecz. l 
My m'eszkamy. w Mysłow! cach, Wałowa | 


8 m. 3 i czekamy na Twój powrót. Ro-/ 
dz'na. 
Tararuja Zdzisława, ur. 1926 r., za- 


m'eszkałego w Kobyłce k/Warszawy. wy- 
w'ez' 'onego w 1943 r. do Breslau, poszu- 
kuje ojc'ec, Kobylka k/Warszawy, ul. 
Ks. Mame 2 


Tutakówny Wiktorii (Mart), ur. 13.V. 
1923,  przebywającej u Edwarda Neu 
Lackhausen b, Wessel, Lóchshof, posżu- 
kuje matka. Gln'ik Dolny, Frysztak. 

'Truszkowskiego Mariana Leona, wy- 
w ez onego ido Francji, poszukuje "Trusz- 
| kowska Mara z W: Ina, obecn'e zam esz- 
kała: Lubl D, ul, Spokojna 8, 

Włodarczyka Kazim erza, ur. 10.11.1927 
r. syna Jana i Anny, ostatn'o widz ane- 
go 31.VIII.44 r. na Belańsk ej, 
ul. 
24-a m. 20. | 


Walentynowiczowa Bogdana, 


Fabryczna 


ur. 1920 


T., wyw'ezionego z Warszawy we wrześ-. 
nu 1944 r. przez Pruszków do Dachau! 


(Nr 107650), poszukuje i błaga o w ado- 


mość matka, Walentynow cz Nina, Sopot, | Poszukuje matka Anna Zapart. 
| Warszawa-Żol bórz, ul. 


Westerplatte 17. Synku, wróć! 


UWAGA POLACY ZAGRANICĄ! 


wy”. 


| 
|] 
alantów w!'dzanego w obozie poza 


boszuku- 


| Nr 8 (153) 


15.II. NE: r. w 
je u 

o wiadomość W-eeczorek Leon, 

Gródków Kolona I Nr 7, pow. Będz n. 


Wieczorek Lucję ur, 
Gródkow'e, . powi Będz n, 
prog! 


Wydryszka Stan sława i syna jego Wa- 
'cława» lat 24, wywiezionych 17,.V11[.44 r, 
na okopy, poszukuje Wyqdryszek Stan sła- 
wa, zam. weś Adampol, gm. 'Kam’'eń= 
czyk. l 


Wąs'ewskiego Aleksandra, ur. 25.7.1911 
r. w Warszaw e, syna Marli i Władysła- 
wa, zam, w Warszaw e, ul. W lecza 18, 
który był w Egpce, Czerwony Krzyż 
M ędzynarodowy, poszukuje matka Ma- 
ra Wąs ewska, Warszawa, ul. Wilcza 18, 


Ktokolwiek wiedziałby o los'e Mar ana 
Węazlarza z Giębowic kolo Ośw ęece ma, 
wyw ez'onego styczeń 1945 do Mauthau= 
sen, pruszony jest o w adomość przez 
maike. H. Węglarz, Głębow ce -— Ośw ę- 


CM. 


Wróbla Józefa, ur. 7.NI.1911 r. syma 
Jana i Anel' (z zawodu kamaszn k), któ- 
"ry był w Mauthausen. poszukuje Żona z 
córką Jolą. Osoby, mogące udz'el6 'n- 
formacji o zagnionym, proszone są o po” 
dan e wiadomośc, Warszawa, ul, Mar= 
szałkowska 95 m. 13. 


Wojciechowskiego Szczepana, ur. 1906 
r. był w Dachau, blok 19 Nr 101314, po- 
szukuje żona. Jeżel' żyjesz, daj znać o 
sob e. Warszawa, ul, Nowy Sw-at 64, 


Wojtowieckiego Kaz!mierza, lat 59, wy* 
w ez omego z Warszawy w czas e powsta- 
na. przebywającego jakoby w grudnu 
44 r. w Letmenrtz (Czechosłowacja), po- 
szukuje żona Wiktora  Wojtowiecka. 
Warszawa, Al. Jerozol msk e 47 m. 19. 


Wierzb ckich Piotra | Eugeniusza 1 
Olg', poszukuje i prosi o w'adomość oj- 
cec. Warszawa — Praga, ul, Żym ersk'e- 
go 107. W-erzb cki Maks. 


Wierzbowski Gerard z Bydgoszczy, pra- 
cował w Chrstanstadt, Poszukują go 
matka i brat Zygmunt. Katow ce—L g0- 
ta, Pomorska 13. 


Wojnowskiego Plotra, ur. 29.V.1914 r., 
wyw ezonego w powstan'e Z Pruszkowa, 
poszukuje i pros? o wadomość żona, 
Warszawa Żol'bórz, ul, Górsk'ego 11 
m. 1. 


Wawrzynkowskiego Tadeusza, ur. 1908 
rT., wz ętego 9. VIII.1944 r. na Rakow' ecką 
do. koszar. Ktokolw'ek w'edz' alby o je- 
go lose proszony jest o podanie w ado~ —_ 
mości Zofa Barbara Gołęb owska. War- 
szawa, ul. Narbutta 50 m. 3. 


Zubczyńska Krystyna, ur, 1921 r. w 
Warszaw e, wywezwona z Paw'aka latem 
1944 r. Ktokow'ek w'e o jej losie proszo- 
ny jest zaw'adom'ć ojca. Szepe Henryk, 
Gl w ce, Dąbrowsk ego 41. 


Zandberga Henryka, ostatn'o przeby* 
wającego w Buchenwaldz e i syna Zand* 
berga Józefa, przebywająrego w Oran'n- 
burgu, poszukuje Zamdberg Stan sław, 


' Warszawa, ul. Podskarb ńska 6 m, 55. 


Zglińskiej Czyżewskiej Marii, przeby= 
wającej do kaptulacji w Cukrowni 
Malthsch nad Odrą (Śląsk), poszukuje 
Spółdz'elna „Dąb“, Warszawa, ul. Jawo= 
rzyńska 8. Jak „również Steczkiewicza 
Jerzego, 


Zaberowsk'ego Tadeusza. Henryka, zam. 
Warszawa-Praga, ul. „Jag ellońska 36:12, 
wyw'ez onego w powstan e, poszukują 
rodzice, Ktoby w'edzał coś o losie za-- 
gn onego, proszony jest o podane wa- 
domośc! pod adres jak wyżej. 

Por. Zaw'stowskiego Mariana, ur, 25. 
FI.1908 r. w Warszaw 'e, poszukuje żona 
Stanisława z dz ećm Krystyną i Jerzym, 
Warszawa, ul, Radna 6 m. 6. 


Zaidowskiego Tadeusza, 
syna Władysława i Eleonory, 
żona Zofa Zajdowska. 
Strzelecka 44 m. 3. 

Zapart Krzssztof, ur. 29.9.1927 roku. 
Zabrany z Belan 15 wrześn a 1944 r. 
zam. 
Tucholska 35—3. 


ur, 1907 rą 
poszukuje 
Warszawa, ul 
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